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OGŁOSZENIA.

Reklamy: za jeden wiem 
garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz kop. 20.

Nekrclogja: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne ogłoszenia: ze 
jeden wiersz petytowy albo jogi 
miejsce, pierwszy raz 10 kop, 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia za jeden wy­
raz po 2 kop. każdy raz.

Nadesłane: za jeden wiersi 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kurjera. przyj, 
mnje także Biuro Rajchmana . 
Brendlera ulica Senatorska.

■— W dniu jutrzejszym odprawione bądą solenne woty-
* » kościołach:
j, ='v- Jacka (po-dominikańskim), przed ołtarzem Matki 
,°skiej Różańcowej, na intencją braci i sióstr bractwa Ró- 
“^ca św., o godz. 7-ej zrana—i
..św- Ducha (po-paulińskim), przed ołtarzem N. Panny 
Warji Częstochowskiej i ku Jej czci, o godz. 9-ej zrana—i

.*■ Anny (po-bernardyńskim), na intencją arcybractwa 
*ci Niepokalanego Serca N. Panny Marji, o godz. 9-ej 

®ana.

PRENUMERATA
Kurjera Warszawskiego

’J? z dodatkiem porannym:
W Warszawie: rocznie 

j • 0. półrocznie rs. 4 kop. 50, 
w’rtalnie rs. 2 kop. 25, miesię- 

***}e kop. 75.
odnoszenie do domu dopła-

8 się miesięcznie kop. 5.
ji ? prowincji iw Cesar*

rocznie rs. 12, półrocznie
’6, kwartalnie rs. 3, miesię*

“'Ije rs. 1*
*a granicą: miesięcznie

kop. bu.
. Turner pojedynczy bez doda-
i u kop. dodatek poranny

8.
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PRZEGUB JFWTYCZPW
*9 nowym podziale armji niemieckiej otrzymaliśmy 
Ujmujące uwagi z Berlina tej osnowy:

. "Nie ulega 'wątpliwości, że nowy podział armji 
’e>nieckiej, tak, jak go proponuje etat przyszłorocz- 

l1rzyjęty zostanie przez kartelową większość par- 
^toentu. Ma to być, według słów ministra wojny, 
głoszonych w komisji budżetowej, „ukoronowa- 

budowy” w zamierzonej organizacji wojska, 
chyba ukoronowaniem także czasowem, a miano- 

na czas siedmiolecia, tj. do dnia 1-go kwietnia 
}G.y, r., do którego to terminu będzie potrzeba od-
^c. Zapewne wyrównanie różnych nierówności, ja- 

z.81ę okażą przy nowym podziale wojska.
hod • d" ^S0' kwietnia r. p. ma być armja niemiecka 
QZIel°na na 2° korpusów, pomiędzy niemi pruski 

gwardji, 2 bawarskie korpusy i 17 numero- 
z których Saksonja wystawi XII-ty, a Wir- 

ka r r^a Brusy, Baden i mniejsze państew- 
K -Zitę’

hiie • y korpus rozpada się na dwie dywizje; od- 
feIln’e od tej reguły składać się będą i nadal kor- 

.XI i Xll-tyz trzech dywizyj. Do XI-go należeć 
os‘Z.Łle? 'łak dotąd, dywizja 25-ta (W. Ks. Heskie), do 
cka i6?0 32-ga (3-cia król, saska). Annja niemie- 

która w przyszłości składać się bedzie z 42-ch 
Czyj’, mogłaby właściwie stworzyć jeszcze jeden 
kq * Us.> XXl-szy, co też prawdopodobnie w przypad- 

nastąpi. Do XV-go korpusu w Strasburgu 
y dalej': 31 i 33-cia dywizje, do XVI-go w Me­

tzu 30 i 34-ta, do XVII-go korpusu w Gdańsku 35-ta 
dywizja z Grudziądza i 36-ta z Gdańska. Z wyjąt­
kiem sztabu ostatniej dywizji, który z Gdańska prze­
niesiony został do Królewca, pozostają sztaby wszyst­
kich innych dywizyj na dotychczasowych posterun­
kach.

Każda dywizja składa się z dwóch brygad pie­
choty i (po większej części) jednej brygady kawa- 
leiji.

Armja niemiecka liczyć będzie przeto w przyszło­
ści 84 brygad piechoty, włącznie z 4-ma pruskiemi 
brygadami gwardji i 9-ma bawarskiemi brygadami 
piechoty. Dziewiąta brygada bawarska (garnizono­
wa) w Metzu przechodzi do 34-ej dywizji XVI-go 
korpusu, do której nadto należeć będzie 67-a pruska 
brygada; 68-a brygada tymczasowo pozostanie w za­
wieszeniu. (Prawdopodobnie odroczono utworzenie 

i jej aż do r. 1894-go.) Nowe brygady piechoty (oprócz 
i 67-ej w Metzu) pozostaną przy XVlI-ym korpusie: 
i 69-ta w Grudziądzu, 70-ta wToruniu, 71-szaw Gdań- 
i sku, 72-ga w Iławie. Odpowiednio do nowych dywi­

zyj tworzą się także nowe brygady kawalerji: 33-cia 
w Saarbugu, 34-a w Metzu, 35-ta w Grudziądzu, 36-ta 
w Gdańsku, do czego jeszcze dochodzi przy I-ym 
korpusie jedna, 37-ma, tak że włącznie brygady 
gwardji i 4-ch bawarskich, niemcy mieć będą 45 
brygad kawalerji.

Oprócz dwóch dywizyj ma jeszcze każdy korpus 
brygadę artylerji polowej. Armja cala liczyć będzie 
20 brygad artylerji polowej; dla dwóch z nich mają 
być urządzone sztaby w Metzu i w Gdańsku.

Każda brygada składać się ma z 2-ch pułków. Z tej 
reguły atoli istnieć będą i nadal wyjątki w 2-ej bry­
gadzie gwardji piechoty, w 1-ej bawarskiej bryga­
dzie piechoty, prawdopodobnie także w 67-ej bryga­
dzie, dalej w kilku pruskich i bawarskich brygadach 
kawalerji, które składać się będą i nadal z 3-ch puł­
ków. Po zamianie 15-tu czwartych bataljonów na 5 
nowych pułków, sięgać będą nuraera pułkowe w sie­
demnastu pruskich, saskich i wirtemberskich korpu­
sach do 144 (brak atoli będzie nru 127-go); do tego 
dodać należy jeszcze 9 pułków gwardji, 19 pułków 
bawarskich, tak, że armja niemiecka liczyć będzie

Ludzi prostych było niewielu, jedynie miedzy 
płcią piękną.

Jedna'dziewica szczególnem cieszyła się powodze­
niem. Włosy krucze, oczy jak węgle. Do zabrania 
znajomości ośmielała towarzysząca jej macierz, na 
której twarzy czytać mogłeś gościnność dla wszyst­
kich, mogących przyjąć na siebie obowiązki męża: 
wyglądała jak karta zapraszająca. Raz dostrzegłem 
śmiech jej córuni i czar prysnął w oka mgnieniu — 
z dużych ust tyle wychodziło głupoty, i tyle jej rozle­
wało się po sąsiednich rysach; oczy choć włoskie i po­
chodzenia inedjolańskiego, tak się ku sobie zbliżały, 
tak dziwnie zwężały czoło, że trudno było uwierzyć 
w istnienie tam jakiegokolwiek mózgu.

To też niemcy przepadali za nią.
Albo ta oto berlinka, rosła jak dąb, skrzypiąca bu­

cikami równie jak dąb, gdy pada pod siekierą drwa­
la. Sukienka koloru niezapominajek, jasne warko­
cze splecione d la Gretchen opadają na plecy, ja- 

I kichby się nie powstydzi! Atlas. W pasie ściśnięta 
tak, iż biedaczka na Chwilę nie wypuszcza z potężnych 
rąk chusteczki, którą ociera skroplone czoło.

Śród dziwnie gminnych twarzy, z któremi sąsiadu­
ję przy stole, spostrzegam uradowany fizjognomję 

; inteligentniejszą nieco. Postać wyniosła, smukła, 
i strojna, choć podstarzała, zdradza najwidoczniej pe- 
i wną dystynkcję. Tytułowano ją panią baronową, ja 
' zaś patrząc na nią, gotów’ byłem dodać do jej korony 
; jeszcze ze dwie gałki, gdy wtem jeden szczegół zwró- 
; eił moją uwagę: grube i szorstkie ręce. Nie mogła mi 

się pomieścić w głowic ta antropologiczna sprze­
czność.

Niebawem byłem w domu. Po kilku dniach usia­
dła przy niej matrona, zwracająca oczy wszystkich na 
•we »iwe loki, które spadały na uszy z pod koronko­
wego ozepetl i »» potęiną wynłoiłoid sittu

ROK SZEŚĆDZIESIĄTY DZIEWIĄTY.
Ogłoszenia i prenumeratą przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-eJ 

wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe.

W 1ECZUICY,
(Z WĘDRÓWKI.)

tfą"sun>a^az^em w “iejscu, gdzie leczą zimną wo- 
d c.CZoneBO ducha, albo, jak się mówi w salo­

li Orc ncrwy- Są ludzie, co wszystkich po ko- 
*iarv^ • c^'vytawszy się, żadnemu nic dochowali 

wierzą jednak w... Priesnitza.
rrabmd 'rU- nate?ac naiwnych, w gruncie rzeczy 
t>eiii eni Jc<lynip osiąść na czas jakiś między nie- 
^al ali ^c.z?orcm i kilka tygodni oddychać świeżem 

jji f^JSkich powietrzem.
*Zr>ikó\vty! ^,mua woda z pomocą koców, nabrzu- 
’’Proced,’ ^z?Pk(’’w, wanien, tusz, pół-kąpieli i t. p. 
k|(b zioi ljaiwochwalczej dostąpiła czci i tylu i ta- 
Czi°wioi/na a 8°k’e wiernych, że w ich kole nawet 
clię z K °.nerwach- stalowych musiałby stracić tro- 

P°b°dy. A przytem trafiłem na samą 
hzezę^0?"’* 1’ ^,ze Schoeneckowi, t. j. obranemu 
)a> za fi?16 zakatkowi, za sklepienie służy strop nie- 
fi -rzep1 ?y~7°Jbrzymy alpejskie, a za podłogę—ko- 

ie/'e en' ’ kwiatów, że pod nim lśni turkusowa 
0 kilka "łla ’’Czyścił kantonów”, położonego niżej 
^iars et nietl'ńw, więc gości znalazło się co nie-

171 pułków piechoty i, ponieważ liczba pułków kon­
nicy pozostaje niezmieniona, 93 pułków kawalerji.

W artylerji polowej wrosła liczba pułków do 42-ch, 
z których nra 33i34-ty w Metzu, 35-ty w Grudziądzu
i 36-ty w Gdańsku, są nowoutworzone, dwie inne' %aś 
istnieją przy korpusie gwardji i cztery przy armji ba­
warskiej.

Liczba bataljonów strzelców wynosi i teraz, jak 
dawniej, 21; nie zostaną one atoli w równy sposób 
podzielone pomiędzy poszczególne korpusy. Pruski 
korpus gwardji, IX-ty, i obydwa korpusy bawarskie, 
zatrzymują każdy po dwa bataljony strzelców, saski 
nawet trzy, natomiast korpusy Il-gi, VIII-my, X-ty i 
XIV-ty nie mają wcale strzelców. Pomorski bataljon 
strzelców nr. 2-gi przydzielony zostanie do korpusu 
XVII-go, nadreński nr. 8-my do XV-go, hanowerski’ 
nr. 10-ty do XVI-go korpusu.

Wszystkie pułki piechoty liczyć będą od 1-go kwie­
tnia 1890-go roku po 3 bataljony, wszystkie pułki 
konnicy po 5 szwadronów, natomiast pułki artylerji 
polowej przedstawiają największą rozmaitość. Pułki 
nr. 2, 7 i 8 odstępują swe oddziały konne nowym puł­
kom nr. 35, 31 i 33; pułki nra: 3, 4, 6, 9, 10 i 11-ty 
swoje trzecie oddziały (każdy po dwie baterje) no­
wym pułkom nr 36 i 34; pułki nr. 1, 5 i 31 swoje 
drugie oddziały (każdy po 3 baterje) nowym pułkom 
nr. 36 i 33. Z tego wynika, że pułki nr. 34, 35 i 36 
składać się będą tylko z 6-ciu bateryj w dwóch od­
działach, inne częścią z 8-iu, częścią z 9-ciu bateryj o 
trzech oddziałach. Sześć oddziałów tylko po 2 ba- 
baterje pozostaną przy pierwszym pułku gwardji i 
przy nrach: 1, 2, 5, 7 i 8-ym pułku artylerji polowej; 
wszystkie inne oddziały liczyć będą po 3 baterje.

W skład korpusu XVI-go przejdzie prawdopodo­
bnie kilka bateryj bawarskich.

Jeżeli dodamy, że dla obudwu nowych korpusów 
mają być utworzone: jeden bataljon pjonierów i dwa 
bataljony taboru, to nie da się zaprzeczyć, że i na 
przyszłość powstanie jeszcze niemało nierówności do 
wyrównania.” R.

nie ruchliwej swej osoby vulgo tiurniurę. Spojrzenie 
miała pełne bogości.

Jedna z dziewcząt usługujących, widząc moje’’za­
ciekawienie, ze szparagami podaje mi i tę na ucho 
przelotną adnotację:

■—• ’S ist eine Baronin aus Finland.
Aż dwie naraz pomyślałem. Zazwyczaj ten typ 

kobiet ma przynajmniej delikatną i mniej „kosmety­
czną” cerę.

— U~id der Herr da ist ein Baron aus Riga—do­
kończyła, wskazując z ukosa na jej towarzysza.

Jąłem tedy bliżej obserwować nowego pacjenta. 
Wieku był podeszłego. Głowa chwiała mu się nie­
bezpiecznie nad chudym korpusem. Przechadzał się 
po deptaku ciągle, i tak zawzięcie, jak gdyby chciał 
ogrzać zastygłą już prawie w żyłach krew. Łatwo 
było odgadnąć, że za jedyną swą deskę ocalenia, ma­
jącą przedłużyć marny żywot o niewiele dni, uważał 
hydropatję. W młodości dużo musiał pracować nogami, 
bo były cienkie, jak badyle, tak cienkie, że okrywające 
je części odzieży latały wkoło nich jak skrzydła. 
W każdym razie szlachetne te fundamenta pana ba­
rona z trudnością dźwigały niewielki swój ciężar, al­
bowiem chwiejąc się także, wyciągały w groźną tę agi­
tację resztę ciała. Przy całej swej powiewności sta­
rał się być sprężystym i niezmiernie usłużnym dla 
swych dam. «

Okazało się, iż ta Icleine db&r netteG^ellschaft jest 
całkiem podobną do tej, w jaką daudet owska Salo 
wprowadziła raz swego Gaussina... Ztąd arystokra 
tyczne pozory.

Popyt na mężczyzn bvł w ogóle wielki. Jeden tyl­
ko o sobie tego powiedzieć nie mógł, bo wprost nie 
dawał spojrzeć na siebie. Nazywano go rekinem 
dla potwornych rozmiarów ciała i tuszy, a głównie 
dla. ocmów tak wielkich i wylupU»iytu, że ł!i*.k>oę

Pized° otoczepi.e działać mogło, osadźcie sami.
ka, nrn-*WSZyst^'em spotkała mię niespodzian­
ymi tal- JUywe Powtórzenie—geometrii. Widziałem 
’nJ? mioH^''X'-ne’-zc z Pewnością tworzyły najkrótszą 
£ Pyizny łul/ie w%a-b}°drai?’’ inne zdów wygięte 
Ołowiu m-.,,’ ^idziaiem głowj^ tworzące z liniami 
towó. P7WBy Mttępy, otwarty to na lewo, to na 

Wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele I święta rano, a nadto wychodzą 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne.
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tui wywołuje, iz jak na drożdżach rosną rożni dobro- łatwiej interesantom przyjdzie zastosować się do prze­

pędów człowieka. Jak w legendzie indyjskiej ciało du—charakteryzował mego sztokholmczyka, °^P

W sprawie lombardów.
Korzystając z mającego się wkrótce odbyć ogólne­

go zebrania akcjonarjuszów akcyjnego Towarzystwa 
pożyczkowego na zastaw ruchomości, zwracamy tu 
uwagę na dwa punkta, które wydają nam się wielce 
na czasie.

Zanim projektowana reorganizacja lombardów, 
w celu ukrócenia panującej w nich lichwy i niepo­
rządków, wejdzie w fazę rzeczywistości, z uwagi, że 
kwestja ta dla wielu bardzo ważną jest i pilną, czyby 
nic dało się zaradzić na razie złemu, przez otwieranie 
w Towarzystwie pożyczkowem, którego działalność 
na tern polu, opartą jest na zasadach czysto handlo­
wych, fllij w różnych dzielnicach miasta.

Wszak Towarzystwo na rozszerzeniu swej działal­
ności, nicby nie straciło.

Drugim środkiem, mogącym również wielce wpły­
nąć na prawidłowy bieg interesów w prywatnych ka­
sach zaliczeń, byłoby rozporządzenie władzy miejsco­
wej, określające ściśle terminy licytacyj, jedne i te sa­
me raz na zawsze.

Dziś każdy właściciel lombardu urządza licytacje 
według własnej woli, narażając przez to osoby, zwła­
szcza zamieszkałe na prowincji, na nieobliczone stra­
ty, skoro zaś terminy te naprzód już będą wiadome,

pisu.
Właśnie członkowie zarządu Towarzystwa pożycz­

kowego za przykładem lombardu miejskiego, na osta- 
tniem posiedzeniu postanowili wyznaczyć na rok sta­
łe cztery terminy, w których zastawy nieprolongowa- 
ne we właściwym czasie zostaną sprzedane przez pu­
bliczną licytację.

Na terminy owe Towarzystwo wyznaczyło pierwsza 
dni: marca, czerwca, września i grudnia. A* W.

nieśmiało spojrzałem nań, zdało mi się, że już, już 
spotyka mię los Jonatana. Że ten wilkołak mógł 
człowieka o zgubę przyprawić, dowodem smutne zda­
rzenie, iż pewna młoda mężatka, pełna nadziei na 
przyszłość, zobaczywszy go, zasłabła nagle i musiala 
opuścić Schoeneck razem z wściekłym na ten wypa­
dek mężem...

Zapowiedziano przybycie rodziny pewnego miljo- 
nera, stałego gościa, wraz z guwernantką, słynną ze 
swej szczególnej urody.

Mieli rację. Nie potrafi pióro dać najlżejszego po­
jęcia o tern nieszczesnem stworzeniu, nad którem ma­
cocha natura ślęczeć chyba musiala całe wieki. To 
była jakaś płeć trzecia, szpetnością przechodząca 
granice komizmu, godna głębokiego współczucia. To 
też ilekroć widziałem ją bez przysłowiowego pieska 
na ręku, chciałem się za nią procesować z Bogiem, 
a tylko wrazić przeciwnym odważałem sic studjować 
pilniej jej rysy. Nie brakło żadnego, wszystko było 
na swojem miejscu, a przecież—a przecież korzyłem 
się przed tym majestatem brzydoty.

Była to, jednem słowem, wcielona parodja czło­
wieka, chodząca ironja przyrody. Tu, na tem tle 
czarownem, dla drjadowyeh tańców uslanem, wyglą­
dała ona, jak meduzą; nawet włosy zwijały się jej 
w węże.

Zbliska widzieć było można w oczach smutek i 
choć pretensjonalny ubiór świadczył, iż rezygnacja 
jest jest obcą, lecz w tem otoczeniu, gdzie każda tęskna 
nuta zmieni;' się w potężny akord pragnień, nabrała 
snąć świadomości swego upośledzenia.

Biedna! nie wiem nawet, czy śmiała zachwycać się 
krajobrazem. Ach, ja ten nastrój rozumiem. Co po­
może kult brzydoty. nawet przez takiego, jak Wiktor 
Hugo, apostoła głoszony, wobec najrdzenniejszychpo-

mędrca nie mogło przeważyć małej ptaszyny, tak 
bezmiar rozumu nie przeważy atomu piękna...

Powiedz, czytelniku, czy ty byś w takiem otocze­
niu mógł mieć dobry sen i apetyt?

Wyjątkiem w niem był pewien młody szwed, któ­
rego nie zapomnę nigdy. Przedwcześnie schorzałą 
dusze koił on dzikiemi fantazjami Griega, lecz za­
miast spokoju, wlewał w nią całą wściekłość norwe­
skiego wichru. Kiedy grał, zdało' ci się, że Cztery 
kantony rozszalały burzą. Ale na jeziorze był spokój 
nieba; to dusza potępieńca wyprawiała takie harce. 
Wstawał od fortepianu z trupią na twarzy bladością 
i konwulsyjnem drganiem rąk.' Matka i siostra, dwa 
anioły opiekuńcze, codzień go błagały, by dał spokój, 
muzyce—daremnie; grał wciąż i tak się rozdrażniał, 
że postanowiono go wywieźć.

Lekarz, tonem wy roczni, orzekł, iż Schoeneck jest 
dla młodzieńca za wysoko położone. Słyszałem, że 
już po raz trzeci zmieniał górską atmosferę—zawsze 
dlatego, że była zanisko, albo zawysoko...

W rzeczy samej było mu za wysoko. Bvł to roz­
bitek oceanu, co sie zwie cywilizacją. W głębiach, 
na ciemnem dnie—spokojnie i bogato;' im wyżej, im 
bliżej słońca, tein fale kapryśniejsze i ruchli­
wsze tem trudniej oprzeć się im. Mój szwed zawie- 
le umiał, zawiele czuł, więc i zawieje pragnął i tak 
się rozkołysał na falach własnej wyobraźni, że pewne­
go pięknego poranku znalazł się wyrzuconym na 
mieliznę, nie rozumiejący nikogo,' przez nikogo nie- 
rozumiany. Leczyły go nąjwiększe powagi medycz­
ne, a nikt nie chciał widzieć, że w nim myśl doszła 
do rozkładu, że poty analizował wszystko, aż ujrzał 
pustkę, zero. ............ .

Gdym raz w poufnej pogawędce z lekarzem zakła- I jeziora.

Z E’etexsTo-a.rg'Sb.
(Korespondencja własna Kurjera warszawskiego.}

Petersburg, 17-go grudnia.
Jakoś w tym roku mrozy nie mogą się ustalić nad 

Newą. Zaledwie kilka dni chwycą należycie mrozy, 
gdy znów rozpoczyna się odwilż: z dachów niemiło­
siernie kapie, a śnieg uliczny przybiera nieciekawą 
szaro-burą barwę. Wszystko to sprzyja wielce roz­
wojowi influenzy, która jednak widocznie się już znu­
żyła, bo, o ile słychać na mieście, liczba wypadków 
zaczyna być mniejszą. Oj, co ta choroba narobiła! 
Sama wprawdzie nie była zbyt groźną dla osób nią 
dotkniętych, ale ileż wywołała ona niepokoju! Szcze­
gólniej te wersje o jej jakoby pokrewieństwie ze 
straszną epidemją azjatycką... Co prawda: nie ma 
tego złego, któreby na dobre nie wyszło; wzmianko­
wane powyżej wersje-rozruszały jakoś władze lekar­
skie, które zaczynają myśleć nad środkami ochron- 
nemi, aby na wiosnę nie być zaskoczonym znienacka 
przez nieproszonego gościa. Na Kaukazie, jak sły­
chać, krzątają się poważnie w tym względzie, bo 
władze tureckie i perskie nie myślą sobie zadawać 
zbyt wielkiego trudu i traktują nawet kwarantanny 
z właściwą wyznawcom fatalizmu flegmą. Wszyst­
kie te usiłowania zasługują ze wszech miar na po­
chwałę, bo jakkolwiek, według zapewnień powag 
lekarskich, nic jeszcze nie grozi Europie, w każdym 
jednak razie „strzeżonego Pan Bóg strzeże” i lepiej 
na wszelki wypadek mieć się na baczności.

W tych czasach na widok publiczny wystawiono 
mowy obraz Suchorowskiego „W niewoli”. Jak 
wszystkie obrazy pędzla tego malarza i ten przedsta­
wia nam nagie ciało. Młoda niewolnica oczekuje na 
przybycie swego władcy. Otoczenie oczywiście wscho­
dnie: dywany, niskie otomany, nargile i t. d. Przez ! 
zakratowane u góry okno wpada czerwony blask za- ! 
chodzącego słońca. Obraz ogląda publiczność dość i 
licznie.

Bardzo ważnej kwestji dotknął Swiet. Jest nią 
sprawa prawodawstwa o lichwie.

Dziennik zastanawia się przedewszystkiem nad 
przyczynami, które wywołały w ostatnich czasach tak 
nadmierny wzrost lichwy wśród ludności wiejskiej 
i miejskiej. Przyczyną tego jest zapewne w niezna­
cznej części ogólna bieda, ale nie ona to wywołuje te 
zastraszające objawy. Bieda istniała zawsze, jeżeli 
hie ogólnie, to w pewnych warstwach, a przecież 
lichwa nie wzrastała tak olbrzymio, jak w ostatnich 
latach. Przyczynę tego widzi Swiet w nienależytym | 
rozwoju oszczędności wśród mieszkańców wsi i miast, i 
a powtóre w braku dobrze zorganizowanego drobne­
go i taniego kredytu. Ten szczególniej wzgląd osta- 
1 • ’ ’ ” '......................... _ ............
czyńcy, pożyczający na 10—12% miesięcznie.

Jak tedy zapobiedz dalszemu rozwojowi lichwy? 
Należy oczywiście usunąć przyczyny złego, ale na 
tem nic koniec. Według zdania dziennika peters­
burskiego, prawo winno zaopiekować się wyzyskiwa­
nymi, stosując odpowiednie środki przeciw wyzyski­
waczom. „Tymczasem jak dotąd — pisze gazeta —

mi; . ,
— Ależ to romantyk, wykolejony, marzyciel-
—- Pozwól, doktorze, źc ja swoją djagnozę P^^ 

wię: To wcale nie marzyciel... on właśnie zt 
marzenia postradał. Do wszystkiego stosując 
miarę, niczem zadowolnić się, rzecz prosta, nie u"

— A zatem niech czemprędzej ucieka od nas-
życie płynie za równo i spokojnie! <jCę,

Tym razem Eskulap miał rację. Naszą 0A, 
jakby kto zaczarował—tak była cicha i nierufJ 
Ramy jeziora, to kąpiące się w niem góry 1 P ,j<j, 
nie ma na brzegach miejsca dla wielkiego z- 
Rozsiadły się na nich jedynie drobne miasteczka ], 
osady, zebrane tu i owdzie w większy środek, 
Bekkenried, Gersau, Brannen. Są to ciepłe, us,f L,J 
ne gniazdka, tak chronione przez* tylną straż P’. 
wichrów, źc nie znają prawie zimy i wiecznie 
dne wabią do siebie samotników z północy..

Kilkanaście razy dziennie widać z góry, jak 9 * |f0. 
niby muszki wodne, przebiegają zygzakowałem 
gami od brzegu do brzegu: to jedyny symptomy 
cia na jasno-niebieskiej, gładkiej jak lustro, po' jt,|f 
chni jeziora. Rzadko kiedy wysunie się na « y. 
wesołe czółno, połyskając, jak mewa, bialenii s 
dłami żagla. * -je,

A tak to wszystko w magicznjmi pogrążone . 
w drzemce raczej prowincjonalnej, od której % 
nieraz człek uciec, gdybv go nic przykuwała 
mia scena, gdzie cudowny maszynista-słonce co 
la prawie zmienia dekoracje. . . j fctó*

Warto widzieć, jak co wieczór z jeziora, 11 ^0 
rem wznosi się Schoeneck; ucieka ono prac 
w’ rozerwanym grzebieniu gór, do drugiej < ' . jpi 

. A wrota to szczególne, coś niby

Wdzięczność w głębi serca urodzona należy się p- 
radowi Prószyńskiemu za wydawnictwo „-Skarbczyka .

Książeczki te, których już spora ilość wyszła, ^tóre uc2$ 
czytać, pisać, Opowiadają, jak wygląda kraj i świat, tłuma­
czą .ciekawe zjawiska w świccie’, omawiają .pożyczki 
i kasy pożyczkowe po wsiach i miastach', choroby, uprawę 
ziemi i t. p., a prócz tego kształcą umysł estetycznie, roz­
wijają poczucie moralności i podnoszą myśl z kurzu—j® 
skarb prawdziwy. Oby wydawnictwo p. Prószyńskiej 
wytrąciło z rąk prostego ludu wszystko to, co je kala!— .

Obecnie dostały się nam w ręce dwie broszurki: , Baśni® 
i powieści z ust ludu i książek’ (wydanie drugie pomnożę 
ne) i .Zwyczaje doroczne—110 pieśni zwyczajowych, 
bótkowych, dożynkowych, kolęd, przemów i t. p. z ust lud 
i książek* (wydanie drugie); oba zbiory zawdzięczają sW 
istnienie p. Zygmuntowi Glogerowi, człowiekowi niezmord0, 
wanych sił i ogromnej zasługi. .

Niepodobieństwem jest zastanawiać się nad treścią ° 
książeczek, gdyż nie tu miejsce na to; treść ta, to chi 
z najzdrowszej, najposilniejszej wypieczony mąki, a P°':z* 
wiać trzeba umiejętność wyboru przedmiotu. W tych 
śniach i powieściach tyle jest czasem fantazji, tyle praff 
wej, tej chłopskiej, nieporównanej mądrości, że czł0"11' 
z inteligencji z żywą ciekawością czytać je będzie, Pr0S 
zaś umysł utonie w tej lekturze.

Śą przytem rzeczy, patrząc ze stanowiska estetyczny 
prześliczne, jak np. w powiastce .Wianek Kaliny’ pi°SB

.Stoi Jipeńka, stoi zielona, 
Listeczki opuściła;

Pod nią dziewczyna, pod nią jodyna
Ż ruty wianeczki wiła.

Oj! czego plączesz, moja dziewczyno? 
Ach, cóż ci za niedola?

Nie placz-że, Kasiu, smutnaś po Jasiu, 
Ach, będziesz-ci go miała.

O mój Jasieńktt, o mój jodyny, 
Da, st ila-ć mi się szkoda: 

L’wiłam-ci ja parę wiaueczków, 
Zabrała mi jo woda.

Moja dziewczyno, moja jędrno,
•Nie troszcz-że ty się o nie: 

Oj. mim-cimam parę łabędzi, 
Popłyną-ć one po nie.

Już jeden płynie po rokicinie 
Wianeczka sięg jący;

Już drugi płynie, aż się - dchynia
V ianka nie dostający.

Łabędzie płyną, wianeczki toną, 
Bystra jo woda garnie:

Moje wianeczki z dr ibnej rute-zkl 
Mam-li was stracić marnie?

Łabędzio płyną, wianeczki giną, 
Bystra je woda niesie;

Niemasz wianeczka, moja Kasieczka,
Już ja cię nie pocieszę. .

KUR JER WARSZAWSKI—Dnia 20 grudnia 1889 ft 

lichwa cieszy się prawie zupełną swobodą i bezkar­
nością. Dawniej, wobec istniejącego prawa o lichwie 
i lichwiarzach, tego rodzaju procederzyści musieli 
działać z wielką ostrożnością. Przestraszała ich nie- 
tyle odpowiedzialność karna, ile nieważność aktu 
z nielegalnemi procentami według orzeczenia prawa 
cywilnego. Po zniesieniu prawa o lichwie, w prawo­
dawstwie powstała niewątpliwa luka. Nie przeczy­
my, że dawne prawa o nielegalnych procentach prze­
starzały i nie mogły zadosyć czynić potrzebie, lecz to 
bynajmniej nie wyklucza, aby przeciw lichwiarzom 
nie miały być wydane nowe i przytem surowe prawa. 
O ile wiadomo, sfery prawodawcze miały to nawet ną 
uwadze, lecz z niedającej się wyjaśnić przyczyny 
prawo odnośne jakoś zbyt długo nie wychodzi z dzie- 1 
dżiny projektów. W ministerjum sprawiedliwości 
kwestja wydania takiego prawa powstała jeszcze 
przed 10-ciu laty; przystąpiono wówczas do opraco­
wania projektu, lecz dotąd nic o dalszych jego losach 
nie słychać. Tymczasem życie i trudne warunki, 
w jakich znajduje sig ludność potrzebująca, domaga­
ją się usilnie możliwie prędkiego wydania prawa, wy­
mierzonego przeciw nadużyciom lichwiarzy. Należy 
mieć nadzieję -—kończy gazeta — że wyższa admini­
stracja zwróci uwagę na tę pilną sprawę i nada jej 
bieg właściwy”. —ab—
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Łabędzio wróćcie, serca nie smućcie: 
Wianeczka nie przyniosły,

Tylko rąbeciok—to na czepeczek 
Na twoje złote włosy!...”

Poezja w tern jest cudowna, mclodja wiersza rozkołysuje 
myśl poprostu, jak wiatr rozkołysuje jodłowe konary.

Takie to proste, takie melodyjne i tak jakiegoś dziwnego 
uroku pełne.

Albo to, jakie przepyszne (kolęda noworoczna chłopców 
i organistów zapewne gdzieś z XVlI-go lub XVHI-go w.):

Mości gospodarzu, domowy szafarzu!
Nie bądź tak ospały, kaź nam dać gorzały 
Dobrej, z alembika i do niej piernika.

Hej kolęda, kolęda!—i t. d. i t. d.

Mościa gospodyni, domowa mistrzyni!
Bacz, w jakim to czasie i daj dwie kiełbasie, 
Które, kiedy zjemy, to podziękujemy.

Hej kolęda, kolęda!--------

Czytając, podziwiamy genjalny talent Słowackiego, który 
umiał tak odczuć i tak świetnie przedstawił epokę, z któ­
rej powyższa, długa pieśń może pochodzić, w swojem fra- 
gmentyćznem arcydziele .Złota czaszka’.

Jest obowiązkiem każdego dobrze myślącego człowieka 
podać p. Prószyńskiemu rękę i pomagać mu w podjętej 
pracy.

Oj, ci mężczyźni! Niedość, że to jest nieznośne, jako 
znajomy, nudne przerażająco, jako narzeczony, ale jeszcze, 
kiedy wymęczy na tobie, że zostaniesz jego żoną, ot, aby 
się pozbyć natręta, cóż on ci powie?!

— Teraz pojedziemy do Włoch, potem wrócimy do 
Warszawy i wynajmiemy ładne mieszkanko.

— A potem?
— Ha, potem, mój aniołku, będziemy mieli dziecko— 

& powie ci to takim tonem, jakby mówił: .Prócz zupy 
i móżdżku cielęcego, dasz mi jeszcze, żonusiu, marchew 
w całości...”

Taki barbarzyniec myśli, że dziecko, to jest nic, a tu dr. 
Antoni Sieradzki, lekarz b. szpitala dziecięcego w Wiedniu 
i szpitala dziecięcego w Paryżu, napisał aż 176 stron książ­
ki p. t. .Dziecko, jego rozwój i pielęgnowanie—rady dla 
młodych nfatek, oparte na własnem doświadczeniu, tudzież 
na badaniach uczonych lekarzy.’

Jakim lam sposobem dr. Sieradzki oparł się, pisząc rady 
dla młodych matek, na własnem doświadczeniu, .to się 
wytłumaczyć nie da przez żaden cud’, ale to, co o dziecku 
powiada, jest niezaprzeczenic pełne wartości. Rzecz całą 
podzielił autor na części, z których 1-sza poucza, kiedy 
dziecko jest prawidłowe, czyli donoszone, dojrzałe; 2-ga 
traktuje fizjologję dziecka, zacząwszy od ogólnych fizjologi­
cznych przymiotów ustroju dziecięcego, przechodząc zmysły, 
czucia pospolite (sen), czynności nerwowo-mięśniowe czyli 
ruchy, objawy psychiczne czyli dusza dziecięca (mowa), 
a kończąc na dziedziczności; w 3-ej części zastanawia się 
autor nad właściwą djetetyką i pielęgnowaniem dzieci: kar­
mienie przez matkę, mamkę, sztuczne, krowiem mlekiem, 
sztuczncmi fabrykatami pożywek, odłączenie, mieszkanie 
i powietrze, pielęgnowanie skóry, ubranie, pokój i łóżko, 
Pielęgnowanie narządu oddychania, organu ruchowego, 
zmysłów i budzącej się duszy, wreszcie w dodatku mowa 
Jest o chorobach dziecięcych i ich przyczynach.

między dwoma pasmami, które wyłażą z wody, jak 
*by dwu wielkich, nosami zwróconych ku sobie po­
tworów. W miarę, jak zmrok zapada, one zdają się 
p sobie zbliżać i zamykać drogę do ościennej części 

»Vzterech kantonów”. Wówczas mroki gęste ścielą 
się pod nami i sieją ciszę dokoła i łagodną melancho- 
.lę tom, a tam w dali za wrotami lśni się jeszcze łu- 

8 ’a wody, i odbija purpurę zachodu, który osłonił i 
ozognił całą linję widnokręgu i zapalił niebiosa ośle­

piającym blaskiem.
mAR.aZ.-jedn^że buczno ’ gwarno było na wodzie, mi- 
rnw.o Zna’ nocna prawie godzinę. Oto szwajca- 

_ • h.1"-™111 Pokazać gościom z całej okolicy—cuda 
”PS’e,zl0ra w sztucznem oświetleniu.
nionvni! dU°i n°^ księżycową. Kilka parowców napeł- 
na oljazd jeZz°ioreamCami’ wyi'usz^l° Jeden za druSim 

lorowwli°llm^y do diOł? wyeliminowane. Setki ko- 
żdym’herh ]-tP,'.°aGW }l0^SZlł, .się w powietrzu; na ka- 
siatki flaa Z^aDtondw‘ nad niemi dzie- 
kow. °poc^cb niewidzialnie niby stado pta- 

bawem obla^na^zewszad' potopT7-0^ <rzegu’ Nie‘ 
ciemnej toni ślizgały^ ff f^n.! ŚT-atla- ?? 
raz po raz obsypywały ?nas snonami ’r T barkl * 
skier. W miaręjak zWzXy K! ka^IT^ 
zaczyna się nowe, ostatnie ramie ieziora mZJi y,U 
wają do nas inne statki, również świetne, hałSśliwe' 
rozbrzmiewające muzyką. Chwilami milkły orki®’ 
Btry, a wówczas huk stu grzmotów wstrząsał pow e 
trzem i spadała na nas z nieba wielka’korona ze 
szmaragdów, sza now, opalow i rubinów i oślepiwszy 
wzrok, z cichym szmerem tonęła w polach. Za nią 

Głęboko zapuszczać recenzyjną sondę w ten materjał nie 
można, gdyż są tam prawdy, na widok których każdemu 
kawalerowi włosy na głowie powstają, jak np. ta, że najpo- 
dobniejsze do mleka kobiecego jest mleko ośle! Szkoda, żo 
nie lwie, bo mielibyśmy w sobie tyle lwich przymiotów, 
ale... ale, ale! przy nadchodzącym karnawale, gdy się za­
siewa rola, mająca wydać młode matki, dziełko dra Sie­
radzkiego powinno znaleźć popyt.

Cóż ja winien, że największy faworyt kobiet w XIX-ym 
wieku mówi w swoim .Don Juanie”:

.Kobieta mądra, cnotliwa, szlachetna,
Z tein wszystkiem warta coś wtedy, gdy dzietna.”

K. T.

Od administracji.
Z powodu kończącego się kwartału 

i roku uprzejmie prosimy sz. prenu­
meratorów o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty na kwartał następny, od 
tego bowiem zależy regularny odbiór 
naszego pisma.

WIADOMOŚCI BIEZĄCS
= Petersl). wied. dowiadują się, iż specjalna ko­

misja pizy ministerjum dóbr państwa opracowała 
przepisy, mające na celu podniesienie jedwabnictwa 
w państwie.

— Dzienniki petersburskie donoszą, iż do ministe­
rjum finansów wniesiono podanie o podwyższenie cła 
od owoców zagranicznych, oprócz, cytryn i poma­
rańczy.

= Według pogłosek, powtarzanych przez dzien- 
I niki russkie, zarząd kolei południowo-zachodnich 

wniósł do ministerjum komunikacyj podanie o zało­
żenie w Gdańsku ajentury sprzedaży zboża.

= Według informacji gazety Noicosti, komisja, 
zajmująca się kwcstją podniesienia rolnictwa, opra­
cowała pomiędzy innemi projekt wzajemnej asekura­
cji rolniczej.

= Dzienniki petersburskie donoszą, że departa­
ment handlu i rękodzieł przedłużył termin Nadsyła­
nia materjałów do rewizji taryfy celnej, zgadzając 
się na przyjmowanie ich bez ograniczenia, dopóki 
roboty przedwstępne w ministerjum finansów nie zo­
staną ukończone. Prace zaś ministerjum rozpoczną 
się w styczniu, przyczem najpierw ulegną przejrze­
niu artykuły o produktach chemicznych.

= W swoim czasie donosiliśmy o projekcie wpro­
wadzenia metryk końskich, a to celem utrudnienia i 
ograniczenia handlu końmi kradzionenii. Projekt po­
wyższy w sferach decydujących został uznany jako 
niepraktyczny z powodu nader zawikłanej manipu­
lacji, wymagającej w kancelarjach gminnych i urzę­
dach policyjnych ustanowienia specjalnego urzędni- 
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ka, któryby księgi metryczne prowadził. Zamiast więc 
tej zbyt uciążliwej innowacji, będzie wprowadzony 
przepis obowiązujący, zasadzający się na tern, aby 
każdy właściciel będąc w zamiarze sprzedaży konia, 
zyskiwał świadectwo kwalifikacyjne od miejscowego 
wójta. Bez takiego świadectwa nikomu nie wolno 
konia nabywać a na targach i jarmarkach służba po­
licyjna ma przestrzegać, aby każdy sprzedawca po­
siadał odpowiednie świadectwo. Jednocześnie wzmo­
cnienie nadzoru w pasie pogranicznym powinno sku­
tecznie zapobiedz wyprowadzaniu kradzionych koni 
za granicę.

= W tych dniaach okrąg poczto wo-telegraficzny 
warszawski otrzymał instrukcję głównego zarządu 
poczt i telegrafów, dotyczącą kas oszczędnościowych. 
Obok instrukcji, zarząd okręgu pocztowo-telegrafi- 
cznego otrzymał polecenie dokładnego obznajmienia 
urzędników z wydanemi świeżo przepisami, a także 
przedstawienia wniosków co do porządku otwierania, 
wyboru miejsca, jak niemniej wszelkich kwestyj, 
mających związek z organizacją tych kas oszczę­
dnościowych. Forma i rysunek marek dla kas 
oszczędności, mających być utworzonemi przy pocz­
tach, są już zatwierdzone. Kasa oszczędności przy 
poczcie warszawskiej ma zacząć funkcjonować od 
1-go kwietnia r. p.

= Decyzją ministerjum oświecenia, opłata za nau­
kę języków francuskiego i niemieckiego na nowo- 
otwartych kursach pedagogicznych w pierwszem gi­
mnazjum żeńskiem, ustanowioną została na rs. 60 
rocznie.

= W wykonaniu zapisu zmarłej Judyty Jakubo- 
wiczowej przypada w dniu 24-ym marca r. p. do roz­
dania pomiędzy biednych, krewnych męża zapisodaSv- 
czyni, suma’166 rs. 82 kop. Życzący otrzymać wsipar- 
cie winni wnieść do rady miejskiej podanie dołą­
czeniem świadectw ubóstwa i dowodu pokrewieństwa.

= Z powodu ukończonej trzechletniej kadencji 
starszego i podstarszego zgromadzenia młynarzy, 
urząd starszych odniósł się do magistratu o zatwier 
dzenie listy wyborczej i wyznaczenia terminu na od 
bycie wyborów.

= Nowa latarnia, zapalona przy zbiegu ulic No. 
womiodowej i Senatorskiej, jest zupełnie nowego sy­
stemu, który ma zastąpić dotychczas używane latar­
nie Siemensa. Nowa lampa ma świecznik pięciora­
mienny z aparatem promieniejącym i nie wymaga 
całodziennego ogrzewania, a w czasie funkcji wypa­
la 30 stóp sześciennych gazu na godzinę, podczas 
gdy lampa Simensa zużywa w nocy po 52 stóp sze­
ściennych, a w dzień do rozgrzewania aparatu po f 
stóp.

= Z powodu nadchodzących świąt Bożego Naro­
dzenia, kasy magistratu zostaną zamknięte jutro 
o godz. 3-ej po południu. Kasa oszczędności czynno­
ści swoje zamyka również jutro wieczorem, wydawa­
nie jednak wkładów trwać będzie do poniedziałku. 
Przyjmowanie wkładów przez ciąg dwutygodniowy^ 
tj. do czasu zamknięcia rachunków rocznych i ksiąg,, 
będzie wstrzymane i rozpocznie się dopiero po dniu;

inna, wspanialsza, oświeca stoki gór i ukazuje czarne, 
zbite masy skał.

Na szczytach olbrzymów alpejskich zapłonęły gęste 
ognie i krwawo odbijają od bladego uśmiechu gwiazd 
i księżyca. Gdzieniegdzie już strop zabarwia się 
szkarłatną łuną, jak gdyby na wierzchołkach płonęły 
lasy. Ogłuchli na gwar, panujący dokoła, na trzesz­
czenie ogni sztucznych; spoglądamy ku wielkim po­
żarom tam, na niedoścignionej wyżynie. Niejeden 
z nas myślał, że płocha zabawka pasterzy zamieniła 
się w groźną pożogę, po której bujne łąki i kędzie­
rzawe połacie lasów świecić będą nagą łysiną. Już 
w rzeczy samej zajęły się płomieniem pyszne schro­
niska turystów: bogate Axenstein i zbytkowny Seelis- 
berg; wielkie ich gmachy stanęły całe w ogniu; z o- 
kien ich, jak z kraterów wulkanu, wypadają strugi 

I gorejącej lawy... Na twarzach naszych uśmiech wal­
czy z wyrazem trwogi, ale muzyka gra dalej, z nad 
jeziora i łódek jak przedtem wzbijają się w górę zło­
ciste fontanny i wnet na górach też czerwony dym, 
pnący się kłębami ku dachom hotelów, zbladł, zzie- 
leniał i trupim odblaskiem oblał cale nasze towarzy­
stwo.

i Brunnen, przytulone do podnóża Mitenów, dwóch 
olbrzymów śpiczastych, smukłych i kamiennych jak 
obeliski, wystąpiło ze świąteczną pompą. W sto 
ogni ujęto statki, i przywitano nas salwami i takim 
gradem pękających i jak bąki wijących się szmer- 
meli kłuto spokojne wody, że bałwany zbudziły się 
ze snu, zaczęły szemrać, dąsać się, i z gwałtownym 
pluskiem uderzać w boki parowców, aż te zadrżały i 
zakołysały się.

Kiedy płuca nakarmione były dostatecznie siarką ■ 
i prochem, pomknęliśmy dalej. Mijamy z nama- , 
Baczeniem pomnik poświęcony Szyllerowb wyciosa- »

ny niezgrabną ręką natury, wystający u wód. Dzi­
wny ten monolit’ wygląda jak postać nie wieścia, otu­
lona całą szatą. Strzeże on jeziora, jak .skamieniała 
muza dziejów.’

Wesołość nasza pierzcha. Wjechaliśm y w ostatni 
! przegub „Czterech kantonów”, który oparkaniają 
l z dwóch stron Alpy o cielskach tak twardych i chro- 
I powatycb, że zwykłe opoki wydają się obok nich 
; puszystemi wzgórzami. Na wąską,* podłużną _ kotli- 
I nę jeziora rzucają one cień posępny i przejmują nas 
I dreszczem niewytłumaczonej trwogi. Tu nawet we 

dnie trudny ma przystęp słońce; ledwie zajrzy w gle- 
i bie, wnet ucieka, by świecić szerszym, gościnnicj- 
; szym miejscom. Niekiedy górne warstwy' skał tak 
! zuchwale wysuwają się nad jezioro, że wiszą nad 
j niem, i zda się, lada chwila oberwane, by. na 
I miazgę zdruzgotać statek. Oko daremnie błądzi po 
I lśniących ławach, spragnione zieleni; niema sz jej, aż 
i na samym szczycie turni, zkąd girlandami ?.vieszają 
: się soczyste gałęzie buków. Niżej pusto i głucho, 
i Gdzieniegdzie tylko skulony, z zimna i słraclnt 
l wyrostek jedliny, przytuli się do łona głazu i “czepi 
j go wszystkiemi liśćmi, aby nie ześlizgnąć się, lub wci- 
I śnie gałązki w wąską szczelinę, gdzie mu widać cie­

plej. Z brył kubicznych sformowana ściansi wyglą­
da jak mur kolosalnej twierdzy: czerwony, pełen rys 

i i rozpadlin.
Mnie jednak przyszło na myśl, żo tamby sic czło­

wiek prędzej wyleczył niż w towarzystwie rekinów, 
figur geometrycznych, ruchliwych jak... żywe srebro 
„baronów”, smutnych gorgon i klocowatych Małgoś.

Cezary JeUsnta,
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10-ym stycznia r. p. Kasa pokładnego w magistracie 
będzie zamknięta od wtorku, godz. 1-ej po południu, 
otwartą zaś zostanie dopiero w drugie święto o godz. 
10-ej rano i załatwiać będzie czynności do południa.

— W składzie duchowieństwa archidiecezji war­
szawskiej zaszły obecnie następujące zmiany: nau­
czyciel religji 1-go gimnazjum ks. Władysław Dębi­
cki został mianowany wikarjuszem parafji praskiej 
z pozostawieniem w obowiązkach nauczyciela; ks. 
Kasiński, wikarjusz parafji Goszczyn, translokowany 
do parafji Jeżów w dekanacie brzezińskim; wikarjusz 
parafji Stanisławów, ks. Wł. Taczanowski, przenie­
siony do Warszawy na wikarjusza parafji św. Anto­
niego; wikariusz parafji Wszystkich Świętych na 
Grzybowie, ks. Antoni Kukalski, został mianowany 
administratorem paraQi Kozłów Biskupi w dekanacie 
Sochaczewskim; proboszcz parafji św. Barbary na. 
Koszykach, ks. Wł. Seroczyński, został zatwierdzony 
w godności kanonika honorowego kapituły łowi­
ckiej; wikarjusze parafij warszawskich otrzymali 
probostwa: ks. Wawrzyniec w Umieniu i ks. Józef 
Nauwczyński w Bierzmiennie, w dekanacie kol­
skim.

= Zarząd kolei wiedeńskiej zawezwał kilka fa­
bryk, a między temi i warszawską fabrykę wagonów, 
o złożenie warunków dostawy w ściśle oznaczonym 
terminie 250-ciu wagonów towarowych.

==> Kasa miasta Warszawy spodziewa się osią; 
gnać w r. p. z tramwajów, tytułem 5-procentowej 
opłaty od ogólnego wpływu, 33,140 rs. dochodu.

— Władza edukacyjna mianowała nauczycielami 
gimnastyki w gimnazjum w Lublinie p. Piątnickiego, 
sztabs-kapitana pułku rjazańskiego; w gimnazjum 
w Płocku p. Balińskiego, porucznika muromskiego 
pułku i w progimnazjum w Sandomierzu p.Fedorowa, 
porucznika straży pogranicznej.

•=»■ Rada miejska dobroczynności publicznej za­
mianowała p. Józefa Skłodowskiego lekarzem-asy- 
stezitem szpitala Dzieciątka Jezus.

= Rada miejska dobroczynności publicznej mia- 
novala p. Libe zarządzającym warsztatami sal za­
roi ikowych imienia Staszyca.

= Przez czas nieobecności p. Piusa Altdorfera, 
na czelnika wydziału mechanicznego kolei wiedeń­
skiej (zawezwanego do Petersburga, dla przyjęcia 
u'działu w pracacli specjalnej komisji techniczno-ko- 
łfyowej) obowiązki jego zastępczo spełniać będzie 
rnżenier, Wiktor Duszakiewiez. pomocnik naczelnika 
Lego wydziału.

*= Wspomnienie pośmiertne.
Zmarły onegdaj w 87-ym roku życia swego ś. p. 

Wojciech Helcel, b. mecenas senatu, był wychowań- 
cem dawnego uniwersytetu warszawskiego.

Pozostawia on szczupłe już tylko grono ówcze­
snych swoich kolegów uniwersyteckich, do których 
należą: prof. Antoni Waga, mecenas Edward Gra­
bowski, b. gubernator augustowski Korytkowski, Ka­
zimierz Strouczyński, numizmatyk i archeolog, b. czło­
nek senatu, Aloizy Szulc itd.

Żyje także niegdy ich profesor, obecnie senator, 
p. Romuald Hubę.

Zmarły mecenas Helcel należał w swoim czasie do 
wielce wziętych członków adwokatury warszawskiej.

— Z literatury.
* Nakład em księgarni Kupieckiej wyszedł z druku 

tomik „Poe.zyj” Józefa Kuczyńskiego.
* Nadesłano nam „Zarys mikrochemji mineralnej 

i organicznej” w opracowaniu p. M. Heilperna.
* Jeżeli Warszawie „zatrzęsienie” jest między 

•szwaczkami z imieniem Mani: to w grudniu niemniąj- 
sze jest zatrzęsienie od kalendarzy.

Pan F. Czerwiński wydal ich aż dwa: „Świt” dla 
wszystkich, i „Kalendarz dla dzieci”.

Oprócz rzeczy w kalendarzu niezbędnych, wiele 
znajduje się w tych wydawnictwach wierszy, nowel 
i dowcipów, między któremi, zwłaszcza dowcipami, 
niektóre ną strasznie... niemądre. Ale to nic nie 
szkodzi...

* Pan C. Richter w Łodzi wydał swoim nakładem 
kalendarz p. t.: „Łodzianin” (nie pleno titulo, tylko 
pod tytułem), w którym także wiele jest cennych li­
terackich pereł; prócz tego kalendarz przedstawia się 
na zewnątrz bardzo ponętnie, aż do samego dołu 
okładki, {' dzie wydrukowana jest: cena egz. 50 kop.

«= Z t eairu i muzvki.
* Jutno w teatrze Wielkim „Rigoletto” z udziałem 

panny Puttini.
* Teatir Rozmaitości daje jutro wytworny wodewil 

„Pojedyi aek u Ninon”, oraz popularną komedję Ba­
łuckiego „Dom otwarty”.

* W t eatrze Małym jutro dawno uiegrana operetka 
Zumpegjo „Farinelli”.

* Dzi .siejsza no wość teatru Wielkiego, dramat Sta­
nisława lir. Rzewuskiego „Ostatni dzień Don Żuana”, 
powtórz ^ny będzie pąj utrze.

KUR JER WARSZAWSKI.—Dnia 20 grudnia 1889 ?. 

* Panna Pattini da się słyszeć w przyszłym ty­
godniu w „Yiolecie” (czwartek), oraz dwukrotnie
w „Marcie” (poniedziałek i sobota). 

* Od roku uiegrana komedja Halevy’ego „Ojciec
Konstanty”, wznowiona będzie w przyszłym tygo­
dniu na scenie teatru Rozmaitości.

* Wieczór kameralny instytutu muzycznego, jaki 
miał się odbyć w poniedziałek d. 23-go b. m., ulegnie 
zwłoce.

Termin jego opóźni się o tydzień i miłośnicy mu­
zyki pokojowej będą mogli nacieszyć się nią dopiero 
d. 30-go grudnia.

Wieczór odbędzie się, jak zawsze, w sali resursy 
kupieckiej. 

= Odroczony.
Dowiadujemy się, iż zapowiedziany na niedzielę 

koncert kompozytorski Noskowskiego zostaje odro­
czony.

O terminie wkrótce zawiadomimy.
Wyłączną przyczyną zwłoki—choroba kilku O£Ób, 

biorących w" koncercie udział czynny.
= Orkiestra na wystawie.
W sobotę, t. j. jutro, i w niedzielę osobom, zwiedza­

jącym wystawę w salonach Muzeum przemysłu i 
rolnictwa, uprzyjemniać będzie chwile orkiestra pod 
wodzą p. Sonnenfelda.

Będzie ona grała w godzinach od 5-oj do 9 ej 
wieczorem. 

= Ze sztuki.
* Uczeń rzeźbiarza L. Pyrowicza, poprzednio sa­

mouczek Konstanty Laseczka, przedstawił komiteto­
wi Towarzystwa sztuk pięknych drugą z kolei swoją 
pracę, a mianowicie terrakotowe popiersie „Górala”.

* W dniu wczorajszym zarząd spółki artystycznej 
podpisał umowę na dostawę kilku obrazów religij­
nych dla kościołów prowincjonalnych za rs. 1,800.

* Termin nadsyłania utworów najwystawę konkur­
sową sztuki rzeźbiarskiej w Towarzystwie sztuk pię­
knych upływa z dniem 31-ym b. m.

Otwarcie zaś wystawy nastąpi około połowy sty­
cznia r. p. 

= „Przegląd pracowni.”
Przegląd pracowni malarskich cieszy się szerokiem 

powodzeniem.
W ciągu ubiegłych dwóch dni sprzedano większe 

obrazy: E. Lepszego „W Tatrach”, P. Stachiewicza 
„Wieśniaczkę”, Z. Jasińskiego „Nad książką”, oraz 
Tetmajera „Kołysankę”.

W dnia dzisiejszym dyżuruje malarz A. Badowski.
== Portrety Mickiewicza.
Zbieracz podobizn Adama Mickiewicza, adwokat

M., zamierza otworzyć wystawę portretów wieszcza, 
znajdujących się w jego zbiorach, oraz ujozmaitych 
osób.

Inicjator na cel powyższy wybiera salon KryWulta.
— Wystawa fotograficzna.
Projekt ś. p. Jana Mieczkowskiego, urządzenia 

w naszem mieście wystawy fotograficznej, niezawo­
dnie w r. p. będzie urzeczywistniony.

Wystawa ta ma obejmować nietylko fotografję, 
lecz drukarstwo, drzeworytnictwo, giserstwo, litogra­
fię i heljominjaturę.

Rozszerzeniem projektu Mieczkowskiego, zajęło 
się kilku fotografów z udziałem pewnego właściciela 
drukarni.

Program wystawy w ogólnych zarysach został 
opracowany dla przedstawienia go właściwej władzy 
z prośbą o pozwolenie wyboru komitetu, któryby się 
zajął urządzeniem całej wystawy i ułożył szczegóło­
wy regulamin. ___

= Bal. “ . .
Doroczny bal na dochód szpitala dla dzieci odbę­

dzie się w nadchodzącym karnawale w d. 5-ym lu­
tego.

Miejscem tej dobroczynnej zabawy będzie sala ra­
tuszowa. 
= Nowy przemysł.
W Warszawie rozwija się nowy przemysł omamem 

tacyjny, cieszący się za granicą wielkiem rozpowsze­
chnieniem.

Mówimy tu o inkrustacji w drzewie, obecnie wpro­
wadzonej do ozdabiania sprzętów i fortepianów.

Kilku tutejszych fabrykantów sprowadziło z Pary­
ża specjalistów, udzielających nauki inkrustacji mło­
dym robotnikom fabrycznym.

Pierwsze artystyczne prace w tym kierunku będąza- 
produkowanc na przyszłorocznej wystawie omamen- 
tacyjnej Towarzystwa sztuk pięknych.

— Z piernikami.
W różnych stronach miasta stojące pustkami skle­

py powynajmowane zostały tymczasowo na handel 
piernikami.

Oprócz sklepów specjalnych, słodkiego tego pro­
duktu dostać można w cukierniach, handlach ko- 
lonjaluych, piekarniach. drobnych sklepikach itp.
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Wzajemne wydzieranie sobie kupujących dokony­
wa się przy pomocy ustępstw z ceny od 10—20 kop. 
na rublu.

— Dwie racje.
Niektórzy właściciele restauracyj tutejszych, nale­

żący do świeżo zorganizowanego zgromadzenia ku­
charzy, wystąpili do p. prezydenta ze skargą na za­
pisanych w poczet uczniów cechowych praktykantów 
swoich, ponieważ ci ostatni, poduczywszy się nieco 
w ich kuchniach, opuszczają własnowohiie praktykę 
i obejmują miejsca w kuchniach podrzędniejszych 
w charakterze czeladników.

W konkluzji, dowodząc szkodliwości takiego postę­
powania uczniów tak dla nich samych, jak i dla zdro­
wia konsumentów, restauratorzy proszą p. prezydenta 
o wydanie rozporządzenia, któreby zapobiegło nadal 
podobnej samowoli.

W odpowiedzi na owo podanie uczniowie kuchar­
scy na swoje usprawiedliwienie podają, iż głównym 
powodem opuszczenia przez nich niektórych kuchen 
jest zupełny brak oddzielnych pomieszczeń, gdzieby 
mieszkać i sypiać mogli.

Rozstrzygnięcie tak się przedstawiającej kwestji 
ma wkrótce nastąpić.

= Skarga cukierników.
Kilku właścicieli cukierni warszawskich wniosło 

dop. o. oberpolicmajstra i rady lekarskiej zażalenie, że 
handlarze jaj za pośrednictwem licznych ajentów wy­
kupują jaja w całej okolicy i na targach warszaw­
skich, i następnie sortują je i najlepsze wysyła­
ją do Prus, zaś wybiórki i jaja zepsute lub konser­
wowane w rozczynie wapna sprzedają na targach 
miejscowych.

W dalszym ciągu swojej skargi cukiernicy za­
pewniają, iż nie mogą kupie większej ilości świeżych 
jaj w Warszawie, i zmuszeni są używać jaj konser­
wowanych lub też wysortowanyeh przez handlarzy.

Płacąc obecnie za większe ilości jaj po 1 rs. 40 kop. 
za kopę muszą z nich wyrzucać około 30% jako nie­
zdatne do użytku cukierni.

Z tych powodów upraszają o zbadanie, o ile jaja 
zepsute, nieświeże lub konserwowane mogą być szko­
dliwe dla zdrowia, i w końcu domagają się, aby han­
dlarze sprzedający jaja wysortowane byli pociągani 
do odpowiedzialności.

— O wygodę.
Biuro posłańców, jak wiadomo, wysyła na miasto 

kilkuset ludzi, którym wyznacza stałe rewiry.
Przez cały dzień można spotkać posłańców, stoją­

cych na rogach ulic po kilku, za to z nastaniem zmro­
ku posłańcy giną zupełnie z ulic, pozbawiając tym 
sposobem wygody mieszkańców.

Czy to na wypadek choroby by wezwać lekarza, 
czy też w innym wypadku nagłej potrzeby, wyręczyć 
się posłańcem w nocy niepodobna.

Czy biuro nie mogłoby wyznaczyć dyżurnych po­
słańców. którzyby znajdowali się na rogach ulic cho­
ciażby do godz. 1-ej w nocy?

Posłaniec nocny mógłby pobierać podwójną opłatę 
za kurs, a wygoda byłaby zapewnioną.

s= Szczęśliwy.
W głównej wygranej teraźniejszej loterji klasycz­

nej uczestniczy także i Lublin.
Wygrana ta padła na los, którego ćwiartkę posia­

da majster piwowarski z tego miasta p. Mazurkie 
wicz. ______ _

= Influenza.
Wczorajszego wieczoru pociągiem kurjerskim ko­

lei wiedeńskiej wyjechali państwo T. z synem za 
granicę, a mianowicie do Neapolu, na dłuższy pobyt.

Tymczasem między Pruszkowem a Grodziskiem 
pan T. nagle zachorował.

Choroba tak szybko postępowała, iż w Skiernie­
wicach trzeba było pociąg opuścić i zasięgnąć pora­
dy lekarskiej.

Około godziny 1-szej w nocy zasłabła i pani T., 
a lekarz skonstatował u obojga malżonkw influ­
enzę. , ....

Dziś rano państwo T., mocno chorzy, powrócił) po­
ciągiem kurjerskim do Warszawy.

= Usiłowanie oszustwa.
Jeden z kapłanów tutejszych, ks. M., otrzymał 

przez posłańca list, proszący o natychmiastowe poży­
czenie 10 rs.

List nosił podpis jednego z redaktorów, dobrego 
ks. M. znajomego.

Prośba o pożyczkę była upozorowana zapomnie­
niem pieniędzy.

Kapłan stanowczo zadaniu odmówił, gdyż pomimo 
podobieństwa charakteru pisma, dorozumiewal się 
podstępu. . ,

Zawiedziony oszust, widząc powracającego posłań­
ca nr. 393 bez pieniędzy, szybko umknął.

=• Kradzieże. ..
Zamieszkałemu przy ulicy Murauowekiej pud nrem ro-yzu 

Krpelowi Berllnerowi w przejściu przez ulicę Freta wycia- 
gaięte zegarek erebra/ warteśai 26 rs.— Z miosskani»Tv“i‘
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po-

liszu dr. Dr. stosuje hypnotyzm jako środek leczni- ( 
czy-

Dotychczasowe próby wypadły podobno pomyślnie.
-+- Polowanie.
W dniach 11-ym i 12-ym b. m. w dobrach Kopoj- ' 

no, należących do p. Zygmunta Taczanowskiego z Bi­
skupic, w powiecie słupeckim, odbyło się wiel­
kie polowanie.

Myśliwi zabili 248 zajęcy i 14 kuropatw.
Zające, jak donosi Kalisżanin, sprzedano w Kali­

szu po cenie 60 kop. za sztukę.
4- Wzrost miasta.
Z chwilą zatwierdzenia przez ministerjum nowego 

kredytu da dalsze roboty około kolei zakaspijskicj 
miasteczko portowe Uzun-Ada na nowo się ożywiło.

Z inicjatywy energicznego konstruktora rzeczonej 
kolei, jenerała Annienkowa, stawiają tam jednocze­
śnie kilkanaście piętrowych budynków’ na pomie- 
szczenię kasy, poczty, szpitala na 100 łóżek, szkoły, 
piekarni i wreszcie przystąpiono do budowy koszar.

Wielką trudność z powodu piaszczystego gruntu 
przedstawia w Uzun-Ada sadzenie drzew i zakładanie 
ogrodów.

Obecnie z polecenia jen. Annienkowa kolej dtrwo- 
zi codziennie 20 wagonów czarnoziemu z Bogardenu; 
w tak ulepszonym gruncie zaczęto sadzić drzewa fi­
gowe, które się dobrze przyjmują,

4- O skrzynkę pocztową.
Z Konina od korespondenta naszego odbieramy co 

następuje;
Trudno uwierzyć, a jednak faktem jest, że Konin 

liczący około 10,000 ludności, nie posiada ani jednej 
skrzynki pocztowej.

Nadomiar złego, przeniesiono pocztę obecnie na 
przedmieście.

Plaga to prawdziwa z każdym listem brnąć przez 
most wieczorem (pocztę bowiem pakują około 7-mej) 
zwłaszcza podczas zawiei śnieżnych lub niepogody.

To też ogół mieszkańców wzdycha za skrzynką 
pocztową, niby za czemś niedoścignionem.

Może z kolei westchnienie to przesłane pod adre­
sem Kurjera, raz przecie pożądaną sprowadzi nam 
skrzynkę.

4- Doraźna kara.
Niedawno w m. Lebiedziewic, powiatu wilejskic- 

go, zdarzył się następujący wypadek.
Na głównej drodze, nieopodal miasteczka, znale­

ziono trupa człowieka, nad którym kilka sztuk trzody 
chlewnej zawzięcie się uwijało.

Twarz denata była tak pogryzioną przez świnie, iż 
przedstawiała już jedną krwawą masę.

Zrazu sądzono, że nieboszczyk, wracając z mia­
steczka w nietrzeźwym stanie, upadł nieprzytomny 
i na śmierć przez nierogacizną zagryziony został.

Dokonana jednak sekcja nad trupem, oraz kałuża 
skrzepłej krwi na drodze, dowiodły, iż śmierć na­
stąpiła wskutek zabójstwa tępem narzędziem.

Śledztwo wykryło dalej, iż nieboszczyk, włościanin 
z poblizkiej wsi, Paweł Kuszaryk, uchodził za pierw­
szorzędnego złodzieja i przez lat kilka prześladował 
sąsiadów kradzieżami swojemi.

W obawie zemsty, włościanie długo znosili cierpli­
wie krzywdy, jakie im wyrządzał, lecz w końcu prze­
brała się miarka.

Na sejmiku w karczmie postanowiono raz skoń­
czyć ze złodziejem i uwolnić wieś od niego.

Znalazło się dwóch młodych włościan, którzy usu­
nięcie złodzieja wzięli na siebie i w dzień targowy, 
mocno podchmieleni, wywiązali się z podjętego za­
dania.

Zabójców aresztowano; przyznali się oni do wi­
ny, chociaż cała wieś uporczywie bronić ich się sta­
rała.

4- Morderstwo.
W Tuilni zamordowano w tych dniach żebraka, Antoniego 

Zdziennickiigo, w chwili, kiedy spał w oborze.
Początkowo sądzono, żo żebrak zmarl w nocy, lecz chłopiec, 

który spał w sąsiedniej stajni, zeznał nazajutrz, że w nocy sły­
szał jęki w oborze.

Istotnie przekonano się, że żebrak miał połamane żebra.
Morderstwa dokonano w celu rabunku, gdyż żebraka ogra­

biono z pieniędzy, jakie miał przy sobie.
Podejrzanych o zbrodnię dwóch parobków arewtowano,
4- Srmobójstwo.
W sobotę w hotelu Thana w Kaliszu wystrzałem z rewol­

weru pozbawi! się życia nauczyciel wiejski ze wsi Bartocho- 
wa w pow. sieradzkim, Mierczyński.

Nii szczęśliwy cierpiał na manję prześladowczą, która 
pchnęła go do samobójstwa.

sza Zarzyckiego przy ulicy Żelaznej pod nrem 60-ym skradzio­
no garderobę wartości kilkudziesięciu rs.

«= Zagadkowe zniknięcie.
Zamieszkała przy ulicy Burakowskiej pod nrem 25-jm Ma- 

fjr.nna Zajączkowska, pozostawiwszy dz eci w mieszkaniu, 
wy.-zla na miasto przed kilkoma dniami i dotychczas nie wró­
ciła.

Z. liczy 38 lat,
■= Niebezpieczny żatcik.
Wczorajszego wieczoru zamieszkały pod nrem1 184-yra na 

Pradze, Kazimierz Wiewiórski, oficjalista kolejowy, powraca­
jąc od znajomych z Targówka, napadnięty został przez trzy 
indywidua.

Napaść była tak gwałtowna i tak niespodziewana, że Wie­
wiórski upadł, lecz obdarzony niepospolitą siłą, wjednej chwi­
li podniósł się i pierwszego przeciwnika uderzeniem pięścią 
w głowę obezwładnił, pozbawiając przytomności.

— K zimierzu, powstrzymuj się —zawołał drugi, uderzony 
w rękę.

Napadnięty poznał głos znajomego i przekonał się, że to by­
ła mistyfikacja.

Żarcik jednak dla jednego z uczestników okazał się niebez­
pieczny, a mianowicie dla Emila Poszepczyńskiego, który zra­
niony został w głowę,

Bana U jest ciężką i Poszepczyńskiego w stanie bezprzyto- 
mnyrn odwieziono do domu.

— Podrzucenie.
W dniu wczorajszym w pociągu, między Łukowem a Siedl- 

e&mi podrzucono parotygodniowe niemowlę płci żeńskiej.
Dziecię zostawiła w wagonie jakaś pasażerka, której nie 

można było odnaleść.
Zamiar podrzucenia okazał się widoczny, ponieważ przy 

dziecku znaleziono kartkę z objaśnieniem, że jest ochrzczone 
i ma imię Karolina.

Losem podrzutka zajęli się państwo Jan i Michalina Przy- 
łuscy. 

= Uniewinniony.
Donosiliśmy dziś rano, że Krystek, wyrobnik, zamieszkały 

przy ulicy Pięknej, został aresztowany pod zarzutem otrucia 
swej żony.

Podejrzenie to nie sprawdziło się i Krystaka niewinność 
Wyszła na jaw.

Wobec przekonywających dowodów, mąż został uwolniony.
= Zaczadzenie.

f Nocy wczorajszej Balbina Spłotowska i Józefa Winerowa, 
Zamieszkałe przy ulicy Jerozolimskiej, napaliły w piecyku że- 
laz- ym, kupionym poprzedniego dnia od handlarza.

Zdawało się obu kobietom, że węgiel dostatecznie jest wy­
palony, więc blachę zasunęły.

Tymczasem piecyk, poprzednio zużyty, przepuścił czad i lo­
katorki zagorzały.

Znaleziono je bez zmysłów i z trudnością zostały do zmy­
słów przyprowadzone.

Stan Wiuerowej jest groźny, a Spłotowska zachorowała na 
łapaleuie mózgu.

4- Gwiazdka na prowincji.
Prawie równocześnie z warszawską urządzono tak- 

fe „Gwiazdki” w Radomiu i w Kaliszu.
Radomska otwarta została -we czwartek, i potrwa 

do niedzieli, kaliski „Bazar” otwarto w dniu 13-ym 
b. m. na trzy dni.

Wszystkie zaś były podobne do naszej „Gwiazdki” 
i wszystkie powiodły się wyśmienicie.

4- W braku paszy.
Dostawcy furażu dla kawalerji w Lublinie w bra­

ku paszy sprowadzają z Cesarstwa siano prasowane.
Pochodzi ono ze stepów i nie jest drogie.
Prócz tego przedsiębiorcy owi sprowadzają z Ce­

sarstwa kukurydzę śrutowaną, którą konie chętnie 
jedzą.

+ Nowa przędzalnia.
Jedno z pism tutejszych zamieściło przed kilkoma 

antami wiadomość, że w Częstochowie zacznie się na 
w'osnę budowa kilku gmachów’ trzy i czteropiętro­
wych na pomieszczenie fabryki przędzy wełnianej 
i ze przy budowie znajdzie zatrudnienie 2,000 robo­
tników. ‘
- ponieważ do budowy i robót rękodzielniczych ma- 
J; tyc powołani przedsiębiorcy i przemysłowcy war­
szawscy, przeto nie będą obojętne bliższe szczegóły 
dotyczące zamierzonej budowy.

budynki fabryczne nie będą ani trzy, ani 
n-,.tr°pi^ro?ve’ tylko będzie wzniesiony jeden gmach

. e'’ °ez °k’en z oświetleniem od góry, który 
‘■’nlie.Plzestrzen LOGO sążni kwadratowych.

pi ocz gmachu fabrycznego, beda zbudowane czte-
°“y J®dno.pi?tr°ye dla Służby fabrycznej.

i około‘łnn°?Vie znaJdz’e zatrudnienie 150 mularzy 
1 około 300-tu pomocników.
300,000^s.10^01 na r°k Prayszty obliczone są na 

br^znytvch^mydS ,Wzniesion^ d™8’i gmach fa-
Prz& ,

Motte, Meillasoux Cauliez i Ą » 
ezczona w ruch z koncern r p -lzie pu

Pod budowę zakupiono 28 morgów gruntu w grani­
cach miasta nad rzeką Konopką, w pobliżu planS 1

WaJr!SwskicdhWy 8p°rządził Jeden z budowniczych

4- Hypnotyzm w medycynie.
Kaliszanin donosi, że w szpitalu św. Trójcy w Ka-

Wracamy do przerwanego dziś rano sprawozdania 
z obrad w Towarzystwie kredytowem ni. Warszawy.

Po dyskusji nad ulgami w spłacie rat w wypadkach 
klęsk rozstrzygano nr. 10 porządku dziennego: wniosek 
stowarzyszonych w przedmiocie umarzania corocznie ; ......... ------- , -—j. -------------------------- . . - -
rat do wysokor>! rs. 2,000 za chwilowo niezamo- 1 ludność najbardziej zasługującą na poparcie, bo rzc-
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źnych”. Sprawa ta, z pozoru drobna, odrazu pc j dno- 
si wysoce temperaturę dyskusji i wprowadza Ja na 
tory niezwykłe namiętne i co gorsza, niezwykle, dłu­
gie. Niepodobna nam streszczać w całości tyc ki roz­
praw; ograniczamy się na głównych punktach.

Ze strony władz Towarzystwa komentował wnio­
sek mecenas Brzeziński, podnosząc, iż perjodyczność 
tego wniosku mimo odrzucania wskazuje na ywątpli­
wości w legalność obrad walnych zebrań, przeciw cze­
mu protestuje; następnie podnosi, że wniosek s tanow- 
czo rozchodzi się z ustawa i z zasadniczemi celami 
instytucji.

Pan Macjejowski szeroko, a gorąco popier fi wnio­
sek, przeciw któremu mówi p. J. M. Kamińska, a na­
stępnie p. Kirszrot Prawnicki. Ten ostatni mówca 

i przytacza bardzo żywy argument: że 200 rs. łumorae- 
I nia, jakieby otrzymał stowarzyszony, wyjdzids na ko 
I rzyść tylko jego wierzycieli i byłaby to ulg;j. właści- 
i wie nie dla stowarzyszonych, lecz „dla biednych 
! kapitalistów, mających pieniądze na domach '1'.

Dyskusję, niemożliwie rozwlekłą, zamknął wreszcie 
i p. Jan Bloch zasadniczem wyjaśnieniem, i.e w grę 
i wchodzi tu kredyt instytucji. Towarzystwo jest dlu- 
i żnikiem ludzi, kupujących listy, należy więc dbać 
' o to, co oni o postępowaniu naszem sądzą* i uwa-
■ źać, aby krok fałszywy nie obniżył zaufania <lo listów. 
; Faktem jest, że skutkiem nieoględnej gospodarki 
' pewne Towarzystwa w Cesarstwie doszły d<;> tego, że 
1 5% listy stoją na 84%. A jaka tego przyczyna? Oto 
I ustawa była dowolnie stosowaną. Rząd w to wejrzał

i wprowadził już kontrolę. Ryzyko więc jest wielkie, 
jeśliby tylko towarzystwo weszło na drogij;, wycho­
dzącą z zakresu ścisłego programu ustawy.

Po kilku jeszcze luźnych głosach, pan pruzydujący 
j zarządził głosowanie kartkami, które złożoiaio do obli­

czenia, kontynuując dalej obrady.
Wnioski o zmniejszenie stopy kar :’:a zwłokę 

w spłacie rat, tudzież kosztów egzekucyjnych, znane 
! są dostatecznie czytelnikom, wraz z komentarzami; 

nadmienimy więc tylko, że p. J. Finkelhaus wymo- 
i wnie bronił swych propozycyj, lecz mimo to obronić 
! nie zdołał. Oponowali mu od stołu prezydjalnego 

pp. Bloch i Makowiecki, a najogólniejsza treść tych 
wyjaśnień zamyka się w chęci niedopuszczania do pra­
widłowego napływu gotówki, którego brali; ewentual­
ny przy większej jeszcze opieszałości w płaceniu rat, 
mógłby sprowadzać chwilę konieczności sprzedaży li- 

1 stów zastawnych na pokrycie bieżących zobowiązań. 
! Zarząd uznaje takie niebezpieczeństwo za możliwe i 

dlatego oponuje przeciw wszelkim ułatwieniom w zale­
ganiu rat. Co do kosztów egzekucyjnych, te są tyl-

- ko likwidacją rzeczywiście, w gotówce poniesionych 
wydatków. Przy głosowaniu pierwszy wniosek upadł, 

i drugi zaś po otrzymaniu wyjaśnień sam wniosko­
dawca cofnął. ,

i Z przedmiotem powyższym wyczerpano repertuar 
i wniosków „ulgowych”, których aż pięć zebrało się 

na dzisiejsze obrady. Przechodzimy do wniosku 
władz o pożyczkach na domy drewniane.

i Dotychczas domy te z dobrodziejstw Towarzystwa
■ są wykluczone, jednakże ustawa w § 8-ym zgóry
■ przewidziała możność rozszerzenia działalności insty­

tucji przez wciągnięcie do programu dawania poży­
czek na domy drewniane, place i ogrody. Władze To­
warzystwa sądzą, że rozwój jego stanął już na tej 
wysokości, iż można obecnie podać rękę właścicielom 
domów drewnianych; co do placów i ogrodów jeszcze 
zostaje w mocy dawne wykluczenie. Program nowych 
pożyczek będzie następujący: udzielane być mogą 
tylko na domy położone przy ulicach, co do których 
ustawa budowlana nie wyklucza rekonstrukcji bu­
dynków drewnianych; suma funduszu na ten cel 
przeznaczonego nie może przenosić milj ona rubli; wy­
sokość pożyczki czyni dochód brutto pomnożony 
przez 2 J a normuje się także sumą ubezpieczenia; 
amortyzacja trwa tylko 17^ lat przez 4% spłaty, 
oraz przy oprocentowaniu pożyczki stopą 5%; poży­
czki z przeszacowania nie są dopuszczalne; najmniej­
sza suma pożyczki wynosić może 300 rs.

Z danych dodatkowych, odczytanych przez refe­
renta sprawy, p. Makowieckiego, dowiedzieliśmy się, 
że domów kwalifikujących się jest w mieście około 
450, ubezpieczonych na rs. 2,150,000, a przynoszą­
cych 310,000 rs. rocznego dochodu; przypuszczalnie 
więc ogólna suma pożyczek nie przeniesie 776,000 rs. 

Wniosek nader sympątyczny w swej zasadzie, zna­
lazł jednakże w zgromadzeniu dość licznych i gorą­
cych przeciwników. Przemawiali w tym duchu pp.: 
Bardzki, Diehl, Marks i kilku jeszcze mówców, a osią 
tych wywodów była obawa przed ryzykiem, jakie 
przedstawia lokowanie kapitału na rzeczy tak mało 
realnej jak dom drewniany, która, oprócz wielu nie­
bezpieczeństw przygodnych, podlega jeszcze łatwo 
dewastacji. Dobry wniosek obronił — obok referen­
ta dyrekcji — p. Jan Bloch, który w kilkakrotnych 
przemówieniach wykazywał z możliwą wszechstron­
nością brak wszelkiego niebezpieczeństwa, a nato­
miast‘wielki pożytek publiczny. Korzystać tu będzie
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mie Sinicy i drobni przemysłowcy, posiadający domy 
drewniane po przedmieściach, a pozbawieni obecnie 
przystępu do Towarzystwa. Tu jest prawdziwie czyn 
dobi y, fiłantropja, która ma za sobą realne podstawy 
i goejzi się z ustawą oraz celami zasadniczemi samej 
insty tucji. Na kredyt Towarzystwa nowość ta od­
dział, ać nie może, albowiem 1 miljon rs., wydany 
w cią gu lat kilku, żadnego wpływu na ruch pieniężny 
i na kurs listów nie wywrze.

Po wysłuchaniu tych argumentów, zgromadzenie 
przystąpiło do głosowania w usposobieniu dla spra­
wy w/docznie źyczliwem.

Przejęto dalej, już bez rozpraw, wnioski władz To- 
warzy; dwa:

1) Cl zmianę terminu losowania listów zastawnych 
w ten .t sposób, że zamiast na 4, na 2 miesiące przed 
wypłat ą będą losowane.

2) rniosek wsparcia dla Towarzystwa dobroczyn­
ności rs - 2,000.

3) Etat na rok 1889/90 zatwierdzono i przyjęto za­
sadę, ż e urzędnicy kończący służbę 20-letnią, otrzy­
mują jednorazowo gratyfikację w wysokości % pensji 
rocznej, po 30-tu latach równą całej pensji.

Uchwi ała ta wyczerpała porządek dzienny niesły­
chanie n użącego posiedzenia. To też w sali były już 
pod kom iec pustki.

Ogłoszono jeszcze wyniki głosowań według relacji 
skrutatoi rów.

Wyboiy powołały nanowo na urzędy wszystkich 
wychodzących z kadencji, a mianowicie pp.: Edwarda 
Grabowskiego (gł. 326) na dyrektora, Aleksandra 
Makowieckiego na zastępcę (gł. 322), wreszcie na 
członków komitetu pp.: Andrzeja Brzezińskiego, (gł. 
326), Ludwika Górskiego (gł. 326) i Leopolda Kro- 
nenberga (gl. 336).

Wniosek stowarzyszonych co do udzielenia 2,000 
rs. na ulgi dla niezamożnych otrzymał 78 głosów tak 
i 270 nie, czyli został odrzucony, wniosek zaś władz, 
dotyczący pożyczek na domy drewniane, przyjęto 
139 głosarui przeciw 56. St.

NOTATNIK TERMINOWY.

— Do d. ‘.TT-go b. m. zarząd Towarzystwa kolei nadwiślań­
skiej przyjmować będzie deklaracje na dostawę w r. p. ró­
żnych metali;, a mianowicie: żelaza około 15,850 pudów, stali 
instrumentowej 1,000, miedzi w kawałkach 1,000, ołowiu an­
gielskiego W sztabach 600, ołowiu w kawałkach i arkuszach 
1,010 i cyny w sztabach i w arkuszach około 15 pudów.

— D. 27-g,o b. m., w rządzie gubernjalnym warszawskim, 
odbędzie się licytacja na dostawę w r. p. dla wojska, osób i za­
kładów wojskowych, oraz dla osób zarządu cywilnego drzewa 
opałowego dla 11-tu powiatów gub. warszawskiej, z wyją­
tkiem pow. -warszawskiego i m. Warszawy. Ogółem dla całej 
gubernji ma być dostawione 24,294 sążni.

Do Petersburga.
DziS rano zwiedziliśmy szkołę rzemiosł przy ulicy 

Składowej dla obejrzenia przedmiotów, które wysła­
ne będą ńa zjazd i wystawę techniczną do Peters­
burga.

Rozwój szkoły, która się doczekała wreszcie wła­
snego pomieszczenia, jest widoczny, a główna zasługa 
w tym względzie należy się jej dyrektorowi, p. Jerze­
mu Kilimowi.

Doświadczony pedagog pieiwszy zastosował u nas 
w wykształceniu fachowo-rękodzielniczem slajd i obe­
cnie zbiera już owoce tej metody.

Dość spojrzeć na wyroby, przeznaczone na wysta­
wę w Petersburgu.

Mieszczą się one w górnej sali, w systcmatyczncm 
ugrupowaniu.

Naprzód widzimy slojd drzewny.
Są tu więc wyroby rozmaitych sprzętów i naczyń, 

z drobiazgową dokładnością wykonane.
Następnie oglądamy sloj'd żelazny w postaci naj­

różnorodniejszych narzędzi warsztatowych, oraz 
przedmiotów praktycznego użytku, wykonanych wy­
łącznie przez wychowańców szkół.

Dalej zwracają uwagę próby ornamentów archi- 
tektoniczych.

Rozmaite gzemsy i ozdoby filarów wykonane są 
z drzewa i gipsu, a wszystkie odznaczają się orygi­
nalnym pomysłem i wykończeniem według odnośnych 
wzorów rysunków.

Postęp w robotach ornamentyki architektonicznej 
niedawno w praktycznych zajęciach szkoły wprowa­
dzonej jest widoczny.

Prócz tych trzech głównych działów znajd ujemy 
na wystawie wyroby z dziedziny elektrotechniki, mo­
del warsztatu stolarskiego najnowszej konstrukcji, 
doskonale pomyślanego i wykonanego, a wreszcie 
najnowszego systemu wieszadła do garderoby i pod­
pórki dla map oraz tablic rysunkowych w salach 
szkolnych.

Te wieszadła oraz podpórki stanowią specjalność 
szkoły rzemiosł i znajdują ogromny pokup, tak, iż 
warwtatv nie mogą nadążyć licznym obstalunkom.

I Osoby, interesujące się szkołą rzemiosł, mogą zwie- 
I dzać wystawę tylko przez dzień jutrzejszy, od godzi- 
i ny 10-ej rano do 2-ej po południu, później bowiem 
; wszystko musi być zapakowane dla wysyłki do Pe­

tersburga.
Dyrektor szkoły, pan Ktihn, również wyjeżdża 

i w obradach nad wykształceniem profesjonalnem 
j weźmie czynny udział. as.

ZE ŚWIATA.

X Ze Lwowa donoszą nam pod dniem 10-ym k m.: 
Zdrowie księżnej Leonowej Sapieżyny poprawiło się zna­
cznie, wszelkie niebezpieczeństwo ustąpiło. — Aresztowano 
tu niebezpiecznego złodzieja, Kassarabę, który już jako 
uczeń gimnazum przed kilku laty dopuścił się kilkudziesię­
ciu kradzieży i zasądzony został na dłuższe więzienie. Po 
odbyciu kary Kassaraba z pomocą familji przeniósł się do 
Ameryki, a zmieniwszy nazwisko na Jana Huberta, znalazł 
w Nowym Jorku bardzo korzystne zatrudnienie, jako kel­
ner w jednej z miejscowych restauracyj. Uczciwa jednak 
praca sprzykrzyła się Kassarabie, okradł więc jakiegoś do­
ktora i wybrał się w świat. Zwiedził Liwerpool, Ham­
burg, Berlin i Berno, poczęm zjawił się w Krakowie, a 
w końcu przed kilku dniami zawitał do Lwowa. Zaraz 
na wstępie w gronie kapłanek podkasanej muzy wyprawił 
sobie kolacyjkę z szampanem w jednym z tinglów i tu go 
przyłapała policja. Znaleziono przy nim kwotę 880 złr., 
dwa zegarki ze złotemi łańcuszkami, sześć pierścionków, 
z których dwa djamentowe, nabity rewolwer sześciostrzało- 
wy i w. in. rzeczy. Przywiózł on z Ameryki spory zapas 
dolarów, które zmienił przed kilku dniami za 1,901 złr. 
Zdążył zatem przetrwonić przeszło 1,000 złr. Przyparty 
do muru, wyznał, że pieniądze skradł pewnemu doktorowi 
w Nowym Jorku.—Sezon operowy rozpoczął się u nas już 
na dobre. Sprowadzeni przez dyrektora Barącza włosi 
zdają się wcale pożądanym będą nabytkiem. Największy 
jednak sukces zyskały sobie primadonny nasze, panny: Pa- 
wlikówna i Hellerówna. Sute oklaski zebrali także dotąd 
pp.: Jeromin i Jerzyna. Niedyspozycja tego ostatniego już 
minęła zupełnie, a sympatyczny śpiewak szafuje głosem, 
którego, kto wie, czy nie lepiej byłoby używać ekonomi­
czniej.

X Zakopani W śniegu. Jak dalece Wiedeń i jego 
okolice dotąd zawalone są śniegiem, następujące zdarzenie 
najlepszą daje miarę. Zeszłej soboty wieczorem sędzia 
śledczy, dr. Nemety, w towarzystwie lekarzy: Hinterstrisso- 
ra i Fritscha, udał się fiakrem do prywatnego zakładu 
obłąkanych w Insersdorfie dla przesłuchania jednego z prze­
bywających w zakładzie chorych. Po za Hetzendorfem je­
dnak fiaker utknął w zaspach tak, że ani naprzód, ani w tył 
ruszyć go nie można było. Zażądano pomocy, a gdy się 
jej nie można było doczekać, zabrali się do roboty członkowie 
komisji. Zrzuciwszy surduty, panowie ci w pocie czoła 
grzebali się w śniegu przeszło półtorej godziny, poczem za­
ledwie przy pomocy doprzęgniętych ze wsi koni udało się 
wreszcie ekwipaż ze śniegu wydobyć.

X Farkas w legendzie. Bohater sprawy loteryjnej 
temeszwarskiej staje się zwolna bohaterem legendy. W woło­
skich gminach komitatu temeskiego panuje przekonanie, iż 
Melchior Farkas jest pretendentem do tronu, który pragnął 
rząd obecny zrujnować, wygrywając za pomocą nieomylnych 
kombinacyj loteryjnych cały dochód państwa. Po Wpły­
nięciu do kieszeni Farkasa miljona—a dla każdego chłopa 
rumuńskiego miljon, to możliwie najwyższa suma—zrozpa­
czony Tisza prosił króla, aby ten zezwolił na odebranie 
tych pieniędzy, ponieważ inaczej .wszystko przepadnie”. 
Król dał swoje zezwolenie i oto uwięziono Farkasa. Wraz 
z nim pozbawiono wolności jego ministra finansów, Szobo- 
wicza, kanclerza dworu Tiispfihy’ego, nadwornego balwie­
rza Hergatta i nadworną kuchmistrzynię Telkesi.

X Pamiętniki Mac Mahona są już na ukończeniu 
i pojawią się w styczniu r. p. Szkoda jednak wielka, iż tak 
cenny materjał niedostępnym będzie dla kół szerszych, mar­
szałek bowiem pracę swoją tylko w sześciu litografowanych 
egzemplarzach odbić zamierza: jeden dla autora, jeden dla 
żony jego, trzy dla synów: Patrika, Eugenjusza i Emanuela 
i jeden wreszcie dla córki marszałka, hrabiny Piennes.

X Konkurs gadulstwa. Konkursy dziecinne, kon­
kursy tłuściochów, konkursy piękności, wszystko to już by­
ło, nie było jeszcze jednak konkursu gadulstwa. Ale bę­
dzie. Inicjatywa konkursu wyszła od kobiety (oczywiście) 
rodem belgijki, pani Boyd. Dopuszczonemi do turnieju zo­
staną tylko niewiasty. Palmę pierwszeństwa wraz z nagro­
dą otrzyma dama, która w obecności jury w przeciągu go­
dziny najwięcej wyda z siebie słów. Kto je jednak policzy— 
chyba fonograf.

X Królowa weterynarzem. Królowa Wiktorja obmy­
śliła nowy środek lecznicy ku ulżeniu cierpień domowego 
ptactwa, a mianowicie indyków. Jest nim cebula tarta.

X Schwytany za słowo. W Cincinnati z okazji 
ostatnich wyborów w Stanie Ohio, znany miejscowy polityk, 
nazwiskiem Mayer, zrobił wysoki zakład, mianowicie pod­
jął się przejażdżki na wielbłądzie po ulicach miasta w ra­
zie, gdyby wybrano kandydata partji demokratycznej, 
Campbella, na urząd gubernatora. Losy zdarzyły, :łe naj­
mniej spodziewany wybór przeszedł i Mavcr, rad nierad. 

warunków zakładu dopełnić musiał. Pewnego pięknego 
poranku wynajął w miejscowym ogrodzie zoologicznym 
■wielbłąda, wedle zwyczaju wystrojonego i w towarzystwie 

I połowy mieszkańców miasta rozpoczął przejażdżkę po uli­
cach. Ze jednak jeździec przed każdą zatrzymywał się 
knajpką w celu nabrania tchu, łatwo sobie wyobrazić, jak 
się spacer ten odbywał. Kto tu właściwie był wielbłądem, 
trudno rozstrzygnąć.

X Kto pierwszy. Miss Bly, korespondentka nowo­
jorskiego War dl, która przedsięwzięła podróż dookoła 
ziemi w 79-ciu dniach, zwyciężoną została. We dwie go­
dziny po wyjeździe jej w d. 14-ym listopada pogonił za 
nią współpracownik nowojorskiego Heralda, który dopę- 
dziwszy ją w Calais, pocztowym statkiem w Brindisi wymi­
nął ją o godzinę drogi i poszybował dalej ku Indjom. 
W tym samym dniu wydawca Cosmopolitan Magasin'u 
zapytał współpracowniczkę pisma, Miss Elżbietę Bisland, 
czy w przeciągu kwadransa podejmuje się być gotową do 
odbycia podróży dookoła ziemi? Miss Elżbieta propozycję 
przyjęła i tego samego wieczoru ruszyła w drogę z Nowego 
Jorku w kierunku San Francisko, która przez Japonję, 
Chiny, Indje, kanał Suczki. Brindisi, Calais i Anglję wy­
tknięta została. Miss Elżbieta spodziewa się zwy­
ciężyć ry.wali, którzy udali się drogą zachodnią, odbędzie po­
dróż w 72 dniach. Już 18-go stycznia r. p. ma być w Ca­
lais. Kto pierwszy? Depesze doniosły już o przejeździć 
przez Colombo (Ceylon) miss Bly i korespondenta nowojor­
skiego Heralda.

Sprawa emigracyjna.
(Korespondencja własna Kwrjera Warszawskiego.')

Wadowice 12-go grudnia.
Przesłuchanie grapy t. z. świadków kolejowych 

dało prokuratorowi sposobność do gwałtownych wy­
cieczek przeciwko kilku urzędnikom kolei państwo­
wej.

O urzędnikach tych nadmienia mimochodem akt 
oskarżenia, iż pozostawali oni w styczności z ajen­
cją Klausnera i pobierali od niej stałe pensje mie­
sięczne. Nie zostali oni pociągnięci do odpowie­
dzialności sądowej, ani objęci aktem oskarżenia, 
mimo, iż udział ich w matactwach spółki był stwier­
dzony, a stało się to ze względu, iż śledztwo nie 
wykazało, iżby, oprócz pobierania pensji z ajencji, 
cośkolwiek dla niej świadczyli.

Prokurator wezwał urzędników tych do rozprawy 
w charakterze świadków i z okoliczności tej posta­
nowił skorzystać, aby ich postępowanie silnie wo­
bec trybunału napiętnować.

Przedewszystkiem więc sprzeciwiał się dr. Ogniew- 
ski przy każdym z rzeczonych świadków zaprzysię­
żeniu, z motywów § 183-go austr. pr. kar., w wy­
wodzie swym podnosząc dobitnie, iż świadkowie ci 
byli, „skaptowani dla ajencji i pobierali stałą pen­
sję, że przeto zeznania ich mogą być stronniczemi 
i niewiarogodnemi”.

Każdy z powyższych wyrazów swego wywodu 
akcentował p. prokurator dobitnie.

Postępowanie prokuratora' wyczerpało w końcu 
cierpliwość obrony i wywołało z ust obrońcy, dra 
Łazarskiego, gromy, piętnujące niewłaściwy ten i 
wysoce świadkom ubliżający sposób traktowania ich 
przez prokuratora.

Grapa świadków kolejowych stwierdziła objęte 
aktem oskarżenia zarzuty przewożenia wychodźców 
wbrew ich woli do Podgórza Płaszowa, celem ukry­
cia ich przed żandarmerją, stwierdziła bezgraniczną 
butę i arogancję ajentów w postępowaniu z wła­
dzami kolejoweini, stwierdziła wreszcie liczne przy­
kłady zdzierstwa i wyzyskiwania wychodźców ze 
strony całej zgrai czatujących wszędzie na linjach 
kolejowych pokątnych ajentów.

Dla procesu niniejszego jedną z najważniejszych 
jest grupa świadków t. z. oświęcimskich, tj. tych? 
którzy byli na miejscu w Oświęcimiu świadkami 
codziennymi gwałtów, bójek, wyzyskiwania i ogra­
niczania wychodźcom wolności.

Z zeznań tej kategorji świadków najciekawszych 
i najcharakterystyczniejszych szczegółów dostarczyły 
zeznania: Hilda Bettera, Franciszka Schabenbcka, 
urzędnika, i Józefa Koszykiewicza, zarządcy poczty 
w Oświęcimiu.

Schabenbekowi zdawało się, że to już koniec 
świata, kiedy takie gwałty i bezprawia pod okiem 
władz dziać się mogą. W tym samym duchu, tyl­
ko z nierównie większym spokojem, zeznajc p. Ko- 
szykiewicz.

Zeznania obu, jak również zeznania naczelnika 
stacji kolei północnej w Oświęcimiu, p. Stanisława 
Jezierskiego, potępiły również w wysokim stopniu 
działalność i zachowanie się urzędu celnego w Oświę­
cimiu, którego funkcjonariusze, a zwłaszcza kontroler, 
Iwanicki, i nadstrażnik, Kostecki, pospołu z parob­
kami Landerera sprawiali obowiązki naganiaczy a- 
jencji herzowskiej. IK-
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W położeniu, jak z bajki, ponad zatoką Tarentyńską 
u ujścia Kratisu, w pobliżu dzisiejszego Terra Nuova, kró­
lowała przed wiekami potężna wśród miast .„Wielkiej Gre­
cji’ , Sybaris.

W r. 720-ym przed Chrystusem lokrydzi, współrodacy 
Ajaksa, założyli tu kolonję, a jak wszystkie osady greckie,
1 Sybaris, wypełniona ożywczym tchem ojczystego kraiku, 
rozrosła się wkrótce nad podziw.

W 100 lat niemal po założeniu liczyła już 300,000 
mieszkańców, a obwodu 50 stadjów (9 kilom.).

Panowała przez czas jakiś wyłącznie.
O bogactwach osady cuda opowiadają.
Wiadomo przecie, co znaczy „sybaryta’.
Podczas uroczystych, z religijnemi świętami połączonych 

pochodów, występowało tu 5,000 jeźdźców, lśniących się od 
złota i purpury. Ateny same w czasie najwyższego roz­
kwitu czwartą częścią zaledwie tej ilości rycerzy poszczycić 
się mogły

Spławne kanały łączyły miasto z morzem, a urodzajność 
otaczających je pól tak była wielka, że, wedle słów Strabo- 
na, jęczmień przynosił tu setny plon.

Ogromne zyski ciągnęli sybaryci ze związków handlo­
wych z ziemią macierzystą, a lasy z gór Siła już wówczas 
słynęły jako pierwszorzędny do zbijania galer budulec.

Oprócz tego, posiadali w pobliżu kopalnie srebra, któ­
rych eksploatacja ustała dopiero w XVI-ym wieku, od chwili, 
gdy Ameryka europejskie rynki zalewać zaczęła szlache­
tnym kruszcem.

25 miast, już to na pobrzeżu jońskiem, już to na prze­
ciwległych stokach morskich, uznawało hegemonję Sybaris.

Na bajkę niemal zakrawa, że bogata osada do 300,000 
ludzi była w stanie wyprowadzić w pole.

Jak wszędzie jednak, tak i tu, zbytek powodzenia i bez 
miary nagromadzone bogactwa sprowadziły osłabienie du­
cha i zniewieściałość, wiodące zawsze prostą drogą do 
upadku.

A zbytki Sybaris przechodziły najśmielsze marzenia.
Kto w mieście tem na poważanie współobywateli zasłu­

żyć pragnął, odziewać się musiał głośną wówczas na po- 
brzeżach Śródziemnego morza tkaniną lnianą, wyrabianą 
w Azji Mniejszej.

Dodziśdnia przechował się opis świątecznego stroju bo­
gacza Alkistenesa, w Azji Mniejszej obstalowanego, a prze­
znaczonego na czas uroczystych procesyj.

Pokryty był kosztownym haftem, wyobrażeniami świę­
tych, zwierząt najrozmaitszych, ludów i całą plejadą bóstw. 
Za strój ten zapłacono bajeczną cenę, bo równającą się
2 milj. fr.

Do spraw pierwszorzędnego znaczenia w życiu publi- 
cznem sybarytów należały uczty w czasie świąt religijnych. 
Prawo stanowiło, aby obywateli, z najwspanialszem wystę­
pujących przyjęciem, złotemi w nagrodę wieńczono koro­
nami.

I kucharzy, którzy się przy tej sposobności odznaczali, 
Sowicie obdarowywano.

Obywatele, trudniący się hodowlą węgorzy, byli wolni od 
podatków; przywileju tego używali również strzelcy z po­
wołania, dostarczający na targi zwierzyny.

Sybaryci nietylko potraw, ale i napojów nadużywali, 
a przy ucztach, co, wedle obyczaju greckiego, było najnie­
stosowniejszą rzeczą, zasiadały i kobiety.

Przyszła jednak chwila pokuty.
Po dwóch wiekach nadmiaru szczęścia i bogactw, zabra­

kło sybarytom sił do obrony własnej.
Około r. 510-go prz. Chr. wybuchły wmieście rozruchy, 

skutkiem których stu najprzedniejszych obywateli wypę­
dzono.

Wygnańcy schronili się do sąsiedniej osady greckiej, oj­
czyzny atlety Milona, Krotonu, a gdy sybaryci zażądali ich 
wydalenia, a posłów krotońskich, przybyłych w tej sprawie 
do Sybaris, nielitościwie pomordowali, wybuchła wojna, 
której zakończeniem była zupełna zagłada Sybaris.

Ta ostatnia, lubo ną pozór o wiele silniejsza od Kroto- 
nu, uległa w walce, osłabiona zbytkiem.

Mieszkańców zdobytej osady rozpędzono po świecie, mia­
sto zrównano z ziemią, a wody Kratisu zalały ongi mlekiem 
i miodem płynącą krainę.

■ Wprawdzie pod nazwą Thurium koloniści ateńscy odbu­
dowali w r. 446-ym prz. Chr. Sybaris, nieopodal starych 
ruin miasta, nigdy jednak nowa osada nie dorównała na­
wet w przybliżeniu blaskiem dawnej.

Thurium w r. 194-ym prz. Chr. zdobyli rzymianie i za­
mienili nazwę jego na Copiae.

Dziś rozpoczęto pracę nad odkopaniem resztek słynnej 
ongi osady, którą wody Kratisu po 2,000 przeszło lat po­
kryły warstwą mułu, 5 6 metrów wysoką.

Położenie miasta łatwo dało się oznaczyć po widnych 
dotąd śladach dawnego łożyska rzeki, zmienionego w roku 
510-ym prz. Chr. przez zdobywców z Krotonu.

Oczywiście, wykopaliska z Sybaris będą stanowiły wyso­
ko cenny przyczynek w skąpych dotąd wiadomościach na­
szych Z epoki od VIII—Vl-go wieku prz. Chr.

— Dzisiaj, w dziewiątym dniu ciągnienia 5-ej kla­
sy 153-ej loterji klasycznej, główniejsze wygrane pa- 
dły, jak następuje: nr. 11,179 wygrał rs. 40,000 u ko­
lektorki Lipińskiej w Warszawie; nr. 12,100 rs. 4000 
u kolektorki Nowakowskiej w Warszawie; nr. 12,264 
rs. 2000 u kolektorki Jezierskiej w Warszawie; nr. 
14,4f6 rs. 2000 u kolektorki Mieszczańskiej w War­
szawie; nr. 19,502 rs. 2000 u kolektorki Czarneckiej 
w Warszawie; nr. 10,039 rs. 1000 u kolektorki Wa­
lewskiej w Piotrkowie; nr. 12,832 rs. 1000 u kolekt. 
Skoryna w Warszawie; nr. 15,436 rs. 1000 u kole­
ktorki Smoleńskiej w Warszawie; nr. 17,791 rs. 1000 
u kolektorki Broniewskiej w Warszawie.

— Sprostowanie. W sprawozdaniu z wystawy 
starożytności, umieszczonem w wydaniu porannem, 
mylnie podano nazwisko właściciela kolekcji pasów, 
zamiast Franciszek hr. Pawłowski, powinno być Fran­
ciszek hr. Pusłowski, co się niniejszem prostuje.

— Od zarządu schronienia nieuleczalnych parali­
tyków otrzymujemy pismo następujące: „Zarząd 
schronienia paralityków nieuleczalnych, bacząc cią­
gle, aby jak tylko można osłodzić dolę kalek, zosta­
jących pod jego opieką (których liczba wzrosła obe­
cnie do 100 osób), kierując się zasadami i zwyczaja­
mi, przyjętemi w świecie chrześcjańskim, pragnąłby 
w wigilję radosnego dnia Narodzenia Zbawiciela 
świata przysposobić dla tych nieszczęśliwych kalek 
wieczerzę wigilijna, a przy szczupłych swych środ­
kach i obecnej drożyznie, nie jest w możności zadość 
uczynić przyjętemu zwyczajowi; ma zaszczyt niniej­
szem zwrócić się do osób dobroczynnych z uprzejmą 
prośbą, aby raczyły przyjść w tym względzie z po­
mocą przez niesienie łaskawych ofiar w naturze lub 
w kwotach pieniężnych, które przyjmowane będą 
wredikcji Kroniki rodzinnej, ulica Mazowiecka nr. 
10, lub też w samem schronieniu (ulica Nowowiejska 
nr. 32).”

I
f Dnia 23-go grudnia, to jest w poniedziałek, w koście- | 
le klasztoru oo. karmelitów w Oborach odprawioną zo- 8 
stanie zaspokój duszy ś.p.

WACŁAWA SZTMANOWSKIEGO, 
wotywa żałobna, o godzmie iO-ej zrana. —1588 S 

f Ś. p. Bonifacy Brykner,
po krótkich a ciężkich cierpieniach, opatrzony św. sakramen­
tami, przeniósł się do wieczności. Pozostali w smutku bracia 
i bratowe zapraszają krewnych i znajomych na żałobne nabo­
żeństwo odbyć się mające w kościele św. Antoniego (po-refor- 
mackini), w dniu 22-iin grudnia, t. j. w niedzielę, o godzinie 
10-ej zrana, oraz na wyprowadzenie zwłok tegoż dnia i z tegoż 
kościoła o goćz. 2-ej i pół po poł. na cmentarz powązkowski, 

t Ś. p. Kazimierz Krahelski,
syn Leona, dymisjenowany jenerał-major, przeniósł się do 
wieczności wdniu 18-ym grudnia 1889 r., przeżywszy lat 61. 
Koledzy zmarłego zapraszają przyjaciół i znajomych na żało­
bne nabożeństwo do kościoła św. Antoniego przy ulicy Sena­
torskiej w dnin 21-ym grudnia, to jest w sobotę, o godzinie 
10-ej rano, oraz na wyprowadzenie zwłok tegoż dnia i z tegoż 
kościoła o godz. 3-ej po poł. na cmentarz powązkowski. 1582 

f W dniu wcz rajszyw, o godzinie 11-ej zrana po solennej 
wotywio odprawionej w kcścioie powązkowskim przez miej­
scowe duchowieństwo, w obecności najbliższej rodziny, złożo­
ne zostały w groblo familijnym zwłoki

ś. p. Anny Lefevre,
wdowy po ś. p. Rotnualdzio Lotevre, dziedzicu dóbrKiełpień- 
ca i Obryttego w gub. sie lleckiej. Zgon nastąpił w dniu 17 
b. m. Zmarła liczyła lat 69, _4406—

f Dnia 21-go grudnia to jest w sobotę, jako w dzień 
imienin ś. p. Tomasz Brzezickiego v. Gaudzińskiego, 
nauczyciela Instytutu głuchoniemych w Warszawie, odbędzie 
się o godzinie IO-ej zrana w kościele św. Krzyża, w kaplicy 
Matki Buskiej nabożeństwo żałobne, na które pozostali syno­
wie zapraszają krewnych i przyjaciół. —4384—

f Za dnszę ś. p. Kaliksta Pachniewskiego odbędzie się 
jutro, to jest w sobotę w kościele św. Aleksandra, o godzinie 
SO-ej i pół zrana żałobne nabożeństwo, jako w rocznicę jego 
śmierci. —4381—

I
 Dnia 10 go grudnia (28-go listopada) r. b. po ciężkiej S 
chorobie zakończyła życie' w m. Ufie !!

Marja z Weberów 
WEYCHAN,

w 25-ym roku życia. O czem stroskany mąż i dzieci za- | 
wiadamiają krewnych, przyjaciół i znajomych. —4415 g

a..i-.--. —nnnMuff-1-
NADESŁANE.

JBCZEZO muzycz., teatral. i artystycz. daje 100 
ark. tekstu (rozpr., raonogr., sylwet., pow,, no- 
wellc, komedje, monologi) z liczn. illuslr. i 100 ark. 
nut, reprezent. katalog, wartość 20 rs. Pren.

j w Warsz. rocz. rs. 8, kwart. 2 rs., na prow.: 
i rocz. rs. 10, kwart. 21. Abonujący rocznie bezpo­

średnio w redakcji (Senat. 26) otrzymają wielkie 
premja bezpłatne do wyboru: 1) Encyklopetl. po­
wszechna S. Orgelbranda w 13 tomach 2) Nuty do 
wyboru w cenie 3 rs. lub 4 partyt. oper. 3) Album 
najnow. tańców wybr. przez L. Lewandowskiego.

Wielki wybór Cy(jar Importowanych po­
lecają Jiallnowski i Przepiórkowskit 
Warszawa, Hotel Europejski.

Nowootworzona Fabryka tabaczna

< J. N. DALLAS
w Petersburgu nadesłała swoje papierosy i tytonie na 
różne ceny do składów w Warszawie i na prowincji.

W wielkim wyborze otrzymał biżu­
terii złotej i brylantowej magazyn ju­
bilerski

J. J[ 11 FK F Ą' ,1. li O G-A ŁSKI 
Krakowskie-Przedmieście 17.

Oferty i propozycje dotyczące budowy, 
urządzenia i prowadzenia hotelu pierwszorzę­
dnego we hwowie9 przyjmuj# Towarzystwo 
hotelowe tamże, na ręce W-go Emila Bertemiliana 
Brajera, który również udziela dotyczące informacje 
ustnie lub pisemnie.

Telegranij „Kurjera Warszawskiego".
Petersburg 20-go grudnia. (Tel. Aj. półn.}— 

Now. wr. donosi, że w tych dniach w zarządzie kolei 
skarbowych odbywały się narady w przedmiocie ure­
gulowania taryf towarowych bezpośrednich komuni- 
kacyj moskiewsko-kaukaskiej i warszawsko-kauka- 
skiej, wskutek konkurencji okręgów rękodzielniczych 
moskiewskiego i polskiego. Z liczby zgromadzonych 

j przedstawicieli kolei, przedstawiciele kierunku War- 
■ szawa—Carycyn przyznawali, że istniejące taryfy są 

dostatecznie uregulowane, przedstawiciele zaś linij 
Warszawa—Odessa uznawali za rzecz pożądaną re­
wizję taryf w celu postawienia obydwóch okręgów 
w jednakowych warunkach. Koleje, należące do kie­
runku Moskwa, Sewastopol, Rostow, popierały postu­
laty okręgu moskiewskiego, których celem jest 
wyjednanie zupełnego zamknięcia dostępu wyrobom 
fabryk polskich na Kaukaz i do kraju Zakauka­
skiego. Przedstawiciele dwóch pierwszych linii 
zwracali uwagę na niesprawiedliwość zamknięcia 
Kaukazu i kraju Zakaukaskiego dla wyrobów fabry­
cznych zachodniej Rossji. Dalej wszyscy przedstawi­
cieli kolei wypowiedzieli zdanie, że do sprawiedliwego ' 
rozwiązania kwestji w całej jej rozciągłości, zarząd 
kolei skarbowych nie posiada dotąd dostatecznego 
materjału i że część owego materjalu mogą dostar­
czyć chyba tylko komitety giełdowe, albo, co jeszcze 
lepsza, sami fabrykanci obydwóch okręgów, których 
koniecznie przed rozstrzygnięciem kwestji wysłuchać 
należy. Na argumenta te zgodził się także przedsta­
wiciel ministerjum finansów.

Wiedeń 20-go grudnia. (Tel, pv. Kur. W.'— 
Wybrana na wczoraj szem posiedzeniu izby panów ko­
misja dla noweli szkolnej Gautscha składa się z pię­
ciu liberałów, sześciu członków centrum, trzech bi­
skupów i siedmiu członków prawicy.

Praga czeska 20-go grudnia. (Tel. pr. K.
JE)—Politik oświadcza, iż czesi gotowi są roko­
wać z niemcami o porozumienie, ale honor zabrania 
im raz jeszcze zabierać inicjatywę. Tym razem po 
Czątek powinni zrobić niemcy lub rząd.

Berlin 20-go grudnia. (Tel. pr. Kur. War.)— 
W łonie stronnictwa narodowo-liberalnego objawia 
się silna opozycja przeciw kandydaturze barona Ham- 
mersteina w Bielefeldzie. Nationalzeitung ostrzega 
przed głosowaniem za Hammersteinera, który jest 
właściwie wrogiem kartelu, a sprzymierzeńcem cen 
tram katolickiego.

Poznań 20-go grudnia. '(Tel. pr. K. TF.)— 
W Maddalenie płoną olbrzymie składy węgla, mie­
szczące 40,000 tonu, tudzież warsztaty okrętowe. Ga­
szenie potrwa zapewne parę tygodni.

Paryż 20-go grudnia. (7e?. pr. K. W.) — 
i Pod Rouen eksplodował na Sekwanie statek „Fer- 
i gusson”, mający na pokładzie 2,000 tonn nafty.
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Parys 20-go grudnia. (Ze7. pryw. Kur. W.)— 
Na wczorajszem posiedzeniu senatu uchwalono 209 
głosami przeciw 25-ciu tajny fundusz dyspozycyjny.

Bruksela 20-go grudnia. (Tel. pry w. Kur. II .)— 
Król Leopold osobiście otworzył najwyższy trybunał 
sądowy dla Konga. Przewodniczącym trybunału, do 
którego należą znakomitości prawnicze innych także 
państw, jest Eudore Pirmez. Trybunał przystąpi 
przedewszystkiem do wypracowania dla Konga ko­
deksu karnego i procedury karnej. Będzie on spra­
wował także funkcje rady stanu.

Bern (w Szwajcarji) 20-go grudnia. (71. pr. 
Kur. H<)—Obie rady ustawodawcze związku szwaj­
carskiego uchwaliły żądane przez radę związkową 
kredyta 17£ mi^jonów fr. na sprawienie karabinów 
małego kalibru i 3,038,000 fr. na ufortyfikowanie gó­
ry św. Go tarda.

Bseym 20-go grudnia. (Tel. pr. K. W.) — Ajen­
cja Stefaniego donosi z Massawy: Armje królewskie 
Śeyouma i Sebbata obsadziły okręgi Agamę i Hara- 
mat. Mangasza i Ras Alula usiłowali za pośredni­
ctwem kapłanów nakłonić ich do rokowań pokojo­
wych, które się wszakże nie ndaly. Oczekują nowej 
•bitwy. Król Menelik przybył z wielką armją do 
Edszu w pobliżu Magdali.

Jiitpn 20-go grudnia. (TH pryw. Kur. War.)— 
W rocznicę stracenia irredentysty Oberdanka odbę 
da się różne uroczystości, lecz policja wzbroniła roz­
lepiania plakatów.

ttzym 20-go grudnia. (Tel. pr. Kur. War.)— 
We Florencji i Spezzii panuje silna influenza.

Madryt 20-go grudnia. pryw. K. JF.J— 
Ukazała się tutaj influenza.

SAsbona 20-go grudnia. (Tel. pry w. Kur. W.)— 
Podobno niektóre prowincje Stanów brazylijskich za­
prowadziły u siebie cła protekcyjne, zamykając 
w ten sposób terytorja swoje dla stanów sąsiednich.

Dublin 20-go grudnia. (Tel. pryw. Kur. W.) —< 
W mowie wygłoszonej w Nottingham oświadczył 
Parnell, że braki ustawy rolnej z r. 1887-go, która 
nie uwzględniła wypędzonych ze swoich zagród za 
zaległości czynszowe dzierżawców, wywołały potrze­
bę utworzenia nowej „ligi opieki nad dzierżawcami”, 
która położy niebawem kres gospodarstwu Balfoura 
i jego towarzyszów.

Belgrad 20-go grudnia. (Tel. pr. K. W.) — 
Wśród załogi tutejszej szerzy się gwałtowna influenza^

Zanzibar 20-go grudnia. (T. pr. Kur. Har.)— 
^Przyjmując deputaąję kupców indyjskich która przy­
była doń z podziękowaniem za otwarcie handlowi 
wnętrza Afryki centralnej, wskazał Stanley na ko­
nieczność rychłego wybudowania kolei z Mombassa 
do jeziora Wiktorja Nyanza, ponieważ plemiona 
tamtejsze są bardzo liczne i chętnie przyswajają so­
bie kulturę europejską.

Berlin 20-go grudnia. (Tel. pry w. Kur. W.)—
Ruble w gotówce 
Ruble na dostawę

gon
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(wczoraj 218.00)
(wczoraj 217.50)

ZGROMADZENIE NADZWYCZAJNE.
(Rozprawy akcjonarjuszów wiedeńskich.)

Spokojna, pozbawiona wszelkich zwiastunów burzy, 
atmosfera zapanowała nad dzisiejszem walnem ze­
braniem akcjonarjuszów kolei warszawsko-wiedeń- 
skiej. Gdyby więc specjalny cel narad nie nadawał 
posiedzeniu temu prawa do tego tytułu, możnaby je 
nazwać nadzwyczajnem już dla tej pogody i ciszy, od 
której zaczęliśmy odwykać w epoce polityki belgij­
skiej.

Ostatecznie błogosławić należy to ukojenie żywio­
łów, które na samym wstępie uderza.

Zapisujemy sobie, że w terminie przepisanym zło­
żono 33,368 akcyj, dających prawo do 816-tu gło­
sów, lecz nikt już nic pyta: ile tam akcyj z Brukseli, 
ile z Amsterdamu, a ile z Berlina; kwestja ta nikogo 
dziś nie interesuje, w powietrzu bowiem wicje duch 
zgody, zapowiadający ogólne porozumienie...

Tak przynajmniej słyszymy zewsząd.
Posiedzenie o godz. 12-ej ni. 1.5 zagaił jenerał Pa- 

licyn, oznąjmiąjąc, że obecnych jest akcjonarjuszów 
67-miu, posiadających 31,000 akcyj, a 768 głosów.

Na przewodniczącego obradom zebranie powołało 
jednomyślną aklamacją jen. Palicyna, miejsca zaś 
asesorów zajęli pp.: Deike, llelft i Józefowicz.

Pierwszy punkt porządku dziennego obejmuje za* 
twierdzenie wybranych przez radę zarządzającą 
członków: inż. jenerał-majora Palicyna na rok, ks. 
Stefana Lubomirskiego na rok i hr. Feliksa Cza­
ckiego na lat 3. Zatwierdzenie bez żadnych oczywi­
ście rozpraw nastąpiło jednomyślnością głosów.

Następuje rzecz esencjonalna dzisiejszego zebra­
nia: „wniosek co do sposobu zastąpienia projekto­
wanej umowy z koleją iwangrodzko-dąbrowską 
w przedmiocie podziału przewozu towarów przez 
bezpośrednią umowę z rządem”.

Sekretarz rady, p. J. A. Święcicki, odczytuje refe­
rat, objaśniający cele dzisiejszego zebrania. Óprócż 
kwestji zmiany § 36-go ustawy: co do formowania 
bilansu i podziału dochodów, występuje tu sprAWA 
podziału transportów z kolejami dąbrowską i nad­
wiślańską, w zarysach swoich znana czytelnikom 
naszym. * Ministerjum skarbu, na mocy swąj władzy 
interwencji w sprawy taryfowe^ tudzież na mocy i 
świeżo wydanego prawa o uregulowaniu konkuren­
cji między kolejami, zażądało, aby część transpor­
tów od strony Sosnowca do Warszawy odstąpioną 
została drodze dąbrowskiej i pośrednio nadwiślań­
skiej. Ustawa nadawcza zapewnia wprawdzie To­
warzystwu prawo do wszystkich dochodów, lecz rząd 
ma'prawo obniżenia taryf, jeśli dywidenda prżeż 3 
lata z rzędu przewyższa 10%; ponieważ władza uzna- 
je pierwotną nominalną cenę akcyj 60 rs., dywiden­
da więc za 5 lat czyni więcej niż io% i rżącl widzi 
się w prawie do zastosowania przewidzianej reduk­
cji taryf. Jeżeli wszakże nie obstaje przy tern, to 
żąda w zamian kompensaty w forinie podziału 
transportów, o którym wyżej. W proponowanym 
stosunku podziału 43 do 57 strata dla kolei wiedeń­
skiej uczyniłaby 983,000 rs.

Expose rady zarządzającej kwestję podziału zy­
sków traktuje bardzo obszernie, do konkretnych wnio­
sków daje dopiero podstawę, na której ogólne zebra- 

; nie decyzję swoją oprze.
Po odczytaniu przedstawienia rady zarządzającej, 

zabrał głos p. Edward Leo i w imieniu grupy akcjo* 
narjuszów złożył wniosek następujący: walne żebra­
nie uchwala zawrzeć ze skarbem państwa układ 3-le- 

1 tni, mocą którego, zamiast podziału transportów z ko­
lejami gwarantowanemi, przewyżka dochodów no 
strąceniu 6 rs. od akcji może być dzieloną do poło­
wy między akcjonarjuszów i skarb państwa.

Teraz zabiera głos akcjonarjusz niemiecki, p. Ja- 
rislovsky, i energicznie krytykuje projekt podziału 

I transportów W obszernem przemówieniu, pełnem za­
pału i nieraz zasadniczo słusznych uwag, zamalo je­
dnakże liczył się mówca z niezłomnemi warunkami 
miejscowemi, tracąc w ten sposób realny grunt pód 
sobą. W konkluzji b. Jarislovsky stawia propozycję 
układu z rządem tej samej treści, jak pódaje wniosek 
p. Leo.

Projekt ten zaleca także—po stanowczych zastrze­
żeniach zasadniczych—mówca francuski, którego na­
zwiska dosłyszeć nie mogliśmy.

Przemawiał następnie p. Ludwik Goldsttlcker z Ber­
lina, odrzucający w zasadzie wszelką rację ustępo- ’ 
wania dochodu kolei na czyjąś korzyść, lecz w osta­
teczności godzący się z koniecznością zaofiarowania 
czegoś. Nie chce jednakże mówca, aby układ o po­
dział nadwyżki zysku przesądzony był na zebraniu 
w cyfrach określonych. Żąda on tylko, aby upowa­
żniono rade do Zawarcia układu z rządem, do Które­
go to układu wskazówki tylko zasadnicze wyjdą od 
Zgromadzenia. Wskazówki te obejmują trzy ewen­
tualności: albo podwyższenie renty rządu; albo przy­
jęcie ciężarów, płynących z gwarancji kolei bydgo­
skiej, albo przez czasowy podział z nadwyżki zysków 
w umówionym stosunku. Zastrzega jednakże, iż ten 
ostatni układ powinien być chwilowym, a nie prze­
chodzić przez zmianę ustawy.

Chodzi tu więc o rozwój kontraktu, na czas trwa­
nia, którego odnośne paragrafy ustawy będą tylko za­
wieszone.

To samo mniej więcej zaleca belgijczyk p. Ypersa- 
le, dodając, że układ może obowiązywać najwcześniej 
od stycznia r. 1890-go.

Wnioski powyższe są przeto prawie identyczne- 
Pan prezydujący zwrócił uwagę mówców zagrani­

cznych, że zamało się liczą z ustawodawstwem u naa 
obowiązujacem, z którem rozmijać się niemożna; roz­
bieranie więc prawidłowości lub słuszności pewnych 
wymagań nie prowadzi do żadnego celu; pamiętać 
też należy, że zachodzi pewna różnica między czystą 
prywatną konkurencją a konkurencją kolejową, któ^ 
ra do warunków bytu państwowego stosować się 
musi.

Objaśnienie to p. dyrektor Strassburgerzakomuni­
kował akcjonarjuszom zagranicznym w językach: 
francuski^* i niemieckim*

___________________________________ Nr 35!

W ten sposób do głosowania istnieją propozycje na 
stępujące:

1) Rady zarządzającej, aby zamiast podziału tran­
sportów, zawrzeć z rządem przez zmianę 8 36 usta­
wy podział nadwyżki zysków w stosunku */3 dla 
akcjonarjuszy i % dla rządu.

2) Wniosek p. Lea, aby zaofiarować % nadwyżki 
skarbowi.

3) Wniosek Uczestników zagranicznych: Goldstttc* 
kera i Ypersala.

Ostatnie te wnioski prezydiyący polecił przetłuma­
czyć na język russki i w tym celu o godzinie 21 po 
południu przerwał posiedzenie.

Po pauzie przystąpiono do glosowania naprzód 
nad wnioskiem p. Ypórsele, który brzmi: „Zważywszy, 
że rząd zamierzył zastosować do kolei warsz.-wied. 
prawd konkurencji kolei; aby uniknąć tego zastoso­
wania, wejść w układ finansowy z rządem. Układ 
od roku 1890-go ma być zawarty bądź ha zasa­
dzie renty, bądź przejęcia ciężarów, bądź jakich in­
nych, lecz z zatrzeżeniem, iż akcjonarjusze po za 6-ru- 
blową dywidendą Ule mogą utracić Więcej jak poło­
wę prżewyżki, oraz źe układ nie spowoduje zmiany 
ustawy i aktu nadawczego, a odnośne §§ tychże będą 
tylko przez czas trwania układu w działaniu zawie­
szone. Ogólne zebranie upoważnia radę zarządzają­
cą do przeprowadzenia układti|na wskazanych* tu za 
sadach.”

Wniosek ten został większością 693 głosów prze­
ciw 61 przyjęty, a tern samem ustała potrzeba gło­
sowania nad pozostałemi.

GIEŁD A.

Warszawa, 20 go grudnia.
Berlin jednogłośnie obiecywał nam dziś płacić 217.75, 

odpowiadające kursowi 45.92£ bez kosztów, a Petersburg 
taksował Londyh po 9.29 z odbiorem natychmiastowym 
i po 9.34 na kwiecień r. p., oba kursa w zaofiarowaniu. 
U nas rozpoczęto obroty tanim bardzo kursem 45.85 (ró­
wnia 218.10 bez kosztów), za Berlin wpłatowy, lecz gdy 
się pokup wzmógł, a podaż waluty zmniejszyła, kurs tez 
podążył w górą i doszedł do 46 (t. j. 217.40 m. za 100 rs.), 
wytwarzając różnice 15 kop. dziś na korzyść Berlina; przy 
uwzględnieniu wczorajszego kursu końcowego nie mieliśmy 
żadnej różnicy. W dostawach robiono dziś niewiele. Sprze­
dano dostawy z odbiorem codziennym według woli nabywcy 
do końca kwietnia r. p. po 46.25, 46.27|, 46.30 i 46.32j, 
a do końca stycznia po 46.07|.

Waluty obce w średnim ruchu. Krótkim Berlinem obra­
cano po 45.85, 45.87j, 45.90, 45.95 i 46, przeważnie je­
dnak po 45.87j i 45.90, żądając 46.15. Inne niemieckie 
krótkoterminowe miasta bankowe robiono po 45.77^ 
i 45.80. Londyn krótki ofiarowano po 9.28, kupowano 
zaś po 9.25. Paryż krótki nabywano po 37.021, 37.Ó5, 
37.07|, 37.10 i 37.15, głównie zaś po 37.05 i 37.07|, 
przy chęci zbycia po 37.25. Wiedeń krótki kupowano po 
po 79.50, 79.55, 79.60 i 79.65, przy żądaniu 79.80.

W papierach obroty średnie, przy tendencji cokolwiek 
słabszej z powodu bytności na giełdzie wekslarzy krakow­
skich, którzy oddawali bardzo tanio listy zastawne ziem­
skie ser. I-ej. Żądano za listy likwidacyjne 88.40 i 87.50, 
według wielkości odcinków, a otrzymano za kilkaty sięcy ru­
bli w sztukach po rs. 1000 88.10 i 88.20, oraz 87.25 za 
kilka tysięcy w drobnych odcinkach. Pożyczki wschodnie 
U i 111 em. kupiono' kilkadziesiąt tysięcy 99.25 1 99.30, 
przy zaofiarowaniu wszystkich trzech emisyj po 99.5Ó. 
Za kilka pożyczek premjowych I em. osiągnięto 256.50. 
Nową pożyczką 4% szacowano po 84.50, a nabyto kilka 

tysięcy po 84.35. Listy zastawne ziemskie starano sią u- 
nueścić po 96.10 I ser. i po 94.80 II, III, IV i V-ej serji, 
a umieszczono kilkadziesiąt tysięcy I serji po 95.90, 95.85 
i 95.82|, oraz kilkadziesiąt tysięcy najmłodszej serji po 
94.60 i 94.50 i na dostawę dwutygodniową dziesięć tysięcy 
I serji po 95.80.

Godzina 12. Usposobienie giełdy dla walut obcych 
mocne. W. 0.

Okowita. Wiadro 8.234, garniec rs. 2.68. Dowozy 
duże, usposobię słabe. Cena warsz. Tow. ocz. sprz. spiry­
tusu 10.37.

SPRAWOZDANIA Z TARGÓW-
Artykuły żywności (s dnia 20-go grudnia). ■— Ruoh 

przedświąteczny w całej pełni wre na wszystkich punktach 
targowych. Dostawców mnóstwo i z tego powodu ceny nie 
S odniosły się pomimo ogromnej ilości kupujących, tak żu tru- 

no przedostać się przez tłumy. Ceny normowały się jak na- 
sępujo; artykuły i rzypraw do ciasta i t. p. Mąka funt od 6 do 
8 kop., cukier funt 14 kop., mączki cukrowej funt 12 kop., ro- 
dzenki z pestkami funt 25 kop., rodzouki sulrańskio funt od 
15—18 kop., rodzenkł drobne funt 12 kop., migdały gorzkie 
funt 00 kop., migdały słodkie 50 kop., kwint muszkatołowy 
łut 7*/s P-, wanifji laseczka 20 kop. Cykaty funt rs. 1. Drżdży 
funt 50—60 kop. Chleb jak dawniej, pytlowy boch. 3-funtowy 
po 11, 11'/, d° 12 kop., chleb razowy kop. 21/* do 3, chlob 
tak rwany osiewany funt kop. 3'/,, Na straganach i w koszach 
chlob pytlowy świeży i czerstwy hochenok trzyfuntowy 8*/, 
do 9 kop. Bulki wszelkich gatunków świeże za dwie 1 i pół 
kop., za trzy 2'/, kop., czerstwe za cztery 2 i pół kop. Strucle 
zwyczajne od 10—40 kop., maślane od 20 do 60 kop.—Mięso 
w sporej ilości dostarczono, pomimo wielkich zapotrzebowań 
nie podniosło sie w cenie. Wołowina w lepszych częściach
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po 12 do 13 kop., w gorggyeh od 8 do 10 kop., polędwioa od 
18 do 20 kop. funt. Ozór od 60 do 70 kon.v eynadry 20 dę 
25 kop. za parę, cztery nogi 40—50 kop. Flak cały 60—70 kop., 
na wiązki od 2‘/j do 3 kop. Lojufunt od 12—13 kop. Głowizna 
wołowa 5 — 6 kop. funt. Cielęcina: za funt z ćwierci 13—15 
kop., winnych częściach od 11—12 kop. Wątróbka od 20—25 
kop. Móżdżek od 15—18 kop., cztery nóżki od 18 — 20 kop. 
Łebek 15 do 18 kop. Baranina: dyazek i comber od 18 do 15 
kop., w innych częściach od 7 do 8 kop. za funt. Wieprzowiną 
jak dawniej za iunt od szynki 12 do 13 kop. żądają, bo­
czek 12 do 18 kop. funt Schab 14—16 kop., głowizny funt 
kop. 9. Kiełbasa świeża funt 15 do 16 kop. Szynka wędzona 
funt. 18—20, kiełbasa wędzona funt 18—26. Słonina świeża i sa­
dło funt od 16 do 18 kop., słonina solona funt kop. 20. Szmalcu 
funt 20 kop. — Prosięta drogie, za małe 80 kop., większe od rs. 
1.50 do rs. 2.—Drób, indyki rs. 1.60—3, indyczki od rs. 1, ka­
płony ko;. 75. Pulardy kop. 60—70, kaczki żywe odkop. 35—40, 
bite tuczone50—60 kop. Gęsi żywe od kop. tO, bite (uczona od 
M. 1 do 1.50. Kury od 50—00 kop., perliczki tak samo. Kur­
cząca od kop. 18 do 20.—Ptactwo dzikie: kuropatwy od 50 
do 60 k>, jarząbki od 50—60 kop., kwiczołów para od kop. CO 
do 55. — Zwierzyny sporo, zająceod 80 kop., sarny 10—15 
rt.—Ryby nieco taniej: łosoś świeży funt rs. 1, łosoś wędzony 
kop. 75. Sandacz śnięty od kop. 12—15. Szczupaki i karpie 
żywe funt od kop. 25—80, szczupaki śnięte funt od 12—15 
kop. Inhe ryby funt od kop. 7'/3 do 10. Śledzie: uliki sztuka 
od kop. 5, śledzie wędzone sztuka 3—5 kop., tak zwane łoso­
siowe sztuka od 5—6 kop., śledzie zwyczajne od 2—3 kop, 
satuka. Raków kopa drobnych kop. 60, większych od rs. 1 do 3. 
Nabiał: mleko niezbierane kwarta od 9—10 kop., zbierane od 
4’/, do 5 kop., śmietanki kwarta 18—20 kop., śmietany kwarta 
od 30 do 85 kop. Masło u włościan i kolonistów za funt bel 
soli żądają od 35 do 40 kop,, solone od 30—35 k. Masło na 
kwarty od 50 do 55 k. za kwartę. Masło śmietankowe funt kop. 
40. Sery zwycząjne 10—15 kop. Ser owczy od 15—25 kop. za 
baryłkę, ser szwajcarski funt od 20—50 kop., ser śmietankowy 
funt 15—18 kop. Twarożki od 6 do 9 kop. Jaja drożej sprze­
dawano, za kopę od rs. 1 kop. 60, na sztuki świeże u włościa- 
nek po 3 kop. — Owoce: orzechów włoskich kopa od 15 
do 35 kop., orzechów tureckich kwarta 15—18 kop. orzechów 
laskowych od 8—9 kop., gruszki sztuka od 3—5 kop., jabłka 
kompotowe sztuka od 2—4 kop. Gruszki suszone za funt 10 do 
12 kop., śliwki suszone krajowe funt 8—12 kop., śliwki suszone 
zagraniczne 20—80 kop. Powidła funt 10 kop. Miodu funt od 
kop. 17>/2—30. Maku białego kwarta od kop. 15—16. Grzy­
bów wianek duży 25—30 kop., pólwianki od 10—12 kop. Pie- 
czarków blacik od 10 do 12 kop. Cytryny sztuka 3 do 4 kop., 
pomarańczy sztuka od 5 do 7 kop. — Warzywa: kartofli 
gainioc od 5—6 kop. Pietruszki pęczek od 21/, kop., cebuli 
kwarta 4 kop., czosnku wianek od 6 kop., chrzanu pęczek od 
6 do 15 kop., marchwi kupka od 2 kop., buraków kupka od 
2 kop. Kapusta na główki od 1—4 kop., kapusty czerwonej 
główka od 8—10 kop. Jarmużu kupka od 3 do 5 kop. Liczny 
Zastęp straganów rozpostarł się szczególniej na placyku za Że­
lazną Br imą, głównie z piernikami, cukierkami, ozdobami do 
przybrania choinek i wszelkiego rodzaju zabawkami. Tu także 
ustawiono las choinok, sprzedając takowe bez ubrania od kop. 
15 do 3 rs., drzewka z ubraniem od kop. 50.

Libawa 16-go grudnia.—Żyto bez zmiany, ciężkie (z gwa­
rancją 120 funt, hol,) 82'/j do 83 kop. Owies biały bez zmiany, 
loco 78 do 81 kop., wyborowy 84 do 87 kop., litewski 
77 do 79 kop, szarpany (bez ości) spokojnie, z wagą 85 funt. 
84—85, z wagą90 funt. 87—88 kop., czarny bez zmiany, czarno- 
pstry 74 kop., czarny 75—77 kop., jęczmień słabo, 70 do 
71 kop., wyborowy 71—72 kop., pastewny 67—68 kop. Psze­
nica bez nabywców, hreczka lekka 72 kop., z gwarancją wagi 
100 funt, 76—78, groch 82—86 kop., wyka litewska 70 do 80 
kop., fasola biała 90—95 kop., zielona 100—105 kop., siemię 
lniane bez zmiany 111—127 kop., makuchy lniane 50—103 kop., 
makuchy konopne 52—55 kop. Otręby pszenne 57—64 kop., 
otręby żytnie 58—59, konopie 101 do 101'/s kop,, lnica 120 
do 130 kop. za pud. Dowóz w dniu 13-ym i 14-ym giudnia 
■wynosił 153 wagony żyta, 17 wagonów jęczmienia, 164 owsa 
i 189 wag. różnych zbóż.

. Ode** 14-go grudnia. Po nader ożywionych nieiwiiycb 
kilku dniach tygodnia, nastąpił w interesach spokój, ceny zaś 
triymane były mócno, aczkolwiek nic Uległy zmianie za wy. 
fatkiem żyta i kukurydzy, które w porównaniu z najwyższym 
posiemem cen z zeszłego tygodnia, wykazują jeszcze zyski. 
Mawozy są niewielkie, a przed Uporządkowaniem dróg kemu- 
Mkacyjnych, nie można liczyć na ich powiększenie. Z we­
wnątrz kraju nadchodzą pomyślne wiadomości o zasiewach 
zimowych, którym sprzyjały deszcze z zeszłego miesiąca; obfi* 
*• śniegi, przykrywające pula obecnie, działają również dobrse 
D* zasiewy. Pszenica ozima była w dość żywym obrocie; 
ruch byłby Większy nawet, gdyby sprzedawcy nie trzymali się 
tak opornie. Notowano: besaiabeką czerwoną rs. 1 do 1.06, a 
tóltą &7 kop. do rs. 1.04, polską czerwoną rs. 1 do 1.07, żółtą 
kop. 98 do rs. 1.04, gatunki drugorzędne 94 do 97 kop., * po- 
•ładnie 92 do 95 kop. Sandomierki sprzedano niewiele, z po- 
Wodfl braku zapotrzebowania na eksport. Ceny Chwiały się 
pomiędzy 98 kop. i rs. 1.04 za pud wedłng wartości. Girkk 
*• U w dobrym popycie, przy cenach za nlkopolską z 1889 r. 
•* kop. do rs. 1, t z 1888 r. 99 kop. do rs. 1.02, za aleksan- 
orowską z 1889 r. 98 kop. do rs. f, z 1888 r. rs. 1.03 do 1.06. 
"erysławską 94 de 96 kop., z okolic Kachowki 92 do 94 kop. i 
• •kolie Odesy 93 do 95 kop. Żyta gotowego jest bardzo ma- 

00 przy zapotrzebowaniu na wywóz, wpływa na zwyżkę 
••■i które wynoszą obecnie za towar wa^i 9.05 do 9.12 puda, 
Knn80 * ta 8.80 do 8 Pud‘ 73 d0 76 kop‘ xa pud- 
doA<?r^dza tr2yma •>? mocno, przy cenach zwyżkowych po 69 

p? ,koP-Ja pud. Jęczmień w dobrym ruchu po lenn cli 64 
rntr aop- w magazynach i 07—73 kop. na łodziach. Owies i 

zpokojnie i bez obrotów.
brvkll*er‘ Według sprawozdania biura przedstawicieli fa- 
“Q«antów cukru w Kijowie z d. 11-go grudnia r. !>., na ryó- 

w okresie czasu od 28-go listopad* do ll-fe 
b dokonano następujących sprzedaży mączki zukrówej 
r C„ali5xn«j: z kampanji 1889/90 r. w dniu 28-ym listopada 

70,900 pudów z odbiorem na stacji Nowosiółki w kurek.
29 . '“ty marzec po rs. 4.50 z zadztkiem 50 kop.; w dniu

» Jistopada 10,000 pudów na stacji Popielnie na taąj czerwiec 
zadatkiem 50 kop.; w dniu 1 grudnia r. b. 15,000 

C , »tacji Wapniarka na styczeń po rs. 4.50 z zapłatą 
C».V6oSel w d- 13 *ierpnia 1890 r., 10,000 pudów na staąjl 
w na grudzień po rs. 4:25, t zadatkiem 50 kop.:
w ’ grudnia r. b. 3,000 pudów na stacjach Sumy, Golc- 
wdnin n na kwiecień czerwiec po rs. 4.50 z zadatkiem 50 It; 
lista:,.? 8rudnia T- 0- 12,000 pudów na stacji Braiłów na 
stheiiT grudzień po rs. 4.21'/, za gotówkę; 5,000 pudów na 
»ud«w a“:i“CZ» na styczefi-luty po rs. 4.80 za gotówkę, 5,ObO 

ctąąji Tzhańna na styczeń-luty po rs. 4,80 za go­

KURIER' WARSZAWSKI.—Dnia]20 grudnia 1889 R 9

tówkę; w dniu 16 grudnia 10,000 pudów ną stać jahŻmeryn- 
ka, Jaroszenka na grudzień-styczeń po rs. 4.25 z zapłatą w d. 
13 marea 1890 r., 20,000 pudów na stacji Trostjaniec Pod. na 
grudzień po rs. 4.25 za gotówkę, 10,000 pudów na stacji Bałta 
na grudzień po rs. 4.25 za gotówkę, 40,000 pudów na stacjach 
Białocerkiew Korzanka na maj-czerwiec po rs. 4,50 z zapłatą 
w d. 27 sierpnia. Z kampanji 1890/91 r. w dniu 28 ] stopada 
r, b. 20000 puców na stacjach Funduklejówka, Korsuń na 
wrzesień-grudzień po rs. 4.25 z zadatkiem 50 kop.; w dniu 29 
listopada r. b. 10,000 pudów na stacji Popielnica na grudzień 
po rs. 4.25 Za gotówko; w dniu 30 listopada r. b. 25,000 pud. 
na stacji Wapniarka na wrzesień-październik po rs. 4.20 za 
gotówkę; w dniu 5 grudnia 80,000 pudów na stacji Moskwa 
na wrzesień-luty po rs. 4.80 z zapłatą połowy należności po 
sześciu miesiącach; w dniu 8 grudnia r. b. 20,000 pudów ua 
Itaąji Białocerkiew na wrzesień-listopad po rs. 4.37z zapła­
tą 50 kop. w dniu 27 maja 1890 r. i pozostałej należności po 
sześciu miesiącach; w dniu 9 grudnia r. b. 10,000 pudów na 
stacji Tahaóęza w pierwszych miesiącach po rs. 4.20 za go­
tówkę; w dniu 10 grudnia r. b. 30,000 pudów na stacjach 
Żmerynka Jaroszenka na październik-grudzień po rs. 4.30 
z zadatkiem rs. 1.30 i zapłatą reszty należności po sześciu 
miesiącach. Na wy wóz (na Wschód) sprzedano w dniu 28 
listopada r, b. 10,200 pudów mączki cukrowej krystalicznej 
ua stacji Krzyżopol po rs. 3.20 za gotówkę; w dniu 1 grudnia 
r. b. 170 beczek rafiinady na stacji Kalinówka na listopad- 
grudzień po rs. 4.35 za gotówkę; w d. 10 grudnia r. b. 10,000 
pudów rafinady na stacji Krzyżopol na grudzień-styczeń po rs. 
4.50 za gotówkę. Świadectw wywozowych zbyto w duiu 5 
grudnia r. b. na 15,000 pudów na listopad po rs. 1.25; w. dniu 
6 grudnia r. b. na 16,800 pudów na listopad po rs. 1.25 i w d. 
9 grudnia r. b. na 8,000 pudów ną Styczeń po rs. 1.22•/> w sto­
sunku puda.
JM,——.m—»iw

— Instytut gimnastyczno-hygieniczny i szkoła fe-
chtunków BRACI GRAF’ JLeszno 
nr 18. 4410
"-U'.'.'-g--. . . ____  i " '■* ."'I™———---- _J?

■— Miljoner. — Liczbowskaz kombinacyjny. 
Wstępne wiadomości z arytmetyki o cyfrach, formo­
waniu liczb; poglądowo do użytku domowego ułożo­
ny z dodaniem marek, wzoru i objaśnienia. Ładny, 
ozdobny, pożyteczny podarek nu Gwiazdkę 
w księg. pp. Gebethnera, Sennewalda, Hoesicka w 
Sklepach pp. Millera i Wiśniakowskiego. 4393

WYSZEDŁ Z DRUKU
Dra Aleksandra M. Heinberga

Kalendarz Ua piwowarów iiorzelnikównar.1890 
obejmujący praktyczne wiadomości z całego prze­
biegu wyrobu piwa i spirytusu oraz najnowsze na 
tern polu wynalazki. Wydany nakładem ffrar- 
saawskiei stacji doświadczalnej dla 
przemysłu piwowarskiego i gorzelni- 
czego Królewska nr 45. Skład główny tamże. 1570

Od Lecznicy Senatorska 27.
Dr A. Hertz, z dnism 20 b. m., rozpoczyna 

przyjęcie od 1—2. Choroby kobiet i dzieci. 4359 
Od Nowego Roku

SZYNK IDO SIFKZEIDAJNIA. 
na bardzo korzystnych warunkach z powodu wyjazdu. 
Wiadomość ulica Piękna nr 31, mieszkania 9. 4398

— Wyborną, świeżą herbatę poleca skład M. Mu- 
tzkata, Senatorska nr 22. 4399
MMMMM MS k •IIHMBMaMMMMlkMMMMMmkMMMMMmmakaMMmMmmmiMMHaMMMMBMMMBarMaMMMaMa

— Pełnomocnictwo wydane panu Janowi Hummel, 
istnieć przestało; wszelkie zatem kwoty, tak z no­
wych jak dawnych abonamentów proszę nadsyłać 
wprost tylko do mnie.

Moskwa 4 grudnia 1889 4412
John lii chard Altmann

Korespondent russkich i zagranicznych banków i firm.
-gin* " — — — ........... - -

— DentyMa Maurycy Heumark Bielańska nr. 
6, naprzeciwko hotelu Lipskiego. 4267

— N* nadchodzącą gwiazdkę wielki transport 
towarów w zakres galauterji wchodzących, otrzy­
mał i poleca

Magazyn Galanteryjny

W. G0L1ŃSKIEJ
Ceny nizkie.—Gmach Teatru, g

Kąpiele Rzymskie
Krak.-Wrzedm. .58, i530r

Łaźnia Rzymska i Parowa 
WjAW 1 WBZMC

Otwarte od godziny 8-ej rano do 10-ej wieczorem

Vf arszawska Vabryka Oywanów 
urzadzilaw kantorze przy ulicy Smol­
nej Nr. 11 sprzedaż detaliczną 

dywanów, Portier ilp.
znanej piękności i dobroci po cenach fabry­
cznych Ś658

PRZECIW KATAROWI

Bank Dyskontowy Warszawski 
zawiadamia niniejszem, iż w Wigilją Bożego Naro­
dzenia, tj. dnia 24 b. m., we wtorek, czynności ban­
ku tylko do godziny 12-ąj w południe załatwiane 
będą. 4404

— Jako sądownie ustanowiony kurator niewia­
domych z miejsca pobytu Aleksandra, Bolesława 
i Rudolfa Kaczyńskich, synów Stanisława i 
Józefy z Węgłowskicb, spadkobierców zmar­
łego w tirak&wie lAidwika Węgłów- 
skiego. Wzywam ich lub osoby, któreby o nich 
wiadomość miały, o udzielenie mi potrzebnych wy­
jaśnień

Dr. Michał Koy,
Adwokat w Krakowie, ul. św. Jana 

1569 JL 1.

M. MANKIELEWICZ
w Gmachu teatru pod filarami

Poleca na Gwiazdkę
Najwiękscy i najpiękniejszy wybór 

przedmiotów Srebrnych, Złotych i Bry­
lantowych, od najtańszych do najbo­

gatszych.
Ceny stosunkowo do dobroci to* 

waru najniższe.

wyrobu aptekarza M. Żyrmuńskiego. Nie­
zawodny środek, zatwierdzony przez de­
partament Lekarski, nie zawierający w so­
bie żadnych szkodliwych substancyj, usu- 

gl wająey katary nawet chroniczne.
Do nabycia we wszystkich aptekach i 

składach aptecznych po cenie 40 kop.
Wyłączna sprzedaż w składach

gLudwik Spiess & Syn
ul. Senatorska nr 46415, Mar­

szałkowska nr HO. 1424

1530

Warsxawskie Tmrzjstwo Wzajemnesa Kreilytn 
ma zaszczyt podać do wiadomości, że w dniu 12 (24) 
b. m., jako w Wigilję świąt Bożego Narodzenia, 
wszelkie czynności biurowe -tylko do godziny 12-ej 
w południe załatwiane będą. * 1586

KORESPONDENCJA PRYWATNA.

— Eskulapowi-poecie.—Wiersze pana zdradżiły. Dziś jestem 
przekonaną, żo przysłany bukiet na 25 marca, później kwiaty 
i cukry do N., a obecnie bukiet z dołączoną kartką na koncert 
pochodzą ód Pana. A ponieważ grzeczność jego, manifestowa­
na w tćn sposób, naraża mnie na rozmaite „arrieres pensóes’’, 
czego sobie zupełnie nie życzę, proszę więc o zaprzestanie cze­
goś podobnego na przyszłość.—Af. 5. z P. 4416

— Słowiczkowi.—Co sądzić nie wiem, jeden list 
bez odpowiedzi—drugi nieprzyjęty — bolesny zawód 
a nadomiar owe korespondencje: jedna oznaczająca 
czas widzenia a druga rzucająca mi obelgę. Kto ich 
autorem—czyżby to było dzieło mej ptaszyny? o nie 
to chyba intryga. Chcę wiedzieć prawdę. Czekan 
z gorączkową niecierpliwością listownego wyjaśnie­
nia zagadek, będących źródłem tylu tak strasznych 
cierpień.—Orzeł. 4414

j — Smutnemu.—Sam zaufanie niszczysz, biegałam 
! jak szalona! szukając wszędzie, wszystko napróżnol 
| 16-ty minął, dość żartów!... Struna pękła! nie chcę- 
i już widzenia... Jesteś wolnym.

4409 M. X.
— „Dawniejszej wieży Eiffla”.—Czemu od dwóch 

miesięcy milczysz uparcie i jak należy milczenie to 
uważać:1 Czekam objaśnienia.

4408 Ef. Kan.
— List wysłany poste-restante. 

1583 Czarna Muszka.

— Do dzisiejszego numeru dołącza się ćDa prenu­
meratorów prowincjonalnych prospekt „Wędrowca”*

45
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Nowa i nieznana zupełnie u nas gałęź przemysłu 

w m miejscu v wo
Rozpoczynając sprzedaż pierwszej partji wina, mam obowiązek objaśnić przyszłych konsumentów, 2 
wine (faiałe i czerwone) produkowane przezemnie, przy zastosowaniu wyników najno wszych badań n* 
tern polu, jest wytworem z czystego soku winogronowego bez żadnych przymieszek, farb i spirytusu 

Wyłączna sprzedaż na butelki po 60 kop. w piwnicy Miodowa 6.
an, J3B-. JSKoroieo-wleK.

od 1-go Października r. b., wychodzi nakładem i pod redakcją Vkihtora 
GomnliH&śego, jako tania ilustracja polska, o programie na­
der rozległym i urozmaiconym. Jako nowość: ryciny kolorowe i dodatek ilu­
strowany. W roku przyszłym wiele ulepszeń. — Cena w Warszawie kwartalnie 
rs. 1 kop. 50. Na prowincji rocznie rs. 8, półrocznie rs. 4, kwartalnie rs. 2.— 
Adres: Marszałkowska 129.—Numera okazowe na żądanie gratis. 1651

P$m Pctói Gózdkflwe!
3 baidza oziste iatahrzjli na 

1890 rai, 
wydane nakładem 

Księgarni i Składu Nut
M. ARCTA

w Warszawie,

Now j-S siat 5311 Latlinie.
1) Kalendarzyk biurkowy 

(do zdzierania), na podstawie ozdo­
bionej prześlicznemi, artystycznie 
wykonąnemi, chromolitogratjami o- 
brazkowemi: dzieci, zwierząt, scen i 
myśliwskich, kwiatów itp. Całość j 
tego niezwykłego kalendarzyka jest 
arcy powabna, formatu j 
miniaturowego, tak, iź mo- ‘ 
że służyć za prawdziwą ozdobę każ­
dego biurka lub tualety i stanę- 
wić zarazem drobny ple 
ładny i przyjemny poda­
rek dla każdego.
Cena, stosownie do wielkości, od 30 
do 6Qkop.

t) Kalendarzyk pngil&re- 
sowy z notatnikiem w bar­
dzo ozdobnej chromolitografowanej 
brystolowej okładce. Cena kop. 12.

8) Kalendarzyk kieszonko­
wy również w bardzo ozdobnej 
chromolitografowanej okładce. Cena 
kop. 6.

£a. przesyłkę powyż­
szych kalendarzyków 
kop. 20.

Do nabycia we wszystkich księgar­
niach i składach materjałów piśmien­
nych. 22881-

Stanley powraca!
Najstosowniejszy podarek

dla MŁODZIEŻY na GWIAZDKĘ 
Wyprawa Stanleya do 

środkowej Afryki, 
z kolorew. rycin., w ozdobnej oprawie 

Rs. i kop. 60.
Do nabycia w celniej, księgarniach, skład 

główny u G. Centnerszwera w War zawie, 
ul. Marszałkowska. 1652

19 KOMEDYJ19 
wierszem i prozą 36 Aktów, 1646 

AdOifa Mostowskiego, 
w Księgarni Gebethnera i Wolffa. 

Znajdują się tam i poez e tegoż autora, 
faji»Iwa

powieść historyczną Deotymy z illu tracja- | 
mi Andriollego i portretem autorki, w 3-ch 
wielkich tomach, 6-iu częściach nabywać mn- 
ż::a n wydawcy S. Lewentala w Warsza­
wie, Nowy-Świat 41, or.iz we wszystkich 
zir czi.icjszych księgarniach.— Cena rs. 6. 
Wydanie ozdobne, na welinie.—Znakomitą tę 
potrieść polecamy jako najodpowiedniejszy 
podarek gwiazdkowy. 21 bór

KSIĘGARNIA NAKŁADOWA
S. LEWEK TAŁ A 

w Warszawie, Nowy-Świat Nr 41, 
poleca następujące p wieści 

Marji Kodziewiczównej: 
-o'3-io powieść współczesna 

UCWdJtiS uwieńczona na kon­
kursie „Kurjera Warszawskiego.” Wy­
danie 3-cie, rs. 1 k. 50.

Straszny Dziadunio 
powieść nagrodzona na konkursie „Świ­
tu.” Wydanie 2-gie, rs. 1.

Kwiat Lotosu
rs. 1 k. 20.

Zlecenia z prowincji Księgarnia uskutecz­
nia nietyiko za uprzodniem przesłaniem pie­
niędzy, ale także i za zaliczeniem pocztowem. 
Na koszta przesyłki należy dopłacać po kop. 
20 za każdy tom.

Powieści powyższe nabywać mo­
żna we wszystkich znaczniejszych 
księgarniach. 2104r

„TANIE GRY“
wydawnictwo peMoficznc nakładu

L. SZYLLERA
Now;?-Świat 2i, 

poleca pię ne nowości: 
Tablice rzeczowe, przedstawiające rze­

czy w stanie naturalnym do nauki poglą­
dowej; sztuk 12, od 30 do 70 kop. Kom­
plet rs. 4 kop. 60.

W szkole życia. Powieść dla dzieci przez 
Michalinę Zielińską, nagrodzona na kon­
kursie „Przegląda pedag.” z rycinami Pil- 
latego, rs. 1 kop. 50.

Zwierzyniec. Ohromolit. in 4o kop. 50 
Szkatułki drewniane z zamkiem, z dobo­

rem materjałów piśmiennych po rs. 1.60, 
i takież tekturowe po rs. 1 kop. 20.

Szachy wytłaczane kop. 60.
Przytem książki i wszelkie wydawnictwa 

dla młodzieży. Katalogi franco. 1540

Nowość!

„HOLANDJA" 
przez 

Stanisława Bełzę.
Wydanie wykwintne. Stronic 417. Z foto- 
gratją kolorowaną, według rysunku Ko- 

strzewskiego.
Cena bez oprawy rs. 1 kop. 80. 

W oprawie ozdobnej rs. 2.
Tegoż Autora:

ODGŁOSY SZKOCJI
z 9-ma drzeworytami. Str. 311.

Cena bez oprawy rs. 1 kop. 50. 
W oprawie ozdobnej rs. 1 kop. 70.

Skład Główny u Gebethnera i Wolffa.— 
Dostać można w każdej księgarni w kraju 
za granicą. 1600

Księgarnia i Skład Nut 
G. Centnerszwera, 

ulica Marszałkowska M 147, 
poleca 1603

na GWIAZDKĘ
Książki od kop. 15.

ni

1590

. a rs. 1.00 

. a rs. 1.20 

. i. rs. 1.50 

. ń rs. 2.00

£

Łagodne:
9 .... ś rr. 1.00

10 .... i rs. 1.50
11 . . • . ii. rs. 2.00

Miniaturowy kalendarzyk obrazko­
wy do zdzierania na 1890 rok, z przy­
rządem do stawiania lub zawieszania.

Na artystycznie wyk. liczonych obrazkach 
kolorowych, przedstawiających kwiaty, owo­
ce, zwierzęta, krajobrazy lub sceny rodzajo­
we, przytwierdzony jost owalny, miniaturo­
wy kalendarzyk z wyraźnym drukiem. Cena 
pgzcmpl. 30, 35, 40, 45, 50, 55, 60, 65, 70, 
75 kop. i drożej, stosownie do wielkości obraz­
ka. Opakowanie 1 go egzemplarza 15 kop. 
Przesyłka za 2 funty.

Do nabycia u A. Wiśniakowskiego, 
w Warszawie, Trębacka róg Nowo-Senator- 
skiej M 2 i we wszystkich księgarniach oraz 
składach materjałów piśmiennych. 2240R

MIESZKANIE
do wynajęcia od dnia 1-go Październi­
ka r. 1889-go. przy ulicy Instytutowej 
w pałacyku pod M 1—17261. 13 poko­
jów, 2 przedpokoje, 1 kredens, 1 an­
tresola, I wanna, 1 waterklozet, w su- 
teryme 1 kuchnia, 4 pokoje, 1 spiżar­
nia, 1 drwalnia, 1 stajnia, 1 wozownia, 
1 skład na siano, 2 piwnice, 1 lodow­
nia, 1 góra wspólna, do tego ogród 
angielski z fontanną i tarasem. 1467

SxQllVl ’’bywano i nowe 
kjcllllll 4-osobowo, 2-oso- 
bowe i pojedyncze.
LANDA używane bardzo ma­

ło, warszawskie i petersburskie. , 
FABRYKA POWOZÓW

Kiólewska M 23.
llomanowski.

KASZEL i KATAR
natychmiast ustępują po użyciu

Dragees contrę la toux 

Płynu od kataru, 
w Aptece Dworu J. C. Król. Mości 

F.DZIECHCIŃSKIECO
W WARSZAWIE.

Krakowslde-Przedmieście M 59, 
Mnnń przeciw wszelkim odmrożeniom i nie- 
lllduu zawodne Proszki od bólu głowy. 
7lńłVa uniwersalne przeciwko cierpieniom 
ZllulŁu hemoroidalnym. 218&i

Prenumerata Pism
zagranicznych i krajowych w księgarni 

E. Wende i Spółki, 222r3 
Krakowskie-Przedmieście M 9.

oznaczone literą D. 
wytrawne i rs. 1.35 i t. d. 2264R

Długa Nr 27, Twarda Nr 8, Nowolipie Nr 17.
Wysyłka na prowincję uskutecznia się za zaliczeniem, bez doliczenia opakowania.

i ANTONIEGO WNOROWSKIEGO,
b. Kierownika piwnic S. Dobrycza.

Prowadząc od lat kilku Handel Winem i Towarami Kolonjalnemi, doprowadzi­
ła łom składy i piwnico swoje do możliwej doskonałości, o czem donosząc Sz. Publiczn ■ 
K* ści. zawiadamiam zarazem, iż w ciągu owego czasu zaopatrzyłem je w takie gatunki 
g Win, -z.jzogólnie węgierskich, jakie posiadać mogą tylko firmy pierwszorzędne. Że 

zaś, jak już nadmieniłem, piwnico prowadzone są przezemnie osobiście, celem zaś 
moim jest przy najmniejszym zysku zjednywać sobie klijentelę najlepszym towarom, 
przeto ceny tych win są możliwie najniższe.

Polecając je tedy wszystkim, tak znawcom i amatorom, jakoteż osobom, szuka­
jącym w winie wzmocnienia s ł nadwątlonych, nadmieniam zarazem, że oprócz win, 
Handlo moje z iopatizono są w najświeższe Towary kolonjalne, Bakaljc, Cc- 
gnaci orygin Ino Martella, Barnetta et Fils i Pruniera, oraz w najlepsze marki Li­
kierów i Wódek zagranicznych.

Na szczególną uwagę zasługują niżej wymienione gatunki win węgierskich: 
Wytrawne

M3.
M 4 .
M 5 .
Y 6 .

W Wzjiiie A. Kaczkowskiej, 
róg Marszałkowskiej i Placu 

Zielonego, 
Rozprzedać

Resztek i wy sortowany eh Materjałów 
Wełnianych niżej ceny kosztu, za­
razem tania sprzedaż Kołder, Fartusz­
ków, Szlafroków, Bielizny damskiej i 
męzkiej. Tamże przyjmują się Koron­
ki i Firanki do prania po cenach bar­
dzo przystępnych. 1644

Wyszło świeżo nakładom red kcji „Gazety 
Rolniczej’ najnowsze dzieło E. Rislera, dyr 
inst. roi. w Paryżu:

Uprawa pszenicy,
przełożono i odpowiednio do naszych waruw 
ków dopełnione przez F. O. Wilkońsk egu 

Dzieło Rislera jest tak wyjątkowej war* 
tości, żo znaleźć się powinno w ręku kiżde- 
go rolnika, uprawi jacego pszenicę, a pra 
gnącego obn.żyć koszt i jej produkcji.

Cena w Warszawie rs. 2.
Nabywający w redakcji „Gazety Rolniczej* 

kosztów pizesyłki nie ponoszą. 2162r

W Kielcach, przy pierwszorzędnej ulicj 
jest do sprzedania za 12,000 rubli

DOM. .
frontowy, murowany, z oficyną. * 

W tymżo domu jest do odstąpienia

Handel Szkła i Porcelany
egzystujący cd lat 40-tu.

Bliższa wi. domość w handlu A. Cybul 
skiego w Radomiu, przy ulicy Lubelskiej.

^

4117

3300
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5 do 15, teraz od 4 do 11.

Warszawsh Sala Licytacyjna (Bratta Mr 1), i

2284R

0
0
0
0
0

od rs. 
od rs. 
od rs. 
od rs. 
od rs. 
cd rs.

zawiadamia, że w dniach: 20, 21 i 23 Grudnia b. r., to jest w Piątek, Sobotę i Poniedziałek, 
odbywać się będą różnych przedmiotów, a mianowicie: Obrazy
starego i nowego pędzla, lampy, filtry angielskie, bronzy, kryształy, nessesery, • bronzowe 
1 porcelanowe figurki, wazy z labradoru, granitowe i marmurowe, wyroby zbytku, platerowane 
Wyroby, futra i futrzane rzeczy, ubiory męzkie, damskie i dziecinne, halki damskie, meble, 
fischarmonja, kołdry materjalne i bajowe, materje i korty.

Licytacje zaczynają się o godzinie 12-ej.

Ponieważ żadnych, weksli nikomu nie wy­
stawiałem, ani też nikomu onych nie powie­
rzałem, przeto wszelkie weksle i rewersy, j; - 
kieby ktokolwiek posiadł z moim podp’s m, 
jako sfałszowane uważać' będę i na takowe 
każdy, komuby podobne weksle były propo­
nowane, winien zwrócić baczną uwagę. O 
czem za obowiązek sobie poczytuję estrzcrz 
łatwowiernych. 1649

Dr. Med. Liadwik Józef Griin.

Czarne garnitury wizytowa . . .
Tużurki kamgarowe z kamizelkami
Żakiety
Mundury studentckie ze spodniami 
Uczniowskie bluzy „ „

„ mundury...................
Studentckie palta..........................
Dziecinne ubrania i palta ....

Zimowe palta na wacie...............
Jesienne „ 1 " ' ’
Meksykanki „ „ .
Zimowe ubranie marynarkowe . .

„ , żakietowe . . . .
, , surdutowe . . .
„ spodnie.............................

Szlafroki .....................................

na flanelowej podszewce dawniej od rs. 17 do 40, teraz od 14 do 30.
od rs. 20 do 40, teraz od 16 do 30.
od rs. 17 do 50, teraz od 14 do 40.
od rs. 21 do 50, teraz od 17 do 40.
od rs. 28 do 45, teraz od 23 do 36.
od rs. 5 do 15, teraz od 4 do li.
od rs. 16 do 40, teraz od 12 do 30.

kopalń Rudolf i Feliks, Węgiel drże­
li, Drzewo starodrzew smolisty, Od-

Hagrody Rs. 15.
W dniu 19 b. m., jadąc karetką kolejową 

z ulicy Ncwo-Kielnoj na kolej Nadwiślań­
ską, zgubioną lub skradzioną została waliz­
ka podróżna, zawierająca: parę butów, żal 
z wyłogami moiowemi, żakiet szewiotowy 
z wyłogami atłasowemi, 2 pary spodni, bu­
telka koniaku, 150 cysar, krawaty i rozmait) 
drobne przedmioty. Kto odniesie lub da wia­
domość gdzie się te rzeczy znajdują do Szy­
mona Karpenkopfa, przy ulicy Nowo-Zielnej 
Jw 50, temu powyższa nagroda wypł.ico: ą 
zostanie. 1653

. dawniej

. dawniej
. dawniej
. dawniej
. dawniej
. dawniej
. dawniej od rs. 80 do 32, teraz od 25 do 27. 
. dawniej od rs. 8,50

Śpi* latojpfc mil "S ł s*w-J** •
Onalnw vnh wuybez miału’puwnjuu stawa natychmiastowa, wszystkie transporty

ze Składów sprawdzają się na wadze setnej w centralnym
K GROSiPKiFfiO składzie.
PonLk ' Ceny węgla kamiennego grubego: zimą 90,
r un k;i Kantor Główny latem 85 kop. za korzec.

\ Drzewo z porąb, i odstawą, po rs. 16 za sążeń. 
Fabrykom, Restauracjom, Cukierniom, Instytucjom 

i Zakładom Naukowym Rządowym i Prywatnym, ustę­
puje się 5% rabatu. 1573

rs w 4 -r-xT i zN-ir-r i Żyk. Wulstmassyny, Xoiyce cyrkularne. Mund i Kantmassyn!}-
lii A D D D I Al I I A D / V Tokarnie. Trassy. anto w nice. JKolby do lutowania, jak również

ULA rr. dLALUAiałI. ‘ xnMtra•*

I
 ”“uuluJ DAlull 1 lyduiui II1UW1

5, Włodzimierska 5, 
f‘l]e: tajaM. 2, PoMsU 
 Telefonu 1OO.

TAK1O J
Łyżwy angielskie.

Łyżwy Halifax.
L u'VUfU dat? tfkie, tak zwane
T.JZ.VVJ Ladies Ska.ies.

Łyżwy nikło sane po Es. 2.
Poleca

Edward Dusoge,
Wowy-Swiat Sir 5.

16 do 2§.
19 do 21.

14, teraz od 7.i0 11.
’ 9 do 15,

francuzkie KNOTKI DO lampek
Krakowskie-Przedmieście 23, róg Trębackiej  ̂1

Skład firmy M. Maszkow, dawniej i

Łyżwy, Welocypedy, Wyżymaczki, Piece, Maszyny do prania, Żelaza 
do opłatków, Szufle do śniegu, Brzytwy, Widelce i hoże stołowe 

oraz wszelkie Wyroby Nożownicze, polecają 2278

„MAGASIN FRANQAIS

dostarcza

Olaf Terp w Wrocławiu, Inźenier z Danji.
Korespondenta W niemieckim, lub francuzkit*- 221S1

dawniej od rs. 21 do 60, teraz od 17 do 40.

dawniej 
. dawniej 
. dawniej 
. dawniej 
. dawniej 
. dawniej

z potrąceniem od 80 do 30% zaczynając od 5-go do 24-go Grudnia 1889 r. 2145r
Za przykładem lat przeszłych trzymam się zasady nie zostawiać towarów z jednego sezonu na drugi „Magasin Frauęais” ustanowił wyprzedaż wszystkich jesiennych i zimo­

wych towarów, z potrąceniem od 20 do 30%.—Ceny zmniejszone, będą napisane na białych etykietach.—Ceny stałe.
 . a. . -i. ...... . - ... 27 do 52, teraz od 22 do 42.

24 do 40, teraz od 20 do 32. 
20 do 36, t‘*raz. od 
24 do 26, teraz od 

9>so J ,
11 do 15, teraz od

15, teraz od 6,50 12.
■;» w- • > ’‘ST*-1** 7'r ■ 1’1'ś-

1

I£n. »
SZAMPAŃSKIE PÓŁ-SŁODKIE

„N A R S A N” 
M. I. Z GRABOWA, 

w składach win z własnych winnic:
Warszawa, Senatorska 27.

Wilno, Wielka 8. 2040R



in kURJEa WARSZAWSKI,—Dnia 50 gmtok 1889 w pn* *»»•
SESZ===Ł

Istniejące od r. 1882-go pismo polskie „Kraj” wychodzić będzie w Peter­
sburgu w r. 1890-ym pod tą samą redakcją i w dotychczasowym kierunku.

Oprócz Włodzimierza Spasowicza i redaktora „Kraju“ Erazma Piltza, sta­
łymi członkami redakcji są: Ludomir Grendyszyński (zarazem sekretarz Re­
dakcji i referent prawny „Kraju”), 'lokarzewicz-Hodi (w dziale literackim), Le­
on Poloński (w dziale polityczno-społecznym) i ” ład. Żukowski (referent eko­
nomiczny („Kraje”).

W Petersburgu korzystamy również z miejscowego współpracownictwa 
pp. Wilb. Bogusławskiego, Henryka Glińskiego, Jana Łosia, Leona Okręta, Jó­
zefa Poznańskiego. Fel. Stronczyńskiego i Fr. Szymańskiego. Po za Petersbur­
giem „Kraj” posiada przeszło 200-tu współpracowników i korespondentów.

„Działy Kraj u.“
P) Artykuły wstępne, pióra Wł. Spasowicza, Leona Polońekiego, Ludomira 

Grendyszyńskiego, Tokarzewtcza-Hodi, WŁ Żukowskiego, Lud. Straszewicza, Ign. 
Łychowskiego, Er. Piltza, Wład. Wścieklicy i innych.

2) Artykuły bieżące współpracowników i korespondentów „Kraju,” trak­
tujące o bieżących sprawach politycznych i społecznych.

3J Feljeton zbiorowy z życia bieżącego, politycznego, społecznego i lite­
rackiego. Biorą w nim udział wszyscy członkowie redakcji i wybitniejsi felje- 
toniści warszawscy i zagraniczni.

4) Dział zagraniczny, mieszczący w sobie: a) Echa Zachodnie—listy i 
informacje od korespondentów „Kraju” ze Lwowa (Nota), z Krakowa (Śre­
dnik), z Poznania (Domarat), ze Szląska (Resur rectus), z Berlina {Konrad), 
z Wiednia (Tertius), z Paryża {Caro i Źyzma), z Londynu (Latarnik), z Amery­
ki (Kapral), z Konstantynopola (St.Janczar) i t. d.; b) Ziemie słowiańskie: listy 
korespondentów „Kraju” z Ozech, Słowenji, Chorwacji, Słowacji, Serbji, Bul- 
garji, ora „Echa rusińskie” Taras i Budrys—literackie); c) Kronikę zagranicz­
ną; d) Dział polityczny; Przegląd tygodniowy, informacje i telegramy.

5) Dział wewnętrzny: „Z tygodnia” (Słowo wstępne od redakcji). „Wia­
domości Urzędowe,” „Wiadomości Petersburskie” (Wiadomości Administracyj­
ne, Zycie rossyjskie, Kronika Petersburska), „Kronika Warszawska” (listy o 
sprawach bieżących, listy o literaturze i sztuce; wiadomości bieżące i t. d.); 
Rozmaitości (drobne wiadomości krajowe).

6) Dział prowincjonalny. Listy korespondentów „Kraju”: z Piotrkowa— 
Palestranta, z Lublina—-Juniusa, z Radomia—Zrzędy, z Kalisza—lina, z Płoc­
ka— Witimira, z Łomży—Tom Fila, i z różnych miejscowości Królestwa;

z Wilna—St. Wil., Ign. Ludgewskiego, Vestera, Letuioisława i in., z Bia’egostfh 
ku—Fr, Glińskiego, z Grodna—Heloty, z Kowna—E. G-, z Mińska—AZ. Je? 
skiego, Servusa i in., z Witebska—Fed.., z Mohyhwa—A. S., z Żytomierza^ 
B. Markora, z Kamieńca Podolskiego—R. P., / Kijowa—ZIF. Trzaski i i 
z Odessy— Wieniatoy, Habera, z Dorpatu—Świadka, z M >skwy—/Światowid^ 
z Tyflisu — Ks. Dobkiewiaa, oraz z różnych miejscowości Kraju Zachodni.gu» 
Rossji Europejskie), Kaukazu, Syberji i w ogóle całego Państwa.

7) „Kurjer Prawny”: sprawozdania sądowe, informacje prawn”; „Ktirjof 
Kościelny”: wieści z Rzymu, zmiany w duchowieństwie, drobne wi tdomośo* 
krajowe; „Kurjer Szkolny”: sprawy ogólne życia akademickiego, wyższe i śr°* 
dnie zakłady naukowe, szkoły początkowe.

8i „Ekonomista”: przegląd tygodniowy, artykuły ekonomiczne, listy ko* 
respondentów „Kraju”, pośrednictwo w pracy, ruch własności ziemskiej, dro­
bne wiadomości ekonomiczne, sprawozdania giełdowe, rynki zbożowe i to* 
warowe.

9) Doniesienia, odpowiedzi od redakcji, zaślubiny, nekrologja i oglo* 
szenia.

(Dodatek do „Kraju").
Od lat dwóch wychodzi przy „Kraju”, bez oddzielnej dopłaty, osobny do­

datek (16-cie stronic) z charakterem samodzielnego pisma—„Przegląd Li)0' 
racki". „Przegląd Literacki” stawia sobie to samo zadanie w sfer/e literackich 
co „Kraj” w dziedzinie polityczno-społecznej: być systematycznym, wierny0* 
i żywym sprawozdawcą ruchu literackiego polskiego.

„Kraj“ z „Przeglądem Literackim” wychodzi raz na tydzień w piątos* 
Prenumeratorzy prowincjonalni w Królestwie, Kraju Zachodnim i Nadbaltfj 
ckim otrzymują go w Niedzielę rano. „Kraj” wraz z „Przeglądem Literackim 
składa się z 40-tu stronic.

Przedpłata „Kraju” wraz z „Przeglądem Literackim” wynosi w Petersb'Jr 
gu: rocznie rs. 10, półrocznie rs. 5, kwartalnie 2 rs. 50 kcp. Na prowiuci 
w Cesarstwie i Królestwie rocznie rs. 12, pólr. rs. 6, kwart, rs. 3. Przedpłat 
najlepiej wysyłać bezpośrednio pod adresem: Petersburg „Kraj”. ,,

Warszawscy prenumeratorzy mogą składać przedpłatę w Księgarnia^' 
Gebethnera i Wolffa, M. Orgelbranda, E. Weudego, G. Seanewalda, K. I’1’-, 
szyńskiego, G. Ceutuerszwera, T. Paprockiego, oraz w Biuize ogłoszeń RajC* 
mana i Frendlera, Senatorska 26.

3E JE JW JL

Hr. Berga

Ogłoszenia do „Kraju”, jako do pisma najbardziej ze wszystkich pism politycznych rozpowszechnionego, przedstawiają interes dla przemysłowcom 
kupców i t. d.

Cennik ogłoszeń". 15 kop. od wiersza drobnym drukiem, 30 kop. od wiersza reklamy w rubryce „Doniesień”. Ogłoszenia do „Krain71 przy i01, 
je Biuro ogłoszeń Rajehmana i Frendlera w Warszawie, Senatorska 26. Prenumeratę i ogłoszenia składać i przesyłać należy pod adresem: Petersburg „Kraj » 
Kazańska, 26. ’ 2265r

biorącym

| Pierników za 1 Rubla
z Wi Ł. Alfitsandrora

I Nowo-Wielka 13,
lab z FUJI

Marszałkowska 150,
w narożnym domu przy Placu Zielonym.

CARDONE,
ulica d^iecałaSfr 14 (przy Ogrodzie Saskim). 

Przyjmują się reperacje i obstalunki.

MAGAZYN WŁOSKI
Korale, Ko u tony, oprawne i nie oprawne, bardzo 
gustowne, Pierścionki i Kolczyki z brylantami, 
przy tern Kiżuterję ze złota, srebra, szyld krę­

tu, Kamee, wszystko włoskiej roboty.

przygotował na bieżący sezon zapas 
Pończoch, Skarpetek, Kaftanów, Kami­
zelek, Kamaszy męzkich, damskich i dzie­
cinnych, oraz Halek, Chustek i Koszu­
lek ciepłych. Wszystko obok najlepsze­
go gatunku, odznacza się cenami naj- 
przystępniejszemi. JERSEY od rs. 1,50.

r
Do wydzierżawienia z dniem 1-m Lipca 1890 r. w DOBRACH DONAOYJNYCH 

LUBLIN

MŁYNY
1. WROTKOW, młyn murowany, pod blachą, czteropiętrowy, na rzece Bystrzycy, 
tuź przy stacji Lublin położony, urządzony na sposób amerykański, wedle dzisiej­
szych wymagań; przerabia pszenicy korcy 30,000 rocznie. W młynie tym znaj­
duje się walców dubeltowych trzy stoły, kamieni francuskich par cztery i odpowie­
dnia ilość przyrządów do czyszczenia.
2. ZEMBORZYCE, młyn drewniany trzy piętrowy, na rzece Bystrzycy od stacji 
Lublin wiorst sześć, poruszany w- połowie kołom wodnem a w połowie turbiną, 
zawiera walców stołów dwa, kamieni francuskich par cztery i odpowiednią ilość 
przyrządów do czyszczenia—przerabia 20,000 korcy pszenicy rocznie.

Reflektanci raczą się zgłaszać do zarządu dóbr donacyjnych Lublin w ZEMBO- 
RZYGACH—(poczta Lublin). 21O0R
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fcrJGHiEN les Bains

WSZY5TKIK TE PRODUKT* ZJEDNAŁY WYSOKA NAGRODĘ W MEDALU ZŁOTYM
NA WYSTAWIE POWSZECHNEJ R. 48^9 '

Należy wymagać zawsze na etyk;e*.‘>e*i podpisu 
Fabrykant Abrykotiny produkuje runu, 

następujące likiery;

CENTRALNY SKŁAD w WARSZAWIE, w PETERSBURGU, 
16 Mazowiecka, dom własny, 33, Wielka Mordka 33.

Sprzedaż na raty.
CEffiB wyborowych instrumentów

od najprzystępniejszych cen. 1586r

KajwieLsze w kraju skłaflj 
l^fForlepiairó, Pianin i Organów 
HERMAN i GROSSM

!!B I Ż U T E R J A!! r
Tanie, różnorodne, elegan­
ckie, wyroby złote, sre­
brne i brylantowe, 
najnowszych fasonów, żaku- 1 
pione osobiście przez właści- h 
cielą podczas ostatniej jego -i 
7-miesięcznej podróży zagra- g. 
nicą i Kaukazie, przy niskim ,< 
kursie złota w ostatnich cza- * 
sach, polecają jako najstoso- | 
wńiejsze podarki po możli- • 
wie niskich cenach, wyłącznie *

na Gwiazdkę 
MAGAZYNY JUBILERSKIE @ 

J. O. Radina
1) Plac Teatralny 11, obok g

Tulsa. : ’
2) Marszałkowska róg Święto- 

krzyskiej M 136.
Filia w m. Łodzi, Piotrkowska &S 

ul. 39. 2192R 88

AUKfóll WAHRZAWSKL^Dtiia 20 jrrudnU *

Skład Win, Towarów Kolonjalnych

T. BURGHĄRD & Comp., 
Nowy-Świat <N° 62,

poleca na nadchodzące święta:
, . na Węgierskie naturalne odstale, jak również Francuzkie 
małe i czerwone, Reńskie, Hiszpańskie, Miody Kasztelańskie, 
Ł-ognaci, Rumy, Porter angielski, rygski i krajowy. Towary 

kolonjalne w wyborowych gatunkach.
Doskonale Bakalje i Pierniki świeże.

Ceny możliwie nizkie. 2275R

Ka Gwiazdkis 
MAGAZYN UBIORÓW r 

dla Dzieci

F. WINKLERA
ulica Niecała J*> 8.

Poleca wielki wybór ubiorów dla dzie i 
ci i garnitury dla młodzieży szkolnej, y,

Nowe nadzwyczaj tanie wydania

40

FABRYKA PIERNIKÓW

ogniotrwałe

CZYSTE I NATURALNE
firmy ,

' —J BRACI KEMPNERO W,

Likier stołowy wytworzony z delikatnego owocu brzoskwini, ułatwia trawienie 
i odznacza się przewybornym smakiem.

Rozliczne podrabiania i naśladowania najlepiej Jz" x**"* 
uwydatniły różnice jakie zachodzą porównawczo V G Z—-----
■i, prawdziwym likierem, i wpłynęły przeważnie na 
rozpowszechnienie je’go, ,

dostać można po cenach nie podwyższonych, począwszy od 
kop. 30 za butelkę wytrawnego i kop. 35 słodkiego lub 

czerwonego i wyżej,
w następujących składach Win:

(dawniej BAYERA). 
Artystyczniełwykonywa JPoFtrety, Grnppy, KopjG, 1*0- 
więkhZCllia i t. d., tak na miejscu w Zakładzie jako też po za 

obrębem jego.

Wileńskiego, Krucza, róg Wilczej.
A. Drzewieckiego, Freta 27.
J. Bajtla, Długa 17.
H. Nodzeńsklej, Złota 45.
J. Baurskiego, Chłodna 24.
A. Gołembiowskiego, Twarda 61.
F. Wyszomirskiego, Chmielna, róg Zgody 
D. Tokarskiego, Żelazna 48.
Fr. Sienkiewicza, Graniczna 1L 
Litwina, Leszno 46.
D. Glassa, Leszno 40.
E. Kleinerta, Mokotowska 51.
£. Tchórzewzkiego, Nowolipki &C

Merkurego, Marszałkowsk, róg Złotej.
, Nowy-Świat, wprost Swię 

tokrzyzkiej. _ , ,
, Elektoralna, wprost Solnej.
, Krucza, róg Hożej.
„ Nowo-Senatorska.

I. Bartolda, Marszałkowska 138.
H. Rosenberga, Mazowiecka 48.
St. Ursteina, Krakowskie-Przedm. 1. 
Felsenhardta, Czerniakowska 63.
Knowiakowskiego, Wspólna, róg Kruczej. 
E. Strzelbickiego, za Wolską rogatką.
S. Werkstela, Nowy-Świat róg Smolnej,

p 0. Tworkowskiej, Grzybowska 28. I

Najstarszy w Warszawa©

ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY
Adama Mickiewicza,

W CZTERECH TOMACH 
uprzedzone życiorysem skreślonym przez D-ra Piotra Chmielowskiego i ozdobiono portre­

tem autora rysunku Horowitzu
Sprzedaje się we wszystkich księgarniach miejscowych i na prowincji

po kop. 80,
w oprawie ozdobnej w płótno angielskie rs. 1 kop. 50. 

^esyłka w obrąbie Królestwa po kop. 20, w guberniach bliższych Cesarstwa po kop. 

a w dalszych po kop. 60.
Skład główny w księgarniach Gebethnera i Wolfra w Warszawie i Br. Rymowicza 

w Petersburgu. 2o79r

OSTRYGI 
HOLENDERSKIE 

codziennie świeże, nadchodzą do 

Handlu Win, Towarów ~' 
i Beiitatasów

Ant. Stępkowskiego,
Wierzbowa Ar. 9 i-ior

Wyrób i sprzedaż, juko nie zawierającego żadnych 
szkodliwych cząstek, dozwolona przez wydział lekar­
ski piotrkowskiego urzędu gubern,alnego na ogólnych 

zasadach handlu.

Rowy Eold-Oream Aldehyde
Chemika Władio

1’rzy użytku codziennym zmiękcza skórę, nadaje jej 
biaiość i świeżość, zabezpiecza od zmarszczek, a przy- 

ttm pozostaje n.ewidocznym na skórze.
Aldehyde nie zawiera ąc części tłustych nio. psuje 
się nigdy i nie pozostawia śladów na ubranin, któ­

rych to zalet nie posiadają inne cold-creamy.
Skład główny u W. Kremera w Moskwie, 
Stary Gościnny Dwór J& 29. 2067R

3 poleca meble w różnych sty- ś?
P i i. -----  ---- 1—..... ........
L - - .
2 artystyczne w zakresie rzeź

i 2 biarstwa. Robota dokładna.
n ceny umiarkowane.

g Maksymilian Katos, »
i „ Grzybowska -V 37,
i Jnj w Warszawie. 2171R X
i &J&L3 nazw nazvdvw SSEsc -

1£ rak o w.i e-Przedmieście Mr 40.
wprost Saskiego Placu dom p. Lewentala. 172-2r

L! 'fi ts fi tti Nowy-swrat & r.
SPECJALNA FABRYKA 

nagrodzo a medalami na wystawach. Euro­
pejskich i Amerykańskich. — Wyrób j.iarw- 
szorzęduy. — Ceny nizkie, znaczny wybór.- 
Cenniki z rysunkami wysyląją się óezjAa 
tnie. 92GR

ALBERTA EHESTAEDT, |
1535 przy ulicy Żabiej Nr 5, S<

Poleca się z przedświątecznym wielkim zapasem wyborowych
1 1.i.__ ~tr____ • ____ ___ •- _• 1 e __

x Pour 
<$31anchir

Adoucir la Pcau 
priori pv 

UD 10. Chi misie.

® lach oraz wykonywa roboty £
S w 'znlrrpfiip rzoź-

M
rfj
3

^
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Płótna, Cretony, Shirting: 
prześcieradła, Bielizna

Ji 2

9

rs. 
rs.
rs.

N-
S

gaŻUBRÓWKęSi

POLECA DYSTYLARNIA

ji, Flanelle, Barchany białe, Płótno nfl 
prześcieradła, Bielizna stołowa biała i kolorowa, Wyroby 
trykotowe: Kaftaniki, Kalesony, Pończochy, Skarpetki z wełny, 
bawełny i fil d’ecosse, Kamasze wełniane damskie i męzkie, po ce* 
nach stałych możliwie nizkich, poleca Magazyn Bielizny i Towa* 

rów Białych

Wańka i wychowanie.
r ires biura nauczycielskiego Załęskl, Ma- 
ł- zcwiecka 16, rekomenduje nauczycieli, nau­
cz j ci elki, tony. 52

Trębacka Xr 4, dom Szajblerów.
Wyprzedaż rozpocznie się w Poniedziałek d. 16 b. m. i trwać 

będzie dni sześć. _____ 2230r

LABORATORIUM CHEMICZNO-TECHNICZNE 
4, Nowo-Senatorska 4,

jedyny radykalny środek przeciwko odciskom i innym dokuczliwym 
stwardnieniom skóry. Dostać można we wszystkich większych zakła­
dach fryzjerskich i ielczerskich. 2294r

117, po rs. 1 kop. 75 bez zmiany; 
do 500, po półtora od sta:

600, po rs. 7 kop. 50 bez zmiany;

o 1,080, po rs. 12 kop. 50 bez zmiany; 
wyższych, po jeden i jedna szósta od sta;

czyli 14% rocznie.

w Warszawie, Jlarszalkowska Xr 131. 1538

notrzebny korepetytor na wieś, dlaprzygo- 
I towauia chłopca do wstępnej klasy. Wiado- 
mość: Nowolipiu J6 16, ni. 1. 29317

Rodowita francuzka z dobrym akcentom po­
trzebna na g> dżiny. Praga Targowa 41, 

mieszkania 8, od 1-ąj do fl-ai. 28886

Kupujący 5 f. dostaje % f. rabatu.
Skład Herbaty

OLGI KORESZCZENKO,
w Warszawie, Królewska 49.

CENY od 1.56 do rs. 6 za 1 funt

| niuro nauczycielskie Sikorskiej, Niecała 12.
UlJony niemki z kilkoletniemi świadectwami 
są do umieszczenia. 3560r

101 do

501 do 600, po rs. 7 kop. 50 bez zmiany;
rs. 601 do 1,000, po jeden i ćwierć od sta;
rs. 1,001 do 1,080, po rs. 12 kop. 50 bez zmiany; 
rs. 1,081 i ‘ ’ ł-ł * . »

Od wszelkich innych towarów pobiera miesięcznie po % od udzielonej 
pożyczki i po 1% od szacunku. 1613

Biuro otwarte od godziny 9 rano do 4 po południu, z wyjątkiem świąt

| WIELKA WYPRZEDAŻ
Resztek i wy sortowanych Mateijaló w Meblo- 

I wych, Dywanów, Portjer i Serwet niżej ceny 
kosztu, zarazem Tania Sprzedaż Firanek cre- 

| mowych i białych, z ustępstwem 20°|o rabatu 
| od cen praktykowanych w Magazynie pod firmą

I LA GRANDE CHARTREUSE,! 
słynny likier żadnym innym zastąpić się nie dający, 

znajduje się we wszystkich handlach win i restauracjach.

anglik mówiący po niemiecku i francusku 
Kp szukuje nauczycielki do języka polskiego. 
Oicrty pod W. M. W. w kantorze tegoż pi­
sma aem

nuchhalterji wyucza gruntownie upowa- 
Dżuiony przez okręg naukowy, nauczyciel 
specjalista, autor, „Bucbhalterji dla Samou­
ków Gustaw Chwat, Miodowa 18. 87278

Adres biura rekomendacji nauczycieli, nau­
czycielek i bon Anny Damerau, Krakow­

skie - Przedmieście M 88, wprost Saskiego 
Placu. '291G8

Dla składających wizyty świąteczne,
poleca fabryka wyrobów rękawiczniczych

N. JACKOWSKIEGO,
Elektoralna Air 4,

w wielkim wyborze różnokolorowe Rękawiczki męzkie od 90 kop., 
damskie na 3 guziczki od 75 kop.; flanelowe męzkie od PS. 1 kop. 20, 
damskie długie od rs. 1 kop. 50 i t. p., oraz najmodniejsze Wachlarze, 
Chusteczki jedwabne i wszelkiego rodzaju artykuły w zakres galan- 
terji wchodzące. 229 3r

Warszawskie Akcyjne Towarzystwo- Pożyczkowe
iW* Lombard Akcyjny, "W

Plac Warecki M 2, 
FIL JA I-sza, Leszno róg Przejazd M 2, 

pobiera od pożyczek na zastaw kosztowności procenta łącznie z przechowanie®1 
miesięcznie:

od sum do rs. 100, po jeden i trzy czwarte od sta;
od .- W. 1 i

od 
od 
od 
od 
od

If ykwaliflltowana nauczycielka prakty
■ ■kująca w zakładach zagranicznych udz:S^ 
lokcyj dzieciom Metodą poglądową. Nażida 
nio wykład franchzki. Nowy-Śwint 21, niż* 
sikania 17. 29347

Skład Towarów Żelaznych i Galanteryjnych

R. STRAUSA, 
przy ulicy Marszałkowskiej Nr 138, 

POLECA

CIBILS
Ekstrakt mięsny, jako najlepszy ro­
sół lub przyprawa, do nabycia w 
sklepach kolonjal. i aptecz. 1623

notrzebny student z russklm za francuz1** 
I Iłraoka 20, iii. 10, pomiędzy 6—8. 29374

Student uniwersytetu poszukuje zajęcia n» 
czas świąt Bożego Narodzenia. Chmielu’ 

M 48-16. 29341

Adres. Kaucjonowane biuro nauczycielskie,
W. Max. Kotzebue 2, rekomenduje nau­

czycieli, nauczycielki, bony. 29140

Fokady i prace.

Buchalter rutynowany reguluje zaległoś*^ 
sporządza bilanse, a także zaprowadza uo*f 

ksiażdł Bracka A. m, 0. °H194

,,.J E X TO JR4A.O” * 
oraa Spirytusy, Slwuclię, Alenibiki i Wódki « 
słodkie znane ze swej dobroci, znajdujące się we wszyst- * 

kich składach Win i Restauracjach. 2271r n

Skład Hurtowy Trębacka Nr 3.

Noże i Łyżki stołowe, Korkociągi, Tłuczki do orzechów, Łyżwy, 
ZAlil WM1 dziecinne w wielkim wyborze, Ozdoby do Choinek, 
Fajerwerki, Żardynierki, Kosze podróżne i inne, oraz 
Al ózki dziecinne i dla Lalek, wszystko po bardzo przystępnych 

cenach. 1643

Francuzka lub szwąjcarka z dobrym akcen­
tem potrzebną jest na wyjazd. Pensji 180 

rs. Windoinośd: ulica Podwale M 3, m. 31, od 
2-ej do 5-ej. 29077

Izraclitki guwernantki otrzymają miejsca.
Krakowskie-Przedmieścio 7. Biuro nauczy­

cielskie, Dąblowska. 29219

Niemka miodu z patentem życzy lekcyj kon­
wersacji. Chmielna 5, m. 5, po prawej stro­

nie, od 5—8. 29230

Ulica Czysta Nr 6 
SHad Towam Wysortowanycli 

poleca Szan. Publiczności w wielkim wyborze, z opusz­
czeniem ■ «fl<> £»O% od cen fabrycznych:

Płótna w resztkach, Obrusy, Serwety stołowe, Serwety 
deserowe, Serwety białe i kolorowe do kawy, Ręczniki, 
Chustki do nosa, Chustki wełniane, Prześcieradła odpa- 
sowanc na materace i pod kołdry, Kapy na łóżka w ro­
zmaitych kolorach, Firanki białe i creme, Płótna na 
fartuchy, Barchany białe, Victorję, Satynę, Brylanty- 
nę, Madapolamy, Pół-płótna, Tyrolskie Płótna, Dym­
ki, Podbródki dla dzieci w rozmaitych deseniach, Płó­
tna na wsypki, Drelichy, Chodniki, Kaftaniki wełniane 
i bawełniane, Kalesony, Pończochy, Skarpetki i t. d.

W Niedziele od południa będzie otwarte.

T. Teleśnicki.
Ulica Czysta Nr 6

Bony fraucuzki i niemki, nauczycielki wy­
kwalifikowane, korepetytorzy i rządcy dóbr 
są do umieszczenia zaraz. Kaucjonowane biuro 

nauczycielskie Łuczyńskiego, Krakowskie- 
Przedmieście 59, wprost resursy. 3661r

Biuro nauczycielskie Markowskiej, 31 Kró­
lewska. Guwernantki, francuzki, polki, 
niemki, bony, osoby do zajęcia się domom, 

gospodarstwem są natychmiast do umieszcze­
nia.28875

*

to
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r^topiec potrzebny na przychodniego dp
■ lepu Juljana Buroff, Nowy-Świat 43, za 

-■ ^grodzeniem. 29379

Krakowskie-Priedm. JA 7, mieszk. 27. 
t-.. 10 tanio sprzedam nowe ładne futro, 
<^£g.Łie< źwiadki. 29169 
|j>'?rd palisandrowy w dobrym stanie oraz 
kńj e> kij® do sprzedania. Lisicka, Prusz- 

___ 28726
Bd5dZ0 tftnio tnebl* ffftMlitur, ótotnatią ftrzę- 
ckin(Wej r°boty. Jerozolimska N? 58, róg Bra- 
'—kj1 tapicera, 29412
Uni r“° msboniowe na szafkach do sprzeda- 

Bu Unio. Wielka 50, m. & '-*9408

0 Wyrobów stolarskich i rzeźbiarskich 
£ Potrzebny uczeń. Ul. Podwal JA 25, miesz- 

__________ 28144
n*J? 2,000 rs. kaucji gotówką i poszukuję 
wl osady inkasenta, dozorcy lub tym podo- 
.'*!• Oferty proszę składać w Biurze ogło- 
<,l PP- Rajchmana i Frendlora, Senatorska 
-"„^od wyrazem .Inkasent,* 35ł2r
ft.’Oda osoba poszukuje zajęcia w biurze 

l-ubo korepetycyj. Wiadomość: Złota JA 2, 
<e?2k- 11. 29139
prttiocnik aptekarski potrzebny do apteki 
I/-Muller w Łodzi od 1 stycznia. Język 
 kiecki pożądany. 29978
p!sarz.ważnik potrzebny na wieś. Reflektan- 
, Posiadający bardzo dobro świadectwa mo- 

’•lożyj swoje oferty pod lit. Ma. Ro. 29148
Pd*„nien,la młoda, przystojna, z odpowie- 
l °n|eini świadectwami, poszukuje miejsca 
* u^tki, do towarzystwa lub do nauki dzieci 

‘krszawie lub na prowincji. Adres: Nowo- 
^ijłka JA 37, m. 1. 29165
C'tfzebna bona niemka, mogąca wykładać 
( ''Wątki russkiego, lub russka znająca ję- 
J l niemiecki. Tamże jest pokój frontowy z 

v oom wejściem do wynajęcia. Wiadomość:
Oświat JA 15, m. 9. 29116
J!pSebna zdatna maszynistka do bielizny. 
^Ordynacka JA 12. 29089 
rzebny jest zaraz praktykant do dysty- 

ę". ri>i, posi idający języki polski i russki. 
i. ^donieść w składzie wódek, ul. Tamka, róg 
-‘^j- 29098
Mńny do róź i do zwijania potrzebne zaraz. 
k^Voalski, Trębacka 7. 28430
|- 'lrzes.na dziewczynka niemka w wieku 
A.-!t 14, umiejąca tiochę szyć, na parę godzin 
ć, nHo do dzieci. Królewska 31, Biuro n.iu 
Ujejskie.  28876
j Szukuję posady zarządz ijącego mająt- 

ziemskim lub interesem ] rzemysło- 
x,'!l1 albo kasjera w dużym interesie. Kaucji 
, ;1 złożyć 3,000 rs. Olerty przyjmuje Biuro 
C^zeń, Senatorska 26, lit. 8. 3525r
{Oszukuję zajęcia w V\ arszawie lub na pro- 
t ltlcji, kasjera, inkasenta, magazyniera, z 

' ją od 3—6,000 rs. Wiadomość u zegarn i- 
-<^Grabau, Nowy-Świat 69.________ 28276
P°łfkebna od Nowego Roku inteligeotna 
^'’oda osoba, przyjemnej powierzchowności.

,’Warzystwa i zarządu domu osoby samo- 
Wymaganą jest znajomość jakierrokol- 

i K Xnjęcia produkcyjnego. Wynagrodzenie 
t re- Łaskawe oiorty proszę składać w kan- 
,-4, 1 Kurjera pod lit. 8. R. — Uwaga: Tylko 
3ł"r,y szczegółowo odpowiadające na powyż- 
•'. ’^arunki uwzględnione będą. 29343 
4'-'SJukuje zajęcia młodzieniec znający ję- 
er.’f^i polski, russki, cokolwiek niemiecki 
j,1 ‘czynności kantorowe. Ulica Aleksandrja 
- /^mieszk. 3.__________________ 29400
f ^rzebne zaraz francuzka i nien ka do kon- 
-^grsacji na godziny. Pańska 18, m. 6. 29395

’Ona służąca, znająca się na gospodarstwie, 
ja''r*wiecczyżnie i szyciu, potrzebna jest za- 
d ' świadectwa wymagane. Wiadomość: Mio- 
■*-<^1, mieszkania 5, 29387

jest maszynistka do bielizny. 
-~<^jica Chmielna JA 92, mieszk. 12. 29370
P®.,rzebne dziewczynki 14-letnie do zwija- 
—i^bawelny. Nalewki 41, mieszk. 9. 3555r 

>-uję muzyków na stale do orkiestry. 
nąpftu Jt 8. imeszk, 25. 3554r

U/dowa 2 zacnej rodziny, znająca krawiec- 
Wsr^znę ‘ krój, pragnie szyć po domach pry- 
g^oyeh ,ub na stale za gospodynię. Nowy.

& 12, mieszk. 27. 3562r 

J t‘cZniowie znajdą miejsce w zakładzie 
w'7.echaniczno-ś]usarskim A. Drzewieckiego 
•^<Iar-izawie. pjk Muranowska JA 18, 28927

Hupno i sprzedaż, 
fij^fomatyozne lornetki teatralne, mikro* 
moh ok»‘i»ry1 binokle, termometry, loko- 
ksi i ' >°komotywki patowe, latarki czarno- 
j, ^Jkie 200/0 taniej u optyka Juljana Drehe- 
■—Szpitalna 6. Przyjmuję reparacje. 3419r 
^Bo,'łyment wielki ubiorów dla dzieci, jako 
mL^k'J’czny podarek na gwiazdkę, poleca 

"—F. Winklera, Niecała 8, 27098
nutki z wyłogami 2 elek 

6pr‘ lit’rykańskich, w bardzo dobrym stanie, do

KURJER WARSZAWSKI. — Dnia SO grudnia 1889 A

Bazar wiejski JA 2 sprzedaje różne ryby 
świeże taniej jak na targach, bakalje świe­
że od 18 kop., a także wina krymskie poleca 

Szanownej Publiczności J. Ossowski. 29165 
poteliny, Utrechty, firanki .najlepiej kupo- 
ywać” w głównym składzie dywanów Giei- 
żyńskiego, Marszałkowska 137,_____ 3159r
Chleb wiejski, masło solone, świeże, grzyby 

suszone litewskie, miód, powidła, śliwki, 
sery z Kruszyny: Nauchatel, Romadour, Ca- 
menbert, Kruszyński, bryndza. Ul. Chmielna 
A 15.________________________ 28914

Do sprzedania 2 bufety marmurowe, szafy, 
lodownie, stoły, krzesła, poftjery, lambre­
kiny i t. p. sprzedaję. Aleja Jerozolimska 84, 

stróż wskaże. __________________ 3502r

Dubeltówka Lancastra b. dobrze strzelają­
ca, do sprzedania niedrogo wraz z torbą i 

ładownicą. Tamże wyżeł ponter w drągiem 
polu, dobrze wytresowany. Wiadomość: ul. 
Piękna JA 42, m. 17.____________29122_____
Do sprzedania dwa Es. kornety cylindro­

we, dwa czarne flotrowtrsy ze siebrnomi 
klapkami, dwoje skrzypiec z dobrym i mocnym 
głosem. Wszystkie te instrument i są elegan­
ckie i w największym porządku. Ktibn, hotel 
Słowiański JA 31. 29076

Dwa blaty marmurowe do sprzedmia. 
Wierzbowa 1, mieszk. 7._______ 28654

Dywany perskie, trwałe i piękne, zakupione 
wyjątkowo tanio, poleca Kiltynowicz, Ma­
zowiecka 16. 2478r

Do sprzedania. Antyk komoda, żyiando* 
lik kryształowy, zegar bn.nzowy. ticrura 
metalowa. Leszno 9, m. 19. 29336

Drożdże Niechcickie prasowane, codzień 
świeże, orzechy włoskie od 8 kop., śliwki 
od 8 kop., rodzynki sultańskie od 12, pierniki 

Wróblewskiego (do rs. 1 rabat 15%), w han­
dlu tow. kol. L. Bieleckiego, róg Zielnej 1 
i Chmielnej. 29310

Dwa krzesełka i stolik zrobione fantazyjnie 
sprzedaję tanio. Pańska 36. m. 31. 29411

Do sprzedania futfó jonatowe 60 rs. Se­
natorska 15, u P. Ńonarokoniowa. 29380

Fortepian, pianino sprzedaję ratami, wy­
dzierżawiam najprzystępniej, strojenia.

Książ-.cal, Strzelecki.___________ 28731

Futro męzkie elki z kołnierzem bobrowym, 
na wzrost i tuszę średnią, biurko z orzecha 

francuskiego rzeźbiono, są do sprzedania. 
Chmielna 48, mieszk. 17, od 11 do 2-ej. 29162 
rortepian KralL-Seidlera prawie nowy rs. 
I 320, pian.no mało ubywano zagraniczne za 

280 rs. do sprzedania lub wynajęcia. Nowy- 
Świat 12, Elwart, reparacje, strojenia przyj­
muje. 29160

Fortepian ratami sprzedaję, wynajmuję, za­
mieniam, reparacje, strojenia przyjmuję.

Miodowa 1.___________________ 27821_____
rabryka klozetów pokojowych bezwon- 
I nycb. Wyrób trwały, choć taniej niż gdzie­
kolwiek. Elektoralna 28, 2-ga brama. 28660

Fortepian czarny krótki, półsiodmej okta­
wy 130 rs. Bracka 12, skład węgla. 29289

Futro skunksy używane do sprzedania za 30 
rs. Ulica Solna JA 6, w kawiarni. 29342

Fortepiany do sprzedania: Hofcra rs. 275, 
Kralla rs. 255, mało używane. D.uga Ńś 25, 

w Lombardzie.  29388 
rortepian czarny krótki rs. 135. Leszno 61, 
Fm. 6,_______________________ 29372

Gwiazdka. Bardzo tanio galinterja ozdo- 
bna do zbycia. Marszałkowska 108. 29373

Garnitur mebli, łóżka, szaty, biurko, toale­
ta, sto), krzesła. Zielna 24. 29181

iterophon z 28 nut tanio. Warecka J\6 9, 
lim. 15, front.__________________ 29086

Jest do sprzedania urządzenie dystrybucji 
towar. Wiadomość; Szpitalna 4, mieszka

nia 18._______________________ 28900

Kareta i para koni do sprzedania. Żurawia
JA 28.___________________ 28980

Kareta 2-osobowa jak nowa i sanki fasonu 
petersburskiego do sprzedania. Plac Wit- 
kowskiego JA 3.  29151

Koń szpakowaty pięknej budowy, wyjeżdżo­
ny w pojedynkę, do sprzedania. Ulica Wa- 
liców .M 15. ______ _____________29196

ogniotrwałe, najtańsze i najlepsze u R.
ftjlohtego. Nowy-Świut 34. 505

I/asy ogniotrwało 25% tańsze od innych cen- 
Itników. Marszałkowska 125, Sikorski. 23782

Kasa żelazna berlińska tanio do sprzedania.
Wiadomość: Marszałkowska, róg Alei Jero­

zolimskiej, a jubilera Epsteina,_____ 29355

Kociak biały z czarną łatką ńa czoło, z czar­
nym końcem ogona, potrzebny zaraz. Kra- 

kowsaie-Przedm. 17, m. 13, od g.4—6 oj. 29809

Lustro owalne w ramach zlooenych do sprze­
dania. Nowolipie 4, m. 1. 29142

Łyżew wielki wybór, wyrobów nożowni­
czych, najtaniej w sklepie żelaznym Wi- 

snowskiego, Marszałkowska 108, róg Chmiel­
nej, 29Ó94

Br eble za bezcen z ośmiu pokojów, całe u- 
It; rządzenie lub częściowo. Lustra, firanki, 
oleodruki, trema, lampy. Złota 3, róg Zgoda, 
czwarta brama od Marszałkowskiej, mieszka­
nia 4. 28703

RF aslo solone doskonałe ze wsi. Chmielna
Hi 48, ni. 15.29320

Marszałkowska k 151, drugi don. od o- 
grodu .Saskiego, skład płótna z fabryki 
„Żyrardów" poleca bardzo tania koszule, man­

kiety i kołnierzyki męzkie. R. Czarnecki 
i S-ka. 28913

Pianino czarne mało używano do sprzoda- 
nia. Chmielna 45, mieszk. 6. 27505

Keble za bezcen! Garnitur czarny orzecho­
wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, kre­
dens, stół, krzesła, łóżka, biuro, szeslongi, 

franki. Ulica Marszałkowska A 108 i od ulicy 
Chmielnej Jfe 37, m. 30.29296

gwiazdkę kamizelki od rs. 2, spodnie 
Hod 4, marynarki od 10, jalta od 15. Przyj­
muję wszelkie obstalunki i w jaknajkrótszym 
cź sic wykonywam podług żurnali. Marszał- 
k -wska 94. 29242

Meble tanio, garnitur czarny, orzechowy, 
szeslong, otomana, szafy, łóżka, kredens, 
stół jadalny, krzesła, biuro, różne meble. 

Mokotowska JA 59, przy placu św. Aleksau- 
dra, stróż wskaże. 27451

Na gwiazdkę! Lokomotywki i lokomobil- 
ki działające za pomocą pary, u mechanika 
Grodzieńskiego, Nowy-Świat 52, pierwsze 

piętro od frontu. 28848

Webie za bezcen! Garnitur czarny, orzecho- 
l wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, kre- 
ceiis, stół, krzesła, łóżka, biuro, otomana, bi- 

lljoteka, szafka lustrzana. Marszałkowska 
119, w podwórzu, druga brama, mieszka­
nia 15. 29085

Na gwiazdkę. Wielki wybór sukienek 
dziecinnych, fartuszki i fartuchy damskie, 

od najskromniejszych do najstrójniejszych, 
wyprzedaje niżej kosztu skład płótna i bieli­
zny Griinwasser, Miodowa 10. 3425r

Sanki petersburskie i sanki familijne z far­
tuchami, w komplecie, do sprzedania w ho- 

telh 1’oiskim, 29193

pąiody do picia w 30-tu gatunkach, patoka, 
itimiód w plastrach, wosk i wyborowe pier­
niki z dodaniem 15%. Mieczkowski, Nowy- 
Świat 27. 28166

|U eble po zwiniętym magazynie, rozmaite 
Iłłgarnitury, otomany szeslongi, szafy, kre­
densy i inne za bezcen. Świętokrzyska 16, 
mieszk, 13, w bramie na dole,29292

Mebli garmturek dobrej roboty do sprzeda­
nia tanio. Nowy-Świat 16, róg Smoli.ej, 
zakł d tapicerski. 29398

Najtaniej sprzedaję wyroby platerowane 
oraz wszelkie reparacje i odświeżenia. Mar­
szałkowska 145, m. 12. 28971

Masło, jaja, śmietanę, drób bity, wędliny, 
mięsiwa i chleb wiejski. Jerozolimska 74, 
mieszk. 1. 28919

Marło litewskie doskonałe. Żuriwii 12, 
mieszk. 10. . ^9447
aszyny hingora rs. 35, ilsona 15, oraz 
maszyny do pończoch najlepsze tanio sprze­

daje i fepafąje takowe mechanik Kosiński, 
Świętokrzyska 11. 28028

Newa fabryka mebli giętych, Wąski Dunaj
JA 20, róg 1’odwala, poleca meble w wiel­

kim wyborze, najświeższe fasony, za tuzin 
krzeseł od rs. 19*/a ’ drożej. — Z szacunkiem, 
świeżawski. _____________ ________ 29331
Owoce, gruszki, jabłka deserowe, komputo-

we, poleca „Ogrodnik Polski", Mazowie- 
cka 11- 3126r

Pianino nowe z powodu wyjazdu tanio do 
sprzedania. Chmielna 38, m. 7. 29269

Meble używane rozmaite, poleca zakład 
wyłącznie używanych przedmiotów. Ma­

ków, Solna 9. 29185----- 4---------- , —■ ■ ■■■■■■ 
Meble dębowe, palisandrowe, mahoniowe 

oraz różne rzeźby tanio do sprzedania. 
Wiadomość: Marszałkowska, tóg Alei Jcro- 
zolimskiej, u jubilera Epsteina. 29354

fil eble, garnitury: orzechowy, czarny boga- 
luto rzeźbiony tanio sprzedam. Św- ętokrzy- 
ska Aś 19, tapicer. 29274
R-, eble gustowne salonowe, buduarowe i fan- 
liitr.zyjne, sypialnia i jadalnia dębowa w kom- 
pietnem urządzeniu oraz lustra i pojedyncze 
sztuki meblowe. Cena przystępna. Plac Zielo- 
i y Jó 18. nad cukiernią p. iSztengla, 1-sze pię- 
tio, mieszk. 2._________________ 1933r_____
lyteble, garnitury, otomany, szeslongi, sofy, 
lllszafy, toalety, biurka, łóżka i inne po nie- 
prakty kowanie niskicu cenach. Krak.-Przed. 10, 
m. 6. obok Kopernika. 29188

Pianina nowe do sprzedania systemu ame­
rykańskiego. Nowy-Świat Jfe $6, parter, 
prawa oficyna, Janiszewski, 27523

Ssai francuzki do sprzedania tanio. Podwal®
26, mieszk. 18, od godz. 1-ej dp 8-ej po po- 

łudniu. __  28786

Sikawki dwie dalokotiośnei sanki familijne 
mało używane dó sprzedania. Hoża JA 4, u 

rządcy. 29170

Opecjalna pracownia staników „Jersej* i 
Oubranek dziecinnych, gotowych i na zamó­
wienia. Siostry Badion, Erywańska 9 pier- 
wsze piętro._______________________28337
Serów litewskich prawdziwych otrzymali­

śmy świeży transport i sprzedajemy na c-łt 
główki po 22 kop. funt E. Wojewódzki et 
Comp., ul. Marszałkowska M 116 (róg Zło* 
t<-J)._______________________ 3465r________
Świeże i niofałszowttne mleko codziennie 

może być dostarczane od 30 krów. Wi -do. 
mość: Ciepła M 14, mieiłzk. 14.________ 29369
Słownik geograficzny od KI do 118, war­

tości rs. 59, do sprzedania za rs. 40. Wia­
domość w handlu W. Szuwalskiego, Plac 
Zamkowy.________________________29405

Suknia wełniana nowa, mufka i kcłnioiz 
tumakowe do sprzedania. Krakowskie- 
Przedmieście JA 60. 3558r

Tuczone kaczki pekiióskie, olbrzymie i zwy­
czajne, indyki, gęsi, buljun. wędzone szyn­
ki, polędwice, kiełbasy litewskie. Chmielne 

JA 15._________________ 28915

Tar-io do sprzedania dwa damskie futra, je­
dno lisy kryte aksamitem, drugie opo y kry 
te wt-łuianem matlase. Aleksandrja JA 20, 

mieszkania M 6. Tamże ładne portjery do 
trzech drzwi.__________ 29118

Urzędnik potrzebuje zaebli na rs. 150, spła­
ta ratami rs. 12 kop. ’>0 miesięcznie, gwa­
rancja zapewniona. Ofei ty pod K. N. składać 

do kantoru Kurjera Warsz. 29366
IJ/anda", Erywańska JA 16. Na sezon zi- 

,18 mowy kaftaniki matinće, sukienki dzie­
cinne, fartuchy i fartuszki, zacząwszy od naj­
skromniejszych pensji na rskich i zwyczajnych 
aż do najstrójniejszych, przygotowuje i zamó. 
wienia przyjmuje._________________ 2673r
Znane ze swej trwałości oksfordy na koszu 

le męzkie w różnych kolorach, nadeszły do 
składu płótna i bielizny Griinwasser, Miodo­
wa 10. 3424r
Jupełna wyprzedaż ubiorów dziecinnyćlr, 
Łkapelutzy, czapek i baszłyków po eonie ui- 
Żej kosztu. Ulica Hoż i Je 11. 29318 
|n Chmielna 10. Transport masŁ lit w 
lUtskiego do-konałego po 36 k. funt. 29315 
■JA funt, grzybów wyborowych suszony h 
/Upo 60 kop. Widok 5, m. L 29364

interesa liandl. i mnjątk.

Domy do sprzedania otraź potrzebne kapi- 
tały do lokacji. Wiadomość a adwokata 

przysięgłego Piaskowskiego, uliea Żurawia 
JA 15. 29344  
jest do spizedania interes handlowy za 4,500 
Jrs. lub na zamianę na kolonję. W jad mość: 
Nowogrodzka 22, m. 3, od 5—7-ej po pulu- 
dniu, 27825
ledyiile z powodu słabości zdrowia spize- 

Jd.iui zaraz tanio sklep dystrybucyjno-spo- 
żywczy przy Teatrze Wielkim, od Nowoseua- 
torskiej.________________________ 29176

Jest do wydzierżawienia dom z dochodem rs.
8,535. Dzierżawa ma być płacona za rok z 

góry. Wiadomość: Piękna JA 81, mieszkania 
JA 32, do godziny 9 zrana i od 12 do 2 ej w 
południe. 29174

Kawiarnia lat 40 egzystująca do ódstąuie. 
nia za Żelazną Bramą, nlica Skórzana .V 10, 

wiadomość na miejscu.___________ 29337

Pierwszy w Warszawie interes z produ­
ktem użytku codziennego, z wyrobioną kii- 
jentelą, Bobrze procentujący, kapitał włożony 

w ciągu roku amortyzuje się, jest do sprzed t- 
nia. Oferty A. A. A- 7 w Kurjerze. 29291 
Poszukuje się dóbr w Galicji w zamian za 

dom w Warszawie, w środku miasta poło­
żony. Wiadomość w kancelarji notarjusza 
Dziewulskiego. 27873

Potrzebny do browaru na prowincję współ* 
nik specjalista z kapitałem 3,000—4,000 rs. 

Wiadomość: Chmielna JA 29, m. 7, w niedzielę 
dnia22 b. m. od 10—4*ej po południu. 29416 
Propinację odstąpię przy trakcie, kościele. 
iNowa Praga, róg Wileńskiej i Środkowej 
64, u Kochańskiego.___________ 29368_____
Pralnia jest do sprzedania z powodu samo- 

tności. Ulica Długa JE 38.______ 29350

Rubli 50,000, zabezpieczone hypotecznie na 
dwóch majątkach w gub. siedleckiej, mają­
cych znaczne przestrzenie leśne, do odstąpie­

nia na korzystnych warunkach. Bliższa wia­
domość u adw. przys. Maksymiljana Glilcks- 
berga, Niecała 12, pomiędzy 6—7% po po­
łudniu. 29381

Rubli 6,000 potrzeba do spłaty na 2-gi nu­
mer domu bez Towarzystwa; u szwajcara 
hotelu Angielskiego. ________  29062_____

Oklep mydła i nifty do sprzedania. Wi ido- 
wmośó w kiosku, Krakowskie-Przedmieście, 
obok domu Rezlera.  29012
oklep galanteryjny na ulicy pryncypalnej, 
Odolrze prosperujący, do odstąpienia z towa­
rem i urządzeniem Inb bez takowego, każdeg<> 
czasu, z powodu wyjazdu właściciela. Windo 
mość w sklepie bielizny, Elektoralna 20. 2936 
Sklep wiktuałów do sprzedania. Zakroczym.- 

Sku JA 3. 29357
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Sklep -wiktuałów i dystrybucja do sprzeda­
nia z powodu wyjazdu. Wiadomość: Chmiel­

na Aś ‘28, u stróża.______________29228_____
Skład węgli w dobrym punkcie, z wyrobio­

ną klijentelą, do sprzedania zaraz z powodu 
interesów familijnych, komorne tanio. Wia- 
aotność: Piać Warecki Al 6, Michałowski. 29407
Skład wódek w dobrym punkcie i dobrze 

prosperujący do sprzedania. Kapitał potrze­
bny ?s. 2,509. Wiadomość. Nowy-Świat64, 

• J. Fuchs. 29102
Sklep kolonjalno-spiożywczo-dystrybuoyjny 

z kantorem pism do odstąpienia zaraz. Że- 
łazna 45._________ 29307
Si.ład węgli w najcelniejszym punkcie, da 

jący utrzymanie rodzinie, ze znaczną ilości 
o. staw furowycb, od lat kilkunastu zostający 
w posiadaniu jednego właściciela, z powodu 
wyjazdu do sprzedania z iraz. Nowolipie As 8, 
mieszk. 11, od godz. 1—3-ei.________28487
Sklep spożywczo-dyistrybucyjny do sprzeda­

nia z powodu zmiany interesu. Marszał­
kowska 129. 29168 
okład węgli w zaludnionej okolicy .Starego 
UMiasta na dogodnych warunkach do odstą­
pienia. Wiadomość: Stare Miasto 40, m. 7, od 
9—2-ej codziennie. 29144

'.^'anio.' Sklep k- ioujalno - spożywczy do 
) sprzedania. Wiadomość: Plac św. Aleksan­
dra Aś 18, stróż wskaiłe. 29403
Z apowodu wyjazdu sklep spożywczy jest do 

obstąpienia w każdym czasie przy u). Leo- 
poldyny, róg Pięknej pod Jń 2, za cenę przy- 
stępaę._______________________ 29356_____
Z przyczyny nieporozumienia interesów 

jest co odstąpienia zaraz restauracja przy 
ul. Solec .M 22, obok, sziachtuza, z bilardem i 
całem urzą dzeniem. 29338

Doniesienia osobiste.

Do „Jana C....1” Rycerzu, odkryj przyłbicę, 
gdyż na anonimy nie odpowiadani.

29410 H. C.

blondynka o długim jasno-blond warko­
czu, którą miałem zaszczyt spotkać z ma­

musią 19 b. m. <> wpół do 3-ej na Marszałkow­
skiej. między Hożą a Wilczą, raczy dać znać 
o sobie blondynowi pod wyrazem „Ja’ do kan­
toru Kurjera Warsz. 29406
Człowi młody, katolik, inteligentny, sza­

tyn, lat 25, urzędnik, pobierający pensji 
3,000 rs. i mający kapitału 20.000 rs., zamie­
szkały w Brześciu Lit., p< szukuje drogą ko­
respondencji żony, panienki m.łei powierz­
chowności, młodej, od lat 18 do 22, z zacnej 
rodziny, dobrze wychowanej, posag niewyma- 
gulny. Oferty wraz z curiculum vitae i foto- 
gratją uprasza się nadsyłać pod adresem: 
Brześć Litewski poste-restante s g. J. F. Dys­
krecja zapewniona. Adres w języku rus- 
skim- 29324
pla „Bożeny’ list wysłany.
U 29389

Arabella 19, O-’ dziecka marzyłem o pię­
knej blondynce, r igdy o posagu, sam go za­

robiłem. Gdzie w święto pani bywa w ko­
ściele? Przybędę;—Szatyn 25. 29390 
Arabella 19. List poste-restante.

29375__________________ Galeotto,
Arabella 19. List poste-restante wysłany.

29383

b rabelli AJ 19. List na poczcie, 
ft 29311

B~~ronisław. Ozy list odebrany?
29326 Uczciwa panna.

Dla Wieśniaczki list na poczcie od K. B. 
__________________________ 29393 

Dla Rzymiar.ki odpowied i na poczcie. 
______________________________29397

Ola Mugnolji list na poczcie. 
_______________________________ 29345_ 
Dla R. Z. List poste-restante.

29314 Sławomir. 1
Dla „150,000” list wysiany.

29340___________________ A-moll,
Dla Amerykanki list na poczcie. 
________________________________29334 
pila Sfinksa od Dolores list na poczcie.

Kawaler at 29, polak, łagodnego rharakte-
ruj posia- ający własność w szacun. u 6 500 

rs. a uochód-2,000, poszukuje panny od la: 20 
ze st<s wnym posagiem, pvlsi. przyjemnej 
powierzchowności, łagodnej, z dobrej ri dżiny. 
Życniy-y z fotografiami nadsyłać: gub. podoi 
Obod wk i, „Ace.o". O wysiania zawi do ić 
w hu i jarze. LysKrecja pod słowem. 29090
Kawaler lat 28, bl ndyn, katolik, niezale-

ż y, mogący zipewn ć utrzymanie, pta nie 
z w iąznc sorespon i ncj z ] anną przystojną, 
gospodarną, z dobrej rodziny, posag niewyina- 
galny. Olerty z fi togratjami p' st ■. restante 
p d „Erazm", również zawiadon ieuie w Kur 
je:ze o złożonej ofurcie. Dyskrecja zape­
wniona. 29312

E. AS 42 list na poczcie.
29339

Panna lat 23, sierota, blondynka, przystoj­
na, za znanej w gub. połud. rodziny, posi uda­

jąca 6,500 rs. i majątek rodzinny, pragnęłaby 
połączyć się węzłem małżeńskim z młodzień­
cem do lat 40, katolikiem, przystojnym, towa­
rzyskim, zabiegliwym, łagodnego charakteru 
i uczciwego mzwiska. Majątek nie wymagal­
ny. Detaliczne curiculum vitae wraz z foto- 
grafją nadsyłać do kantoru Knrj era Warsz. 
pod lit. M. P. N. A. 65, o czem zawiadomić 
w Doniesieniach osobistych. Dyskrecja obo­
wiązkiem honoru. 29333

Mężczyzna brunet, przystojny, lat 23, ary­
stokrata, posiadający 20,000 rs., życzy żony 

panny lub wdowy, pięknej, nio starszej nad 
lat 25, wykształconej, religja bez różnicy, po­
sag nie wymagany. Oferty z fotogratjami 
składać w kantorze Kurjera dla „Djabła" i za­
wiadomić o złożeniu w takowym. Ścisła dys- 
krecja zapewnia się.29363

Panna lat 19, posagu 12,000 rs. pewne, mu­
zykalna, gruntowny francuski, , angielski, 

poszukuje męża z wystarczającem, odpowie- 
duiem utrzymaniem. Wiek, rodzaj zajęciu, nie 
wpłyną na wybór. Oferty z fotografjan i i.ad- 
syl ć. Gorzkowice, poste-restante „Paulot- 
te."______________________ 29401________
Frzemys!owiec mający do 6 000 rs. rocz­

nego dochodu, wieku lat 42, żywego lecz 
łago..nego usposobienia, cbrześcja: in, poi k, 
rozwii-dzi-ny po 1'-letniem pożyciu małżeń- 
skiem, pragnie ożeni ■ się z p.-nnią średi ieęo 
wzrostu, p. z st-jną. Słowianką nie starszą j k 
d> 1 t 25, posiadającą pes g złożony z ł ,go- 
dneg ■ charikte u. ś e ni go wykształcon a, 
a nadew-zystko z czułego serca. Zaleć'me z 
f tografją proszę pr eslae pod adresem: „poste- 
rest nte Katt witz Oborschl. (Katowice), 
Mi us enr D vorce^____________ 291)6_____
Fann inteligentna, wykształcona, młoda,

Ucz posagu w g t wce, le< z ni-gąca wl sną 
pracą di pomagać mężowi, poszukuje człowie 
ka wykształconego lat 30—40. Oferty poste- 
restante „Joanna d’Arc.” 29396

Numerowi 150,000. List wysłany. — B. O.
______________________________29362

Nr. 150,000. List w kantorze od „Stokrot­
na”.______________________29358

Oferta pod „Ostateczność” w Kurjerze. 
29349

Oferta 150,000 jest na poste-restante.
29330 

Od Sfinksa list dla Ł. Ł. na poczcie.
29418

naężczyzna lat 40, swa?;, urzędnik, literat, 
IV’ pragnąłby poznać zacną, inteligentną i roz- 
u iłowaną w literaturze a bezdzie­
tną wdowę lub pannę, w wieku najwyżej lat 
35, szczupłą, sympatyczną, przystojną i posia­
dającą parę tysięcy rubli. Łaskawe oferty 
wraz z fotcgrafjami uprasza się adresować: 
X. X. 40 Warszawa poste-restante. Najści­
ślejsza dyskrecja i zwrot fotografij uroczyście 
zapewnia się.____________________ 29217

Nr. 150,000" poste-restante.
29377__________________ „Wisienka”.

Nr. 150,000”. List poste-restante. Czekam 
odpowiedzi.________________ 29382

Numerowi 150,000 poste-restante w War­
szawie.—„Hasło". 29371

Narcyz. Gdzie list wysłać?
29327_______________ Emancypacja.

Nr. 150,000. Oferta posłana poste-restanto.
29332

Kawaler lat 38, blondyn, przyzwoitej po­
wierzchowności, sympatyczny, mający do­

chodu rocznego 1,000 rs i kapitału rs. 12,000, 
życzy sobie wstąpić w stan małżeński z panną 
lub wdową bezdzietną, mogącą mieć lat do 30, 
katoliczką, dobrze wychowaną, przystojną, ła­
godną, praktyczną, z dochodem odpowiadają­
cym mojemu. Łaskawe oferty z fotogratjami 
proszę nadsyłać: Winnica, poste-restante, dys­
krecja i zwrot listów z fotografjami zapewnio- 
ne. „Rolnik AS 1851”.___________  29323
Kawaler lat 28 poszukuje towarzyszki ży­

cia panny lub wdowy, z wymaganiami skro- 
mnemi, z małym posagiem i ładnej. Oferty 
poste-restante dla „Zagłoby”._________29394
List na poczcie dla K. L. P. 600. 
_______________________________ 29414 
List „Bezinteresowny” poste-restante.

29376 _________ Laura.
List dla „Arabelli 19" wysłany.

29321_______________ „Maksymiljan."
List dla M. W. w kantorze Kurjera. 
_______________________________ 294C9
List „150,000” jest na poczcie. 
_____________________________ 29386 __  
List pod signum „Emancypacja” na poczcie. 
_______________________________ 29319
List dla Gontilhommo'a poste-restante.

29391

Panna lat 20, szatynka, ładna, wykształco­
na, dobrej rodziny, mająca wszelkie zalety 

dobrze wychowanej osoby, zamożna, życzy po­
znać przystojnego, młodego mężczyznę, z pię­
knej rodziny i pewnem stanowiskiem. Mają­
tek nie wymagalny. Fotografjo ze szczegóło- 
wem curiculum vitae proszę nadsyłać do kan­
toru Kurjera, zawiadamiając w’ ogłoszeniach, 
dla „Szczerej."________________29351______
Staruszkowi 99. List w kantorze Kurjera 

złożony.__________________ 29322______
Upośledzonemu. Oferta poJ As 150,000 

jest na poczcie. 29335
Z oni”. Byłem neder zajęty i zaledwie 17 go 

b. ni. mogłem odebrać z poczty, zatem wi- 
nienem być do pewnego stój nia usprawiedli­
wiony. Czekam łaskawej dalszej decyzji pod 
pierwotnym adresem i będę się starał takową 
wypełnić—Orestes.____________ 29198_____

i. o k a 1 e.
A Wróblewski i S-ka, kantor przewozowy, 

„Tiębacka 11, Filja Ncwy-Swiut 7.—Zała­
twia przeprowadzki, opakowania, przewóz 
mebli. 3055r_____
Do wynajęcia 3 pokoje z mebbmi, usługą, 

opałem o t Nowego Roku. Chmielna Aś 44, 
mieszkania 3, pierwsze piętro od frontu. 29384 
Dla osoby inteligentnej pokój z meblami, 

usługą. Niecała 12, wiad. u stróża. 26360
Duży, ładny pokój, przedpokój, opał, usłu­

ga, meble. Ulica Fańska 10.— Kucharka 
potrzebna._____________________29184_____
Kanonja, 3 pokoje z kuchenką, na 1-m pię­

trze, od frontu, 2 wojścia, za rs. 22 miesię­
cznie, od 1 stycznia 1890 roku. Wiadomość u 
właściciela Mokotowska 55._______ 3534r
Lokal fibryczny o 8-miu oknach, z motorem 

par wym o sile 4-ch k ni, do wynajęcia od 
Nowego Roku. Wiadomość przy ulicy Żytni j, 
róg Zuokopowęj Ai 13a, u właściciela. 29115 
Nowy-Świat 1. Do wynajęcia sklep duży z 

wystaną, z mioszkai iem: dwa pokoje i 
przedpokój, lub może być sam sklep. Wiado- 
mość u ządcy domu,___________ 3479r_____
Na parterze 4 pokoje, przedpokój i kuchnia 

z wodociągiem, jest od Nowego Roku do 
wynajęcia przy ulicy Hożej J4 50, wiadomość 
tamże.________________________ 3537r_____
Od i-go stycznia potrzebny lokal, 3 pokoje 

z kuchnią, górą i piwnicą, w oko icach ulicy 
Złotej. Oferty w kantorze Kurjera pod lit. 
A._E________________________ 29185
Cd Nowego Roku do wynajęcia 2 pokoje 

kawalerskie przy lamiji, z osobnem wej­
ściem. Elektoralna 10, ni. 10. 29404
Cd Nowego Roku do wynajęcia: cztery

pokoje, p.zedpokói, kuchnia, etc., drugia 
piętro, front. Zielna 15, róg Siennej. 3557r 
Abszerny lokal na piekarnię i lokal fabry- 
Uczny do wynajęcia. Nowo-Wiolka AS 11, 
stróż wskaże. 29126______
Pokój z meblami, usługą i samowarem lub 

bez. K siążęcu Ae 4._________29065______
Poszukuje się pokoju umeblowanego od

1 stycznia, z usługą, samowarem, opalom, 
przy inteligentnej rodzinie, w okolicach Alei 
Jerozolimskich, w ceni : 10 rubli miesięcznie. 
Oferty pod adresem „Urzędnik” w kantorze 
Kurjera. • 29313
noszukuję pokoju suchego, z oddzielnem 
I wejściem, przy zacnej rodzinie, w st onie 
ulicy Długiej, Przejazd, Seu. torskiej i t. d. 
Olerty pou lit. M. P. wraz z ceną w kantorze 
Kuriera Warsz.._______________ 29316_____
Pokój parterowy, widny, wchód oddzielny, 

do wynajęcia zaraz, do umowy. Żuriwia23, 
mieszkania 25. 29329
nokój piękny, umeblowany, frontowy, z 
I wszelkiemi wygodami do wynajęcia. Szpi­
talna Aś 1, mieszkania 2. 29378
POa.ój osiem rubli usługa,, usługa, samowar.

Lnopoldyna przy Alei Jerozolimskiej 33, 
mieszkania 3.__________________ 3553r_____
pokój do wynajęcia, z całodziennem utrzy- 
I manieni. Czysta 6, mieszkania 24. 29413 
ęklep z poke jem na dystrybucję i owocarnię, 
Cezaty na n jej cu. Znkr czymska 9. :i559r
Ta ioi Staiicja da panienek. Muzyka, fran-

■ uzki, niemiecki, angielski, korepetycje. 
Widok 1, mieszkań a 1. 29215
Za ruhli 6 m.esięcznie, pokój z niebian i, 

opuiim i samowarem. Łucaa A 8, m. 19, od
fi gu Żelaznej.28'.>72

1 (.niesienia rozmaite.
A Chojnackiego magazyn, Marsz łkow- 

„>k , ićg Chmielnej, pokca na obe< na pore, 
piaktycz- e pod irunki gwiazdkowe: rękawiczki 
ciepłe, wełniane krajowe i zagraniczne, na 
fia eli damskie, męzkie i dziecinne, par sole 
cd cen najniższych, p> r’fde. po tn om-ty, p ot- 
papiernsy, piękną biżate ję mitacyjną, oraz 
olbrzymi wybór n jśw.ezszyeh wachl rzy, 
krawatów i z takowi mi poleca się szerokiemu 
kołu szanownej klijenteJ. Ceny możliwie 
najniższe. 28602

Akuszerka M. D. przyjmuje osoby 
wająco się słabości. Ulica Swiętojorsk#

Aś 22,________________________ 28248____
Akuszerka przyjmuje chorych 

jących się słabości. Marszałkowska d. M 
mieszkania 16. 29348 
Akuszerka, b. starsza Instytutu położnik 

go, z upoważnienia władzy przyjmuje Ps® 
spodziewające się słabości, potrzebują'0 
skrecji, udziela porad w zakresie swej 
cjalności, pokoje oddzielne, słabość, umi°sjcz 
nie dziecka od 15 rs. Złota 16, parter 
to wy.29328
n\E c klcpećja Orge branda w 13 
H/mach; b) Nuty którymkolwiek kataFf1^.’ 
objęte za 3 mi lo; c) Cztery partytury (07D 
lik Sewilski. Napój Miłosny, Hugonoci • r. 
Juan); d) Album tańców najnowszych na" . 
nawał 1890 przygotowanych przez L. Le*’■ 
dowskiego—dodają się jako premja bezr*a j 
dla rocznych abonentów Echa muzyczne? 
te tralnogo, kosztującego rocznie bez Pr’ 
sylki rubli 8, a dającego samych nut ** 
bli 20. Na żądanie wysyła się numer0 
zowy z podaniem kosztów przesyłki pren)Jt 
Redakcja: Senatorska 26. 3552r^--

Piesek, moi s młody zginął 18 grudnia 
cziem na ulicy Marszałkowskie!. Za 

wadzenie hojna nagroda. Wspólna Ai 26, 
szk:mia7. 29346
Piernik i ciasta na święta poleca pieksr

Fi 1 tzoia, Grzy owska 19. 2941^,^ 
Restauracja krakowska nowo otwor?00*’ 

pr y rocu placu S. sł.iego Aś 5 i Króle*5*1, j. 
As 6, przyjmuje zamówienia na kolicje D j 
lijne, przynajmniej 2 dni wpierw, p°r 
kop. 50 cd osoby. 29-97 
Sprzedaż jłi tna, barchanu koloroweę0'Pef 

kału. Hoża 14. Br, Jabikowscy, 2864^. 
ęlizgawka na folwarku Swiętokrzy^^ 
Oprzy ulicy Nowogrodzkiej otw. rtą z°s .cp 
wejście od osoby kop. 10. Uczniowie i _z 
kop. 5. Abonament 12 biletów kop- -■ n8 
dzieci kop. 45. Nad sta wem urządzono <>Srł 
pokoje. 29063^^^- 
ęprzedrż towarów wysortnwanych z Pf^y 
Ulany, fajansu, szkła i majoliki oraz t|0. 
kamiennych oryginalnych angielskich,r0. 
kących si->, różnych filiżanek białych i k, >,an- 
wych, szklmek, kieliszków, karafek,. -0.
ków, masielniczek, cukiernic, koszy ' 0 ” r, 
ców i takalij, jakoteż lampy stołowe *7. 
towane wyprzedaje się z wielkiem obuiZ' 
cen fabrycznych codzień i w n edziej0 I 
św ąteczn - w magazynie łan p P0,,“^7róX 
1'odirónki, ul. Rymarska A» 5 nowy, *.3|.j6r 
Letzna w Warszawie.—F. Kozłowski. “ ,
•ja w lad mianie, Wacława fw oj*1®'
Z to, wla-cn iela na. t ńszego zaklą0’1 ‘_„'i,pld 
bowego Senatoisk.i A. 32. 1° Lokal ,111' ...)atii 
p grzebowy na Senat rskiej Aś 32, "?'• w 
w j ól roku po usunięciu z tegoż p *'IJ‘ fj. 
sk ego. 2° Sprzedaję wiele, co g ’quiL- 
jaikuwsKiO-O, gdyż sprzedaję t;inio‘r:'jftłko*" 
jam ze wstrętem reklamy i osoi ę P;. 3 ;;55ir 
skiego, juk i wszyscy znający go

'■ " “ ' ' • I • ttlr.tA Z^gu ropo gratkę do i.ewjzki zi001 oj^ią 
Z-iuwą omalją i brył ncikami, w P Qri* i 
Nowol pkami. Karmelicką. Uoszneni' . J)g 
Ż..bią, łaskawy znalazca raczy dac 
Nowolipki Aś 44, tn. 5, za nagrodą. —

va Gwiazdkę! Polecam wielki wybćf 
|ąś in sztucz ych w di niczkach, po cc® 
nizkich, oraz przyjmuje do odświeżania. U* 
Długa Ai 40. Staszkiewicz. 29308

Nowość: Józef Kuczyński—Poezje- .
Cena rs. 1. Bo nabycia we wszyft5 

księgarni eh. Skł d główny — w „Druk®1 
Kupieckiej"—Elektoralna 8. 3563^^
Idagrody rs. 5. Zgubiono kwit wydaO-J 
Rj ruskiej poczty nu rs. 41, wysłano z ’z je 
do miasta Beldz to jest do Rossyj dh L‘na( 
Szybman, od Dawida Sobol zamio zkal0_ff°,gj 
Pradze pizy ulicy Moskiewskiej ]od >- 
kwit z poczty wzięto nie pamiętając własc* 
daty tylko od 29 sierpnia do 4 listopad*r 
dług russkiej daty. 29353

Bukcwska akuszerka przyjmuje n° s!*' 
bóść, czas dłuższy lub kurację. Bodnar* 

M- 21. 29154^,- 
Edward Coqui, Wierzbowa Ab 6, wraz ' 0 

wym transportem chińskich i japoń*’1’ 
towarów, otrzymał świeży zapas wyb r 
chińskiej herbaty, woryginalnem opsko* 
po rs. 3, 2.50 i 2 za funt. 26994 ,, 
JŚtrzemieczr. a. Marszułkowka 152- 

„ewiazdkę poioca wyroby pońozoszni'- 
trykotowe: pończochy damskie od 35 kop 
maszo pończoszki dziecinne, skarpetki 
nir.ne i bawełniane, spódnice włóczkf f 
chustki, koszulki, jerseye, rękawiczki. k 
ny ciepłe, sukienki dziecinne i ubra’ ka ' 
chłopczyków, kalesony męzkie, damskie. 
cjalnie dla osób chorych na reumatyzm S”' 
petki i pończochy z wełny orenburskiej, 0 \ 
wszelkie mnt'rjaly pończosznicze po ceu8 
możliwie nizkich.______________ 27916
Mamka ze świeżym pokarmem życzy 

obowiązek. Prosta 42, m. 33. 355°^.
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